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L kÏ^O W ISKO , jak ie zajęliśmy 
i j " ; c konfliktu na lin ji Rząd — i 

ГРПУ . bola O.Z.N., spotkało się z 
ilC H I fîerokim Oddźwiękiem

pjsm zdążyło tegoż dnia ! 
?ć nasze wywody w całej

Trzy i pół godziny czterech
O g n io -

я nasze wywody w catej I

WielHa narada na Zamku
II akcie lïep ■ bardziej znamienną je s t i

ki, r ^ z Ä  1 K O nflik ‘  4 *  W \n d \ -  Wi.CC*fihl R*osów. i to z różnych środo- p rem jer K w iatkow ski, k tó ry tak  
^  « 1P?*eczny ch, wyrażających peł lia rdzo poruszył i zm obilizował 

óre od-jJ^oHaarność z naszem stanowis- opin ję publiczną, został n iew ąt-
l» styCZ‘ L b 0ŚĆ 1 rozmiary te j reakcji P,lwi,e ‘ ^ w id o w a n y  w czoraj „ a  

Kilin- tKłL,J e z ą ! najlepiej, że wyraziliśm y Zamku.
Prawii nie<y,ito nasz, ale opinji n a - , Stało się zgodnie z naszem i in-

Atmosfera wyborów samorządowych

bot-
Prawdę szerokiej.

^  notujemy jako spraw- 
4}я7„ Wskazówkę nietylko na nasz 
**asny użytek. (k .)

form acjam i. P rzebyw ający od k il
ku dni w Spalę P. Prezydent 
p rzyjechał w czoraj około godz. 
11 przed południem do W arsza 
wy. Ju ż  w  pół godziny później 
udał s ię  na Zamek p. w iceprem jer 
K w iatkow ski i odbył z P. P rezy
dentem b lisko  30-m inutow ą roz-

,n przy K W I A T Y  Z Ł A
owiesij a jakiej glebie wyrosła 
40 letn' ragedj a Wielkiej Rumunji mow? w С2,егУ осгУ
yczyną (Pair* arł кц ,  wg, * O godz. 12 w południe przy- 
fy ni«' —- - - - - - - * byli na Zamek m arszałek Snu

li ‘ ~ — — ~------- i ^Iv Rydz i p. p rem jer Sławoj
W y woiewoda lwowski sw ad ko w sk i.

pokój р ц р р  I Rozpoczęła się „konferencja
s z ku 
ickieg0 

p aca-

L. 6. _

znaw ca
spraw mniejszości

Ze L

czterech”, która trw ała n iem al 
trzy i pół godziny. ■ Dopiero o 

i godz. 3.30 popołudniu n arada 
skończona.

. . .  ł.«  pośrednictwem  agencji u-

1 * Я С Г & & К З £  Г Ш1'° рггс<|J J  czorem następu jący

, bwowa donosi Agencja Spo-
M - >  W ! Z0z 'f  p ó i S. Pa(l ia  decyz ja  zm iany na

So.
Jako j  !  . . .  w ielce lakon iczny:

^ s l a w !  D , ̂ y m ,e n l®Ją  P- P. Prezydent Rzeczypospolitej p r z y ,* -  ....................»  ........... 7 .................... . в -  ~
w _ -  . a p ro c k ie g o , k tó r y  o- ją ] we wtorek w obecności p. M ar-1 s k o n tro lo w a n ia  p o g ło sk i, b a rd zo  | zo n ie  
c^nie ie s t Hvrnbtnrnrr. к ; , .т-o

э Ш а
iąc то-

,u,kos*
zwal'
b ro“'

i ą c e t °  

sują P' 
■BIKO-
I/ uł*'

kom unikat,

szalka śmigłego - Rydza — p. pre- różnorodne. Mówi się m. inn., że 
zesa rady ministrów gen. Sławoja s a |vsfa k c ja ta  dana będzie pu-
Ï Ï I S S a S S  e U Ü - S S S S T S  blicznie lia  n . jb U b ™ à  p o s ie r e -  
rzy referowali o bieżących pracach n iu  Sejm u, wyznaczonem  na p ią  
rządu. tek  9 grudnia.

Ju ż  sam  ezas trw an ia  konfc- Na posiedzeniu tem , p rzy jed- 
reneji czterech jest dowodem, że nem  z przedłożeń rządow ych, 
były lam  z pewnością poruszone przem ówić m a p. w iceprem jer 
i wszechstronnie omówione wszy- K w iatkow ski, co w  m yśl regu la- 
s lk ie  zagadn ien ia  ak tua lne , a  m inu otw arłoby dyskusję  w  Iz- 
przedew szystk iem  a tak  szefa szta bie. Otóż prezyd jum  k lubu par- 
bu Ozonu na gabinet i jego p la- lam entarnego  Ozonu złożyłoby 
ny gospodarcze. w czasie te j d ysk u sji d ek larac ję ,

Dotychczas nie p rzeciekły o- d a jącą  gabinetow i i p. w icepre- 
czyw iście do kół po litycznych m jerow i sa tysfakc ję  za a tak  płk. 
żadne bliższe in form acje o spo- W endy.
sobach i form ach lik w id ac ji kon- ! T ak  kom binu ją n iektó rzy re- 
f lik tu . Za pew nik p rzy jm u je  się żyserzy po lityczn i. Zobaczymy 
ty lko  to, że rząd p rem jera  Skład niebaw em , czy p rzy ję ta  będzie ta
kowskiego w całości i w icepre
m jer K w iatkow ski personaln ie 
cieszą się  nada l zaufan iem  1 po
parciem  P. P rezydenta i  M arszał
k a  Śm igłego - Rydza, a  w ięc o- 
bu najw yższych  czynników  decy
du jących .

Co się zaś tyczy f cT r m у  
s a t y s f a k c j i  d la  rządu 
i d la  p. w iceprem jera, to k rążą

właśnie, czy też inna form a l i 
kw idac ji głośnego incydentu  se j
mowego.

Byłoby to jed n ak  zażegnanie 
konflik tu  n ie jako  jednostronne. 
L ik w id ac ja  kom pletna, w  rozu
m ien iu  szerokiej op in ji i kół po
litycznych , nastąp i dopiero w te
dy, gdy dow iem y się, co będzie 
na przyszłość z płk. W endą i je 

na ten tem at trudne naraz ie  do go to talnym i zw olennikam i w O-

jest dyrektorem  b iura d la 
j ■ aw M niejszości p rzy Prezy- 
jv în. ^ ady M inistrów  oraz zało- 
bp tm * generalnym  sek re ta - 
г.. .m Instytutu Badań Spraw  Na- 

0w°ściow ych.

W strefie pogranicznej
rozszerzenie  
ograniczeń

W.
Rdzenie

ojewoda lwowski wydał rozpo- 
o rozciągnięciu ograniczeń

h  trefie nadgranicznej na teren 
go Województwa. 

bbj^z^°rz^dzenie to obowiązywaćtnopo
<aszel-

e do dnia 3 1  grudnia 1939 r.

**°wróci n a  stałe
Książę Kentu  

® księciu Windsor
h, ? ^ En h AGA, 6.12. Książę Ken- 

' w  udaje się do Oslo na po- 
i , . °l°wej Maud, zatrzymał się 

W K a s t r u p .  Oświadczył on 
te{i'iPrac°Wpikowi „Socialdemokra 
4iew’ z®. książę Windsoru powróci 
ie _  ̂ Pllwie wkrótce do Anglji, i 

fjHaieaaka tam na stałe.

słowach..

14.

z € B i m > m € Ę i
K lęska  reko rd o w ego  sam olo tu  n iem ieck iego

9 9

MANILLA, 6.12. N iem iecki sa 
molot „Condor”, k tó ry odbywał 
lot pow rotny z Tokjo do Berlina, 
dokonał dziś przym usowego w o 
dow an ia i zatonął w odległości 
200 m tr. od brzegu w  pobliżu 
M an illi (F ilip in y).

Załoga i 1 pasażer zostali u ra 
tow an i przez rybaków . W  ak c ji 
ratunkow ej wziął również udział

am erykań sk i wodnosamolot w o j
skowy.

„Condor” odbył niedaw no re 
k lam ow any przez prasę n iem iec
k ą  i japońską rekordow y lot.

MANILLA, 6.12. T rzej człon
kow ie załogi „Condora” i jed yny 
pasażer zostali u ratow an i przez 
rybaków , zaś pozostali dw aj

członkowie załogi przez am ery 
k ań sk i wodnosam olot w ojskow y.

Sam olot osiadł na m ieliźn ie i 
przypuszczaln ie będzie mógł być 
w ydobyty. M iejsce to znajdu je  się 
w pobliżu popularnego le tn iska  
P laża  Zachodzącego Słońca”, po

R eakc ja  op in ji pub licznej na 
kon flik t płk. W enda — w icepre
m jer K w iatkow ski może i powin
na być znak iem  nieomylnym, po 
któ re j stron ie s ta je  i  czego chce 
społeczeństwo.

• .  •
Społeczeństwo zaczyna k iero 

w ać się ku  w yborom  sam orządo
w ym  w  m ieście i n a  wsi.

Na innem  m iejscu  p iszem y o 
rezu ltatach  p ierw szych  w yborów  
do rad  m ie jsk ich , k tóre odbyły 
się w  10 m iasteczkach  Pom orza 
i ujawniły rzeczywiste n astro je  
ludności.

T erm iny dalszych  wyborów  
n adc iąga ją . W  dw ie p rzed św ią te-■ 
czne n iedzielę, 11 i 18 grudnia, 
odbędą się liczne w ybory po mia
stach i w siach , w tem  i w kilku 
w ie lk ich  m iastach  z Warszawą 
na czele. Trudno n ie uznać, że 
w yn ik i w yborów  samorządowych 
odsłaniać będą zw olna prawdziwe 
oblicze k ra ju , poniew aż wszyst
k ie  ugrupow an ia b io rą w nich u- 
dział, а  лууЬогу odbywają się w  
atmosferze swobodnej.

Na podstaw ie doniesień, otrzy
m anych  z w ie lu  stron kraju, mu
sim y o b j e k t y w n i e  stw ier, 
dzić, że wybory samorządowe za
p o w iada ją  się niemal wszędzie 
jak o  w-ybory czyste i nezclwe. 
in fo rm acje , k tórem i rozporządza
my, dotyczą głównie wsi.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Opuszcza Austrję 
3000 m łodzieży żydowskie!

WIEDEŃ, 6.12. W czwartek wy
jeżdża z Wiednia 3.000 Żydów, w 
wieku poniżej la t 16-tu, celem od
bycia przeszkolenia rolniczego w

łożonego w  odległości 23 km. od Anglji i w Holandji.
M anilli. 1000 Żydów wyjeżdża do Anglji,

1 2.000 do Holandji.

ОЕЦ

Sztandar ze swastyka w Paryżu
Deklaracja francusko-niemiecka podpisana

*łip<>?e5 cn* jugosłowiański ks. Paweł 
- i  bał Ло Londynu.

^altar ® gromadzenia narodowego w 
^ierwa-, wPłynęły dwie propozycje: 

4 °  nadaniu imienia Ataturka 
'•«wv ^ruea — nadanie tej samej

Stambułowi.
*uercW opracował projekt 

*tota *ahran«»j4cy wywozu zagaani-

•o J ' ^ s y t c t  w Zagrzebiu zamknię- 
**n’ w celu zapobieżenia roz- 

-  7 u  °.kres,c wyborów, 
e» . иегНпа przybył tu włoski mi-
f korporacjiktórv K”rP°racjl Ferruccio Lantini,

— w T r  ‘ W Niemezech 10 dni-
®̂oion<ii , jP cdzie odbyła się wczoraj 

4\v ЫцГ a studentów litewskich prze 
donosi ero'VCOIn. Niemiecki komunikat 

»> °  *«m z oburzeniem. 
sl*y W  y'yjski minister lotnictwa King- 
^ïôie ni d°k °nał dn. 6 b. m. w Lon- 
4 tr(ll ^ “rcia nowego gmachu mini- 

a *°teictwa na Berkeley.

PARYŻ. 6.12. M inister spraw  
zagran icznych  Rrzeszy v. Ribben- 
trop przybył tu o godz. 11.10.

Z o kaz ji p rzybycia  m in. von 
Ribbentropa, dworzec ko lejow y 
był p rzyb rany flagam i o b a r
wach francusk ich , oraz flagam i 
ze sw astyką.

Von Ribbentrop po pow itan iu  
go przez m in. Bonneta, oraz po 
p rzedstaw ien iu  mu obecnych, 
przeszedł pom iędzy szpalerem  
członków' kolonji n iem ieck ie j, 
w ita jących  go podniesien iem  rę 
ki.

Z dw’orca gość n iem ieck i wraz 
z przybyłym i z nim dyp lom ata
m i n iem ieck im i, oraz w tow arzy
stw ie w ita jących  go dygn itarzy  
francusk ich  odjechał do hotelu 
na p lacu  Zgody. W zdłuż całej tra 

, sy  w strzym ano ruch u liczny.

O godz. 10.15 m in. von R ibben
trop został p rzy ję ty  na półgodzin
nej aud jenc ji przez prezydenta 
Lebruna, w  obecności am basado
ra lir. W elczeka.

O godz. 13-tej w  siedzib ie p re
zydjum  rad y  m in istrów  w ydał 
na cześć m in. von R ibbentropa 
śn iadan ie p rem jer D aladier.

PARYŻ. 6.12. O godz. 15.45 pod 
pisano dek larac ję  francusko-nie- 
m iecką.

PARYŻ. 6.12. Agencja H avasa 
donosi: D eklarac ja  francusko- 
n iem iecka brzm i:

Georges Bonnet, m in ister spraw  
zagran icznych  repub lik i francu
sk ie j oraz Joach im  von Ribben
trop, m in ister sp raw  zagran icz
nych Rzeszy, d z ia ła jąc  w  im ie
n iu i z polecenia swrych  rządów', 
u sta lili w w yn iku  ich  sp o tk a n ia 1 wzajemnej konsultacji w wypadku.

tych  spraw  
mógł spowodować trudności między
narodowe. W te j m yśli reprezentanci 
obu rządów podpisali n iniejszą de
k larac ję , k tóra niezwłocznie wchodzi 
w życie. Sporządzono dwa egzempla 
rze w języku  francuskim  i niemiec
kim. Paryż , dnia 6 grudnia 1938 ro
ku. Podpisali: Georges Bonnet i Joa
chim von Ribbentrop.

w P aryżu  w  dn. 6 g rad n ia  1938 J £ S J ™ S .
roku co następu je :

1) Rządy francuski i niem iecki cał
kowicie podzielają przekonanie, że 
stosunki pokojowe dobrego są 
siedztwa pomiędzy F rancją  a  Niem
cami stanowią jeden z istotnych e- 
lementów konsolidacji sy tuac ji euro
pejskiej, oraz utrzym an ia pokoju po
wszechnego. Oba rządy w  konsekwen
c ji dołożą wszelkich wysiłków, aby 
zapewnić rozwój stosunków pomiędzy 
ich kra jam i w tym  duchu.

2) Oba rządy stw ierdzają, iż po
między ich k ra jam i nie pozostało 
żadnej będącej w zawieszeniu kw estji 
n atu ry  teryto rja lnej i uroczyście u- 
znają jako  ostateczną granicę pomię
dzy ich k ra jam i taką , ja k a  jest obec
nie wytyczona.

3) oba rządy są  zdecydowane z 
zastrzeżeniem dla stosunków specjal
nych, łączących ich z trzeciem i mo
carstw am i, u trzym yw ać zê sobą kon
ta k t we w szystkich sprawach, inte
resujących oba k ra je  i dokonywać

PARYŻ, 6.12. Po obiedzie u 
p rem jera  D aladier m in istrow ie 
Bonnet i von Ribbentrop udali 
się na Quai d ’Orsay, gdzie po k il 
kum inutow ej rozmow'ie w gab i
necie m in. Bonneta o godz. 15.40 
podpisali w obecności am basado
ra  hr. von W elczeka i dyr. Le
ger d ek larac ję  francusko-n iem iec 
ką.

Cerem onja podpisan ia odbyła 
się w  sa li Zegarowej Quai d ’Or
say.

Restauracja „Kaczy dołek” otwarta



Trzy i pół godziny czterech
(Dokończenie ze str. 1-ej)

śli wogóle można użyć takiego  o-Otóż wszędzie po wsiach, gdzie 
zarządzono w ybory grom adzkie, 
istn ie je  swoboda przygotowań 
przedwyborczych, niema nigdzie 
nacisków starościńskich ani po

się to przeprow adzić i n ie w każ- 
nej grom adzie znaleziono po jęt
nych słuchaczy.

Czasu było mało. Z tego nie- 
uśw iadom ien ia wyborczego wsi

licyjnych. Policja poprostu zni- ko rzysta ją  gdzieniegdzie wójto- 
kła przy w yborach grom adzkich, w ie, p isarze gm inni, inspektorzy 
obyw atel podniósł głowę i czuje sam orządow i i narzucają groma- 
powiew wolności. J a k  dotycli- dom listy umiejętnie dobranych 
czas, nadużyć nigdzie nie stwier-j kandydatów do podpisu, 
dzono, i na leży m ieć nadzieję, że Jest to zręczny manwer, ale

Æ lki d o â r e /  w o l i
Polska zwróciła Czechom wieś na Zaolziu

nie będzie ich do samego końca 
okresu wyborczego.

Tu i ówdzie, a  zwłaszcza w 
W arszaw ie, słychać skargi na 
pewne drobne „ułatwienia” dla 
jednych, „utrudnienia” dla dru
gich w agitacji przedwyborczej. 
Zapewne, i tego nie powinno 
być, a le  w porów naniu z n ie
daw ną przeszłością są to popro
stu drobiazgi na poziom ie „w ła
dzy”, usym bolizow anej w osobie 
posterunkowego albo cyw ilnego 
w yw iadow cy.

Owe „ułatw ien ia” i „utrudn ie
n ia” ag itacy jn e , sprow adzające 
się przew ażnie do szykan  afiszo
wych, głośne są głównie w W ar
szaw ie, gdzie w ybory do Rady 
m ie jsk ie j odbywają się w wnrun-

nic nadużycie. Umiejętność w do
borze kandydatów  na radnych 
grom adzkich polega na tem, że 
na jednej liśc ie  zn ajdu ją  się 
nazw iska np. ludowców zm iesza
ne ze „zw olennikam i reżim u”, je-

Na
Urzędowo kom un iku ją :

- . - ,  w , Nowa g ran ica  m iędzy Polską
kreślen ia  w zastosow aniu do wsi. a Czechosłowacją na Ś ląsku Za- 

P iaw d ą  jest, że Ozon praw ie o lziańskim  rozdzieliła obszar gmi 
nigdzie w wyborach samorządo- ny  M orawka, tak , że je j wschod- 
w ych nie w ystępu je pod tą na- nja część, t. j. w ieś M orawka 
zwą, a le  ucieka się do rozmaitych p IZypadła Polsce, 
szyldów „narodowo - gospodar- Rząd polski, uwzględniając mo 
czych . Ozon wie, że w społe- tywy, przedstawione przez rząd 
czenstw ie nie istn ieje, w ięc wo- czesko-słowacki, oraz dając do
li m e w ystaw iać  sw ej f irm y na «

ryzyko Odsłaniacie pomnika M arszałka Piłsudskie j Wojskowe;

wód swej dobrej woli, zdec] 
wał się obecnie p o z o staw ić  
Morawkę Czechosłowacji.

Ostateczne rozgraniczenie! 
tym  obszarze p rzep ro w ad zi kf 
s ja  d e lim itacy jn a  polsko-cz^l ftumunj 
słowacka, k tó re j przewodni? dom o ĉj 
cym ze strony polskiej jest 1 machu 
Kopański, a  ze strony czeW  członk 
słow ackiej gen. Hrabczyk. I O fiarą t<

razem
Prawdą jest także, że udział 

ludności w wyborach samorządo-! 
wych jest wszędzie masowy. I

Społeczeństwo zaczyna prze
m aw iać.

( = )•

Jbachowcy
w  hallu  Ministerstwa Spraw Z a g r a n i c z n y ^ e  są

• ,т'пь e Żelazn nisterstwa Spraw Z a g ra n ic z n y ^ ^  ^  
roczystość odsłonięcia pomnika ijerc|>> 
szalka Piłsudskiego dłuta rz L . 
rza Stanisława Ostrowskiego, i zresztą

Dn. 5 b. m. w rocznicę urodzin 
Marszałka Piłsudskiego odbyła się 
o godz. 18.30 w hallu głównym Mi-

francuskie. Kilkutysięczny pochód 
młodzieży udał się na plac Wenecki, 
aby zgotować owację na cześć Mus- 
soliniego. Wołano chóralnie: „Chce
my Tunisu“. Szef rządu nie ukazał 
się na balkonie.

- • , , Następnie demonstranci przeszli
kach specjalnych i w zupełnie o-|Przez Corso Wiktora Emanuela, u- 
ryginalnej atmosferze. Do wy bo-p iłu jąc dotrzeć do pałacu Farnese, 
rów w arszaw sk ich  przyjdzie n am ik tó ry  jest siedzibą ambasady fran-

Przed pustym balkonem
K rzyk: n iech  żyje Duce, chcem y Tunisu

6.12. Dziś przed południem | przeciw Francji, młodzież przeszła i demonstracji żywiołów wywroto- 
odbyły się tu manifestacje anty-1 przez główne ulice miasta. Do żad-1 wych, podnieconych gwałtowną kam

nych incydentów nie doszło.

cuskiej.
Dostęp do ambasady zagrodzony 

był ze wszystkich stron przez poli
cję i karabinierów.Wznosząc okrzyki 
„Chcemy Tunisu“ i śpiewając hym
ny patrjotyczne oraz manifestując

jeszcze powrócić.
W  zasadzie jednak  w ybory sa 

morządowe posiadają  korzystną 
atm osferę swobody. P. premjer 
Składkowski dotrzymał słowa, 
znany okóln ik p. p rem jera o czy
stych i rzetelnych w yborach do 
sam orządów działa i jest w peł
nej mocy.

P. prem jer Składkow ski odbu-
downje w ten sposób powagęi  » Г ł  ł  . х -л л !» ,  o .iz. uz is , o goaz. хи-eipaństwa w umysłach obywateli, 2rana odbylo się pod pSrzewodnic^
a zwłaszcza w sercach chłop- ! twem prezydenta Lebruna w pała

RZYM. 5.12. Dzisiejsze dzienniki, 
donosząc o demonstracjach anty- 
włosltich na Korsyce i w Tunisie 
szczególnie podkreślają incydenty 
przed konsulatem włoskim w A ja
ccio.

„Messagero“ kwestjonuje sponta
niczność tych demonstracyj, tw ier
dząc, iż były one zapowiedziane je 
szcze w piątek i że były organizo
wane przez specjalny komitet pod 
protektoratem władz francuskich.

RZYM. 5.12. Agencja Stef ani do
nosi z Tunisu, iż wczorajsze incy
denty antywłoskie zaczęły się od

panją prasową
Z rana grupy demonstrantów, 

złożone przeważnie z Żydów mani
festowały w centrum miasta, wzno
sząc okrzyki antywłoskie, wybijając 
kamieniami szyby w dzienniku włos
kim „Umone“, we włoskiej księgar
ni, biurze turystycznem oraz w 
biurach towarzystwa żeglugi „Tir- 
renia“.

Muzułmańska ludność Tunisu nie 
brała udziału w demonstracjach.

Włoskie władze konsularne zło
żyły energiczny protest na ręce 
władz francuskich.

ich był Г2 
strony tyc 

wykaza<

Zwołanie Izb francuskich
t ł a p n r t  o s a t y s f a k c j i

W czasie uroczystości min 
wygłosił przemówienie do u: 
ków polskiej służby zagrań11

P. minister przypomniał, ze и działa na 
mawiając w roku 1936 w Se5jest groźi 
stwierdził, iż „nie można ^ n ia ć  takie 
mówić o polskiej polityce zagn|ję zastoso 
cznej nie mówiąc o postaci j e j r  , 
kiego twórcy“. Min. Beck po* a Lodrea 
ślił, iż przy czci, jak ą  otaczaw \ ak, czy in 
mięć Marszałka, nie można гоЯ ta ponur 
wyobrazić sobie gmachu M - S ' toownym с 
postaci tego, którego myśli J^nętrzne ]gmachu ^podstaw prac w tym 
nywanych od k< 

Bez wzgh 
»Chu na 
flzieć m( 
ler? Codre: 

s i ę  [ nie zakoi 
VnQtrznycl
Rumunja
iłft î ^ •

kl
i t

sklch.
Na wsi p rze jaw ia ją  się inne 

Irndności wyborcze, w yn ika jące  
z samej ordynacji. O kazuje się, 
że ordynac ja  wyborcza do rad 
grom adzkich jest wielce zawiła 
i trudna dła umysłów chłopskich. 
Skom plikow ane są różne posta
nowienia o rdynac ji, a le  d la po
ziomu w si są wręcz niedostępne 
przep isy o sposobie obliczania 
głosów. Popularna broszurka, za
w iera jąca  w ykładn ię o rdynacji 
grom adzkiej, obejmuje 40 stron 
druku.

Specjalne kursy , w ykłady, ob
jaśn ien ia  przygotow ują oczyw iś
cie w ieś do wyborów według tej 
o rdynacji, a le  nie wszędzie dało

PARYŻ, 6-12. Dziś, o godz. 10-ej ment na dzień 8 grudnia.
Minister Bonnet zreferował sy 

tuację międzynarodową w związku 
z ostatniemi demonstracjami antycu Elizejskim posiedzenie rady mi

nistrów, które zakończyło się o go
dzinie 11.20. Premjer Daladier prze

francuskiemi we Włoszech, przy
czem zawiadomił zebranych o kro-

dłożył prezydentowi Lebrunowi do ! kach dyplomatycznych, wszczętych 
podpisu dekret, zwołujący parla-

ж  Ш & ж ц т и
przez Francję w tej sprawie oraz 
o otrzymanem zadośćuczynieniu.

Ponadto rada ministrów szczegó 
łowo omówiła sprawę rozmów fran' 
cusko-niemieckich, a także posunię
cia gospodarcze, związane z ostat 
niemi dekretami.

Francuzi wybudowali nowa linje Maginota
n a  p o gran iczu  Tunisu i Libji

RZYM, 5.12. „Tevere“ donosi za 
sycylijskiem  „L'Ora“, że na pogra
niczu Libji i Tunisu wojskowe wła
dze francuskie zbudowały w ostat
nich czasach prawdziwą linję Ma
ginota, która kosztowała kilkadzie
siąt miljonów.

Pod władzą komunistów
Ciilny północno-zachodnie
TOKJO, 5.12. Agencja Domei do 

nosi, że północno-zachodnie obsza
ry  Cbin zostały oficjalnie oddane 
pod władzę komunistów.

Dziennik donosi, że liczba Wło
chów w Tunisie wynosi 120 tys. 
Ludność ta posiada nieruchomości 
o łącznej wartości 2 miljardów o- 
raz depozyty w bankach wartości 
100 miljonów. Przeciw tej ludności

władze francuskie stosować miały 
politykę ucisku i teroru, czego do
wodem miało być zorganizowanie 
dla Włochów z Tunisu obozu kon
centracyjnego w pobliżu fortyfika- 
cyj granicznych.

K a p l l o l y  i жи&тва
Pirow o podstawowych czynnikach rozwiązania problemu emigracji

LONDYN, 5.12. Minister Obrony 
Narodowej Unji Południowo-Afry- 
kańskiej Pirow, który powrócił do 
Londynu, po złożeniu wizyt polity
cznych w Brukseli, Berlinie, Rzy
mie i Hadze, udzielił prasie oświad— - -------------- Y kJWVTWt  ------- — -  — —и  “ “ “ J U U i V  V U  11 | U U

Marszałek Czang-Kai-Szek zarzą- czenia, w którem poruszył sprawę
-i} t ł M M A f n « ! «  —- __! __  A w t im in n Mdził wycofanie swych wojsk na po 

łudniowy brzeg rzeki Żółtej z obsza
ru, położonego na zachód od m. 
Tungkuan, przekazując władzę nad 
tym obszarem dowódcy chińskich 
wojsk komunistycznych gen. Peng- 
Te-Hui

318 uwięzionych członków 
b. Żelaznej Gwardji

(hklaruie wierno« reżimowi
BUKARESZT, 5.12. Dzisiejsze pi

sma wieczorne zamieszczają na wi
docznych miejscach komunikat M. 
S. Wewn. o złożeniu przez 318 człon 
ków b. Żelaznej Gwardji, znajdują
cych się w więzieniu, oświadczenia 
wierności dla panującego obecnie 
w Rumun ji ustroju. Autorzy o- 
świadczenia zrzekają się na przy
szłość wszelkiej działalności poli
tycznej.

Nowy rum uń sk i
m inister Oświaty

BUKARESZT, 5.12. Ministrem 
Oświaty mianowany został Petre 
Endrei, profesor uniwersytetu w 
Jassach i b. sekretarz rządu naro- 
dowo-chłopskiego.

em igracji 
Zagadnienie uchodźców — oświad 

czył Pirow — które jest czemś wię 
cej, aniżeli tylko zagadnieniem ży- 
dowskiem, może być stosunkowo

łatwo załatwione. Dla rozwiązania 
tej sprawy konieczne są dwie rze
czy: 1) kapitały zamiast majątku, 
którego uchodźcom nie wolno ze 
sobą zabierać, 2) ziemia dla osiedle 
nia tych, którzy nie posiadają ka
pitałów, lub którzy mimo posiada
nia m ajątku ograniczeni są wsku
tek ustaw immigracyjnych.

Międzynarodowa pożyczka, za któ 
rą odpowiedzialne byłyby państwa 
pragnące pozbyć się swoich uchodź

ców, ale która byłaby również’ gwa 
rantowana przez inne wielkie mo
carstwa, rozwiązałaby pierwsze za
gadnienie.

Co się tyczy ziemi, to jest je j 
więcej, niż potrzeba, niezamieszka
łej i odpowiedniej, która mogłaby 
tworzyć całość bądź jako państwo, 
bądź też jako mandat dla osiedle
nia dwa razy tylu mieszkańców, ile 
wogóle jest kandydatów na emi
grantów.

Nieprawdzie pogł
o pogorszeniu  
zdrowia Ojca Ś* ..„1Ilunja

RZYM, 5.12. „Regime F ą ^ l ^ n i e  się 
donosi, że stan zdrowia OjcS ula dalsz 
ponownie pogorszył się. .. J j'1’ który cl 

Lekarz Ojca Sw. stwierdzić Л-до nje ^  
zaburzenia w obiegu krwi or» Vjado 
gólne wyczerpanie. Sforzom \

CITTA DEL V A T I C A N O . °na p 
Ze źródeł watykańskich kateS •  ̂̂  a rd ja 
nie zaprzeczają doniesienioni P -Uogiczr 
włoskiej o stanie zdrowia 0Jca }st°wskic 
stwierdzając, iż stan ten nic fWowała si 
najmniejszemu pogorszeniu. Jj*4»n ]tont

— ■*Tan"'" życi

NA WIDOttf
Dn. 6 b.m. rewizytowali P-P'rVfsi r°:>nu p0{ 

szałków Sejmu i Senatu P1̂  ̂ ym ie \vr 
prezes Sądu Najwyższego ^ P ^ iz en ie  sw, 
prezes N.I.K. Krzemieński. ‘ “Lyt fierri„

Sejmu Makowskiego re J cl Jr . . .  Zfu 
li ministrowie: gen. KasP . ki pb

prezes 
ka
wali ministrowie: gen.
Beck, Swiętosławski i Grab 1 wątp

Codrear
W dniu święta n a r o d o w e g o  . *°choi 

landji P. Prezydent R. r iM,.nrzf'c>°j 
pował d o  prezydenta r e p u b »  gĄ ■ 'owiłaришш U U px UC1X LCŁ А '-Г
landji Kiesti Kallie telegra«1 
tulacyjny.

ПУ. który
> w nątrz,

pen

W yrzekł się komunizmu
er ч п  «  • iATENY, 5.12. Sensację dnia sta

nowi uroczyste wyrzeczenie się dzia 
łalności i idei komunistycznych, 
przez b. posła komunistycznego do 
parlamentu greckiego, kandydata 
na prezydenta Pireusu i najwybit
niejszego może przywódcy komuni
zmu greckiego, Manolisa Manoleasa.

W deklaracji złożonej minister

stwu spraw wewnętrznych, oświad
cza on, że przedewszystkiem prze
konał się o zupełnem bankructwie 
idei komunistycznych oraz o niego
dziwym i sromotnym wyzysku rzesz 
robotniczych przez komunistycznych 
przywódców i dlatego się go osta
tecznie wyrzeka.

Manoleas aresztowany w roku

1936 za działalność wywrotową, 
skazany został na 12-letnie ciężkie 
więzienie. Naskutek złożonej dekla
racji, minister sprawiedliwości wy
dał polecenie przewiezienia Mano
leasa z więzienia na Korfu do Aten 
i rozważenia sprawy jego ułaska
wienia.

Z powodu śmierci ks. arc> rC V()w niei 
. Teodorowicza, p. minist® .yj plywûv 

Swiętosławski oraz p. P°^sf„]j K“ .1 Czys!o 
stanu Alexandrowicz Prze9Lu 0 1 tł 
rji metropolitalnej obrząd ^  г̂сц|е 
miańskiego wyrazy wspć>lczU Пцца j j “

5 m iljonów  ck
Oszczędności PoI®^° 

na Litwie ^
■znego

Ч1Л11 PuV,/'; Kroźin
Litwie, według wldado^’ ^°gi,
skich instytucjach kredyt Gwardjj . 
określany jest na około 5

h ^ystko  i
,vanu na с ‘Усг

u iu io i a u j  jco i nu ,,e gIOŚ
nów litów , przyczem  su№a . v;^ о}а  ̂ nj 
dów w jednem  tylko, '*-Zono
szem polskim  Towar v r^0" r ‘ S 
Drobnego K redytu w ‘tycznemi '
nosiła ostatnio b lisko ó  '  Pl' -* • 
litów .

Z  Ż A Ł O B N E J  K A g ï i -

Zamach na sędziego wciskowego
n a  u licy w Czernio^vrach

1 p. prof. Seweryn StoPn;

BUKARESZT, 5.12. W  Czer 
niowcach dokonano zamachu na 
płk. Cristescu, członka trybunału 
wojskowego.

Dwaj młodzi ludzie dali do nie
go 4 strzały na jednej z ulic mla-

tano, drugi zdołał zbiec.
Cristescu przed 8-miu dniami 

otrzymał listy z pogróżkami, iż 
zostanie zamordowany pomiędzy 
1-ym a 15-tym stycznia.

-  - - - BUKARESZT, ").12 Sprawca
sta. Pułkownik został lekko ran - 1 zum achu na pik. Cristescu w Czer 
ny w ramię. j n iowcach — Leonid Lututovici

Jednego z napastników schwy- zeznał, że towarzysz jego, który

k bruta

д т ы ] » 1' " 1 o ^ r̂ek t ’ 
Dn. 3 b. m. zmarł w sZP ! f f . ! d ' ^ y r n  

gowym im. M arszałka Pl! 0i-ofe5e il. « 
prof. dr. Seweryn StopnicKi. f .. • est oi
anatom ji w  Akadem ji W y «10. jego- ,łe in  r  

: zycznego im. Józefa PUsuds .  ̂ran j ï  
, W zmarłym nauka trac i j  >e  К ,  i
: anatoma, młodzież — powsz . sOt 0'/l k ^ i e
chanego kierownika, a  Pr0 
ogólnie szanowanego koleg?-  ̂ *k i, ^

zbiegł, nazywa się Eugenjusz Ra- 
hintriuc i został we wrześniu r. b.
-  na r ,.c z  b. g e n . Z a c h a r ia s z  BaHtiar

2 1 b' iei, 0  (iy
znej Gwardji” wydalony ze wszy- gen. £6tnaria5z i&-1 facjj, dJ
stkieh szkół w kraju. j W szpitalu m iejskim  w  s?°

Zamachowcy otrzymali dziś zma,;ł general brygady 'T sradze. Kl, lO
i » „ ю ге -  « t e . T ?

! S S .  M S r  Oni»' ’ leg,

od „Rataljon 
zastrzelenia płk. Cristescu,

ino

człoi

śmi

w



K W I A T Y  Z Ł A
Na jakiej siebie wyrosła tragedja Wielkiej Rumunji

u
aolzii
li, zdecj
stawić '
acji.
liczenie 
wadzi k<
Isko-cze* Rumunjj  nadchodzą w ia- 
zewodnł domości o nowym  za- 
ej Jes J» machu tero rystycznym  ze 
ny czelny czjonj.^w że lazn e j Gwar- 
czyk. I Ofiarą tego zam achu padł 
«Irlf 'lf lf  l azem członek trybuna- 
0 S K 'b !w° js^owego, płk. Cristescu.

fach o w cy  — dw aj młodzi 
иж пу«т|е — są to studenci, człon- 

• „,rflble żelaznej G wardii. Działali 
'o m n i t o f e  na rozkaz -B ata ljo n u

skiego. iê t zresztą i inna w ers ja : Za- 
i min. był rzekomo prow okacją 
do urzfjstrony tych czynników , które 
sagranicatą wykazać, iż Żelazna Gwar- 
|fa!’ Zgej| działa nadal z u k ryc ia  i  cią- 
э. w J i m  groźną; to m iałoby uza- 
' « f  z a p y la  ̂ tak ie m etody kon trakcji, 
L ri iej i  zastosowano ostatnio dotaci jej V ^ o s o w a n .  

ро(^еа Codreanu...
ДОУ

żna róffij ta ponura w iadom ość jest

eck P<"T
ta c z a j ak, czy inaczej, w  każdym  ra-

g 2. F^Hura wm aomosc je s i 
1 vćV  są^°Wny m dowodem, iż sp raw y 
m - ^ n?trzne R um unji d a lek ie  są 

od konso lidacji i spoko-
nachu

nych trudności, które ch a rak te 
ryzu ją  w ew nętrzne stosunki Ru
m unji.

Bo to, że nacjonalizm  rum uń
sk i p rzyb rał form y groźnych d la 
przyszłości tego państw a prze
rostów, tłom aczy się przede
w szystk iem  tem, żc od wpływu 
na bieg spraw publicznych wyłą
czono czynniki najbardziej w ar
tościowe, reprezentujące pod 
względem zasięgu szerokie koła, 
zwłaszcza ludowe, a pod wzglę
dem treści ideologicznej — szcze 
ry patrjotyzm, odległy wszakże 
od nacjonalistycznych ekstre
mów.

Tym  to czynnikom  i prądom  
R um unją zaw dzięcza twórcze, a 
uw ieńczone sukcesem  wTysiłk i 
społeczeństwa — czego w yrazem

było stw orzenie W ielkiej Rumu- 
nji (Rom ania M arę).

P rzedstaw icielem  tych czynn i
ków są zarówno liberałowie ty
pu Bratianu, jak tsaraniści, wier
ni Siedmiogrodzianinowi Maniu
— i w  starszem  i w młodszem 
pokoleniu.

Gdy te czynn ik i zdrow ej i nor
m alnej ew olucji narodu zostały 
z wpływ u na rozw ój życ ia  z 
tych lub innych  powodów u su 
nięte rozwijać się mogły „kwiaty 
zła”. Z nich dopiero w yrósł po
siew  k rw i, d a jąc y  w w yn ik u  tra  
gedję Zelea Codreanu.

I n ie sądźm y, żeby bez usu 
n ięc ia  przyczyn , tkw iących  po 
stron ie organ icznych w arunków  
politycznego życ ia  Rum unji, u- 
dało się un iknąć dalszych , zgub

nych następstw  tego posiewu.
Zabójstwo Codreanu dało Że

laznej G w ardji męczennika i bo
hatera, dało je j krwawy sztan
dar. Może to się stać  nie koń
cem, lecz w łaśnie początkiem  je j 
ak c ji.

Śm ierć ta  stw orzyła jednocze
śnie m iędzy siłam i, reprezentow a- 
nem i przez Żelazną Gwardję, a 
rządem  i d rugą stroną społeczeń
stw a, trudną do zasypan ia  prze
paść.

Żelazna G w ardja może już cał 
kiem zejść w podziemia, pocią
g a jąc  za sobą i te je j  elem enty, 
k tóre w w arunkach  norm alnego 
życ ia  politycznego ‘ m ogłyby 
w nieść w  to życie  w iele cennych 
w artości.

N.

W swletfle prosg

płk. Cristescu, po- 
zieć można, że okrutna 

, err Codreanu i jego to w arzy
li SlÇ |v _n i e  zakończyła tych  zm agań

j awinUllUUUJt 1 apUlVU-
^  ez względu na tło i k u lisy  

, -Г?с^и na płk. Cristescu, po-

lOSMff '
U SlÇ ““ »u ire iy ia  iycn  ziuu^au

Ć tf, «’ p ó źn ych , których  w idow nią
un * 1ITlunj a — a kto w*e> czy» Fąsf1-. s ^anie się ona punktem  w yj- 

1 ®,ca j a dalszych procesów zapal 
. , ti ni.1’ których le rap ja  łatw a na-
Ä *  w -

-łn ’ lm  kyt Codreanu. 
ANO, JT rz°na przez niego „Ż elaz -1 
kateg°rv  ward ja”, wzorowana była 
nioin P, nal°gicznych o rgan izacjach  
a °Wsk'ch W łoch i Niemiec,
П DlC s ’  ̂ z n ' em * w  bezpo-

1  kontakcie. W  zanarch i- 
lr|.!u'In życiu wewnętrzńem  Ru- 
k ,1. P°s*ew dem agogji, którą 

Codreanu, padał na
- - 'n y  — tembarcfcdej, iż 

P°trafił odrazu zdobyć

niu. Pnim
______Janem

iWIÖ
li P-P'

pier"'5г/,. •' a l 11 o n raz u  zcionyc
o supió3; i/ .nl lc w ręcz  ś ro d k i n a  p ro - 

r n ‘e sw o je j a k c j i .
reffîvcl^nj ? .  zadnych danych, skąd 
‘* Ä ' ikl I»»?«*- -  nic „leg,, 

{ wątpliwości, iż działal
na ,/?dreanu ^y*a bardzo na 

jwegOj . °chom, a przedewszyst- 
P ; . f i « , . ,  rzeciej Rzeszy. Działalność 

,Û rn l r iriv 0.'v'/a ten ferment ideolo- 
łvP У rozsadzał Ruinunję 

n^trz, u ła tw ia jąc  jedno-
rßVbi^Vw.W p? nc,rac ję  zzewnątrz 
ireJ «го. Hw n iem io fk ii-h  i nSoKri

u s t e r g  
jdsekf k,
zesłać П|,а - r » » V4f>UJVU, łX.c

его«!» yć’ Jak wg‘‘omnc.  . m a (lz isin i 1 к i к ni ii*i ï .i i.łczucia-

п И ; ' „ у.

lr^?„Stk° to razem  czyniło

«aft» na dzisia-i Bumuuja 
politycznej i eko- 

!|t„n •' ekspansjł Niemiec na

ilakó*

Uni ” 'e,nicckich i to nietyl
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Zaczjn rozsadza Ozon
P ism a z a s ta n a w ia ją  s ię  nad  s y tu a  

c ją , w ytw orzoną przez sobotnie w y 
stąp ien ie  płk. W endy w  Se jm ie . 
„W arszaw sk i D ziennik N arodow y“ 
u jm u je  pokrótce s y tu a c ję  t a k : 

„Tajemnica gwałtownego zatargu , 
k tó ry  wynikł w sobotę pomiędzy Ozo
nem i rządem, polega na tem, że pos. 
Wenda należy do grupy „Zaczynu“, 
w yznającej tendencje totalistyczne 
(stąd  powoływanie się w przemówie
niu na przykłady Włoch 1 N iem iec)“.

Na tenże temat p. t. „Zaczyn 
contra Zarzewie“ pisze' „ABC.“ : 

„Zaczyn“ interesował się Ozonem 
od samego początku. W pierwszym 
okresie „Ozonu“ w  najbliższem  otoczę 
niu płk. Koca było paru gorących zwo 
lenników „Zaczynu“. Potem jednak 
stosunki ochlodły i  „Zaczyn“ krytyko 
wał posunięcia ozonowe, zatrzym aw 
szy d la siebie wpływy jedynie w B iu
rze Planowań „Ozonu“.

„Zaczyn“ nie m iał jednak dotych
czas wpływu na praktyczną politykę 
gospodarczą; boli to jego 'przywódców. 
Przemówienie płk. Wendy miało wła- 
ńnio na celu w yw arcie wpływu na pra 
lityczną poUtykę gospodarczą“.

Miljon podpisów
Sprawozdawca polityczny „Cza

su“ donosi, że jakoby 
„rozpoczęta została obecnie na tere

nie Małopolski 1 innych dzielnic k ra 
ju  ak c ja , zm ierzająca do wniesienia 
do Pana Prezydenta Rzplitej pisemnej 
petycji o am nestję d la em igrantów po 
litycznych. P e tj - ja  ta , pod którą w 
pierwszym rzędzie ktadą swe podpisy 
działacze zw iązani z ruchem ludowym, 
ma podobno wedle projektu je j in i
cjatorów, zaw ierać ponad miljon pod
pisów“.

Fantastyczne hasła
W tymże „Czasie“ czytamy o u- 

chwałach kongresu techników: 
„Przebieg tego zjazdu nosił charak

ter, w ykracza jący  daleko poza nor
m alne zainteresowania organlzaeyj, 
zrzeszających zawodowych techników. 
W yrazem  tego są  powzięte uchwały. 
Idą one w kierunku rea lizac ji fan ta
stycznych haseł“.

Litewski num er 
„Płom yka”

Zreformowany po ustąpieniu 
p. Musioła „Płomyk“, wydał numer 
litewski. O numerze tym pisze ko
wieński „Dzień Polski“ :

„W szystko w tym  numerze je s t ja k

by we m gle: obszar L itw y, granice, 
ludność, skład narodowościowy Itp. 
w yłan ia się jednak z te j m gły pewna 
w yraźna tendencja, chociaż trudno u- 
chwytną. „Płomyk“ zapewne przez o- 
myłkę opisuje L itw ę średniowieczną. 
Z „Płomyka“ dowiaduje się dalej pol
skie dziecko, że na L itw ie są  jedyne 
w Europie p iask i, zwane dziunami, 
co — ja k  wiadomo — nle odpowiada 
prawdzie. N astępnie dziecko dowiadu
je  się, że rok 1812 powołuje na Litw ie 
pod broń Litwinów etnograficznych. 
Jeżeli dotychczas czytelnik m iał wąt
pliwości co do narodowości bohaterów 
„Pana Tadeusza“, to obecnie dowia
dujem y się, że w szyscy oni są  L itw i
nam i“.

P ersonalja
Z „Gońca Warszawskiego“ dowia 

dujemy się, że
„W związku z w ielk im  planem In

w estycyjnym  utworzone m a być podo
bno nanowo M inisterstwo Robót Pu
blicznych. W kołach politycznych w y
m ien iają naw et kandydata na przy
szłego m in istra. M a nim być kom isa
ryczny prezydent W arszaw y, S tarzyń 
sk i“.

Jednocześnie wobec objęcia przez 
p. Michała Gnoińskiego mandatu se
natorskiego z nominacji na jego 
miejsce :

„mianowany został naczelnik w y
działu w  M inisterstw ie Opieki Społecz 
nej B iesiekierzu!. Stanowisko dyrek
tora Funduszu P racy  w W arszaw ie na 
m iejsce p. Tadeusza Grunwalda, któ ry 
objął wydział finansowy zarządu głów 
nego Funduszu P racy , powierzone zo
stało dyrektorowi Funduszu P racy  na 
woj. w arszaw skie p. Rawa-Grabowiec- 
kiemu. W  najbliższym  czasie spodzie
wane są  dalsze zm iany personalne w 
resorcie Funduszu P racy4*.

Gruzini •••
Według relacji „ABC.“ w tych 

dniach w cerkwi prawosławnej na 
Pradze

„zebrani wierni byli św iadkam i gor
szącego zajścia , gdy proboszcz — Ro
sjanin kategorycznie nle chciał się 
zgodzić na ślub w języku  gruzińskim , 
odwołując się demagogicznie do nacjo 
nalizmu grona Rosjan prawosławnych 
1 żądając od nich jak b y  odruchu spon
tanicznego przeciw kapłanowi gruziń
skiemu, stojącem u już na stopniach 
ołtarza w szatach liturgicznych“.

Bałkany
Prezes Syndykatu Dziennikarzy 

Krakowskich red. Jan  Lankau był 
na Bałkanach. Tak ujmuje swoje

wrażenia z podróży na łamach „П. 
Kurj. Codz.“ :

„przeprawiwszy się przez Dunaj do 
Ruszczuku, znalazłem się w  Bułgarji. 
Chciałem moim znajomym Bułgarom 
powiedzieć jak iś  komplement i dlatego 
uścisnąwszy ich dłonie, rzekłem:

— Cieszę się bardzo, że nareszcie 
jestem  na Bałkanach...

B ułgarzy jednak skrzyw ili się“.
Na to określenie krzywili się i 

inni przedstawiciele państw bałkań
skich. Autor swoje refleksje koń
czy taką uwagą:

j „Ani Macedończycy, an i Czamogór- 
1 cy, an i A lbańczycy nie m ają  się czego 
i wstydzić obecnie bałkańskich metod. 
I Zostali bowiem już dawno zdystanso- 
I wani przez Inne bardziej postępowe 
1 „europejskie“ metody', czerwone, bru 
natne i  koloru gumowo-ołowianego. 
Cała Europa stała  się Bałkanam i. Dla 
tego, gdy kiedyś jeszcze znajdę się w 
Rumunji, powitam moich przyjaciół 
tak im  sloganem : Cieszę się bardzo, że 
nareszcie z Bałkanów przyjechałem do 
Europy“.

Bez wyobraźni
j Londyński korespondent „Kurje- 
r a  Warszawskiego“ telegrafu je:

I „M anchester Guardian“, w a r ty 
ku le redakcyjnym  załam uje ręce, pi- 

! sząc, że '„po lityka zagraniczna nasze
go państw a je s t obecnie w rękach 
pierwszego m in istra, nle posiadające
go an i znajomości, ani doświadczenia 
w sprawach zagranicznych, któ ry jed
nak, ja k  to zw ykle czynią ludzie po
zbawieni wyobraźni, chełpi się swym 
zdrowym rozsądkiem i wm awia w sie 
ble, Iż w ystarczy, by spotkał się oso
biście z Mussolinim, czy H itlerem , by 
załatw ić pomyślnie każdy spór. To nie 
bezpieczne złudzenie nie pozwala mu 

i dostrzec naszego rzeczyw istego polo- 
I żenla“.

j Suflerzy Pirowa
Tenże korespondent donosi, że mi

I nister obrony narodowej A fryki Po
łudniowej Pirow ogłosił

I „alarm ujące oświadczenie o swych 
! wrażeniach z Europy, w którem prze-
I strzegą, że o Ile w c iągu  najbliższego 
m iesiąca lub dwóch nle nastąp i w 
Europie całkow ita zm iana poglądów, 
istn iejące napięcie międzynarodowe do 
prowadzi do wybuchu na wiosnę przy
szłego roku. Należy przypuszczać, że 
ta  paniczna przepowiednia je s t w yni
kiem rozmów Pirowa z H itlerem 1 
Mussolinim i dlatego — odzwiercie
dleniem, może podświadomem, tenden 
c ji nlemlecko-włoskiej po lityk i stw a
rzan ia grozy wojennej, jako  narzędzia 
dynamicznej ak c ji dyplom atycznej“.

Siadł ŒSSefskBcBt na ВРопяогжвв
W yraźn a  k lę s k a  w yborcza O ionu

Mamy pierwsze wyniki wyborów' 
do rad miejskich w niektórych 
miastach na Pomorzu.

Jak  wynika z poniżej podanych 
zestawień, Ozon poniósł wyraźną 
klęskę, a  w piektórych miejscowo
ściach nie zyskał ani jednego man
datu. Stronnictwo Narodowe, nie 
odzyskało swego pierwotnego sta 
nu posiadania. Wielkim sukcesem 
natomiast poszczycić się może 
Stronnictwo Pracy, zaś PPS wysu
nęła się na czoło, obok Stronnic
twa Narodowego w Chełmży, gdzie 
rozwinięty jest dość silnie prze
mysł fabryczny, oraz uzyskała 2 
mandaty w Solcu Kujawskim.

W zestawieniu tak się przedsta
w iają wyniki:

W Koronowie Stronnictwo Pracy 
uzyskało 13 mandatów, Stronnictwo 
Narodowe — 3 mandaty, Niemcy
— bez mandatu, Ozon — bez man
datu.

W Gniewkowie Stronnictwo P ra
cy zdobyło 5 mandatów, Stronnic
two Narodowe — 5 mandatów, O- 
zon — 2 mandaty.

W Chełmży Stronnictwo Narodo
we — 12 mandatów, PPS — 10 
mandatów, Ozon — 2 mandaty.

W Solcu Kujawskim Stronnictwo 
Pracy — 5 mandatów, PPS — 2 
mandaty, Stronnictwo Narodowe—
2 mandaty, Bezpartyjni — 2 man
daty, Niemcy — 1 mandat.

W Łobżenicy wybory do rady 
miejskiej nie odbyły się, gdyż zgło

szono tylko 1 listę kompromisową.
W Radzyniu wybory nie miały 

charakteru politycznego. Niemcy 
nie uzyskali mandatu.

W Kcyni Stronnictwo Pracy — 
6 mandatów, Stron. Narodowe —
2 mandaty, bezpartyjni — 4 man
daty.

W Łasinie Stronnictwo Narodowe
— 1 mandat, Bezpartyjni — 11 
mandatów, Niemcy—  bez mandatu.

W Tucholi Stronictwo Pracy i 
Stronnictwo Narodowe, które wy
stępowały na jednej liście, uzy
skały ■— 11 mandatów, Ozon — 5 
mandatów, Niemcy — bez manda
tu.

W Mroczy wybrano 12 radnych 
bez oblicza politycznego.

Okólnik dla pozorów
Ja k  działa władza 

hitlerow ska w Gdańsku
Poznański ozonowy „Nowy Kur- 

je r“ donosi z Gdańska, że po powro 
cie gauleitera Forstera z Berlina, 
ukazał się okólnik partji narodowo- 
socjallstycznej w Gdańsku, mówią
cy o poszanowaniu praw Polaków 
w Wolnem Mieście.

Jednocześnie na poufnej odpra
wie sztabu partji narodowo-socjali- 
stycznej w Gdańsku, Forster oświad 
czyi, że rozesłany okólnik ma uspo
koić zaognione umysły nar.-socjali- 
stów, jednakże o rygorystycznym 
stosunku zarządzeń, m ających usu
nąć zadrażnienia między Polakami 
a  Niemcami w Gdańsku, niema mo
w y!

•• ‘ *
Wszystkie instytucje finansowe w 

Gdańsku otrzymały zarządzenie za
blokowania kont żydowskich.

Żydzi nie mogą już dysponować 
swojemi pieniędzmi w gdańskich 
instytucjach bankowych. Niewiado
mo jeszcze, czy zarządzenia te od- 

j  noszą się także do żydów, obywa
teli polskich, m ających swe konta 
w bankach gdańskich.

Równocześnie ze strony czynni
ków miarodajnych gdańskich dają 
się słyszeć głosy, że już w najbliż
szym czasie wyjdzie zarządzenie, 
wyznaczające dzielnice Gdańska, w 
których będą mogli zamieszkiwać i 
przebywać Żydzi. Oprócz tego zubro 
ni się im wstępu do wielu instytu- 
cy j o charakterze publicznym.

Według tych głosów zabronione 
będzie Żydom m. in. przebywanie w 
przyszłym sezonie w Sopotach. ■

W ostatnią sobotę; podobnie, jak  
w Rzeszy, tak  i w Gdańsku" odby
wały się liczne zbiórki organizacyj 
hitlerowskich. W dniu tym- na u l i 
cach Gdańska, Sopot i  innych miej
scowości Wolnego Miasta nie można 
było zobaczyć ani jednego Żyda.

Wprawdzie w Gdańsku oficjalnie 
nie wydano zarządzenia, zabrania
jącego v/ tym dniu ukazywania się 
Żydom na ulicy, jak  to uczyniono w 
Rzeszy, tem niemniej nieoficjalnie 
dano do zrozumienia i oznajmiono, 
że władze gdańslde nie .życzyłyby so 
bie, aby , Żydzi przebywali na uli
cach, gdyż nie biorą na siebie żad
nej odpowiedzialności za. możliwe 
ekscesy.

Za odczytan ie  
lis tu  z am bony

B. poseł Wołkow  
skazany

Przed sądem grodzkim w Sarnach 
stanął proboszcz miejscowej ^ara» 
fji prawosławnej duchowny Woł* 
kow, b. poseł na Sejm, jeden z czo
łowych działaczy Woł. Ukraińskiego 
Objednania.

Przestępstwo duchownego Wolko
wa polegało na odczytaniu z ambo
ny cerkiewnej skonfiskowanego 
przez władze administracyjne listu 
pasterskiego koneystorza prawosław 
nego, a  wydanego z powodu wyko
nania ustaw y o przejęciu przez pań
stwo dóbr pounickich.

Wołkow skazany został na miesiąc 
aresztu i 100 zł. grzywny za publi
czne znieważenie polskiej admini
strac ji państwowej.

Relikwie 
św. Andrzeja BobDll

na wybrzeżu polskiem
U stóp cudownej figury Królo

wej* Polskiego Morza w Swarzewie 
nad zatoką Pucką w dn. 8 b. m. 
odbędzie się w ielka uroczystość zło
żenia relikw ij sw. Andrzeja Boboli.

Relikwje przywiózł osobiście pro
wincjał 0 0 . Jezuitów ks. Sópuch. 
Uroczystość zapowiada się jako wiel 
ka m anifestacja relig ijna na wy
brzeżu polskiem.

Pińsk zamiast Brześcia
stolicą województwa 

poleskiego
Korespondent piński „Słowa" do

nosi ze źródeł dobrze poinformowa 
nych, że z wiosną przyszłego roku 
projektowane je s t utworzenie w Piń
sku siedziby województwa.

Byłaby to rea];-ac ia  projektu z 
roku 1921,
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99 Ż e l a z n e  p ł u c a ”
dla wszystkich szpitali angielskich ufundował lord Nufiield
C* . __ _ n  /s i  . •

m essage”. Od tego po-1 tyn i zdrow ia i pokoju, ufundo- 
nuret,o kom unikatu  zaczyna się| w anej przez innego p ara  - lorda 
zazw yczaj dziennik rad jow y, na- Davis’a, k tó ry  już przedtem  łożył 
daw any przez stac je  ang ie lsk ie , znaczne sum y na w alke z gruź- 
^aw iadam ia  się kogoś, czyje licą . Takich  przykładów  można- 
m iejsce zam ieszkan ia me jest by zresztą cytow ać dziesiątk i, 
znane, ze b liska mu osoba je s t, W  A nglji panu je zasada, że 
n iebezp ieczna ehora Nieraz jest p ieniądz nie hańbi, jeś li został 
ak ich  kom um katow  k ilk a  jedne- uczciw ie zarobiony. Nikt się tam

nie w stydzi m ają tku  i n ik t nie 
szczyci ubóstwem, które św iad 
czy racze j o niezaradności.

Ale m aią tek  pociąga za sobą 
poważne obowiązki. Poza praw-

Ro dnia. A treść ich jest przygnę 
b iająco  podobna — przypom nie
nie, że na św iecie w ielu ludzi 
cierp i i um iera.

Ale pewnego letniego w ieczo
ru speaker rad jo stac ji londyń
sk ie j odczytał niecodzienny ko
m unikat S.O.S. D yrektor jednego 
z  prow incjonalnych szp ita li an 
g ie lsk ich  zapytyw ał przez rad jo 
gdzie znajdu je się najb liższy apa-

JfeśliZu r yei,; - C|laZnemi Р/иСаТ Г - ' Niedawno został ak red ytw ań y  w uda się ten ap a ra t szybko Warszawie nowy egipski chargé 
sprowadzi«: do szp itala, można d'afaires Hussein Ramzi bej. Jego 
będzie uratow ać życ ie  młodego poprzednikowi przypadł w udziale 
pacjen ta, dotkniętego częstym  w niezmiernie zaszczytny awans. Po 
tym k ra ju  paraliżem  dziecięcym . Półtorarocznym pobycie w Polsce

W  zw iązku z tym k o m u n ik v  Kaf liI A.bdul. Rahim effęndi otrzy-
irm  okaziło  sie żp w f . io i  m nominację na dyrektora depar-
e lii insi K-lL-\ •  ̂ * • tamentu ekonomiczno-politycznegog lji jest ty lko  osiem naście „ze- w kairskiem M. S. Z. Jest to jedno
a/.nycl) płuc , ze tylko  n iew iel- z najbardziej kierowniczych stano- 
. hczba bogatszych szpitali po- wisk, to też specjalnie pomyślna jest 

siada ten kosztowny apara t. dla nas okoliczność, że zajął je  ktoś,
..Żelazne płuca” jest to przy- f°^ r,ze ,zna jący Polskę i niezmiernie 

rząd dó stosow ania sztucznego

nym  obowiązkiem  płacenia po
datku  dochodowego, k tó ry  do
chodzi do 60 proc. p rzy docho
dach bardzo w ie lk ich  (nie wol
no zapom inać, że w Anglji nie 
m a ty lu  różnych podatków , co 
w Polsce) istn ie je  m oralny obo
w iązek w spom agania in sty tu cy j 
społecznych. Dodatkową, a  silną 
zachętę d la spełnienia tego ostat 
niego obowiązku, stanow ią ty tu 
ły sz lacheck ie i lordowskie, k tó
re można otrzym ać (ale nie ku 
pić!) jedyn ie  za w ie lk ie  zasługi

< U » J E R  SPORTO
OSTATECZNE SKŁADY BOKS 

SZW AJCARJI I ESTONS 
W  nadchodzący czwartek doi1 

b. m. w Curku warszawskim 
dzie się międzypaństwowy шеб 
sęrski Polska — Szwajcarja.

Związek Szw ajcarsk i specja'' 
gotował swoich zawodników

Tl
ł- . <rvC od la  p a ń s tw a  lu b  o f ia r y  n a  ce le

p u b lic z n e . » . . w « » -  i
Naśkutek tego systemu miljo- 

n e rz y  a n g ie ls c y  n ie  są  p rz ed m io - s try  trening i p r z e p r o w a d z i ł o . dnia międ 
tem  n ie n a w iś c i i p o w szêch n  ; j  w alk elim inacyjnych. W dn- - tàykacje włi 
n ie c h e c i П ак nn . w e  Frnnc.ïiV  m- odbyły się elim inacje z uc;e »nhmioWołania,
».V /*»* 1 1 1 v  I I CA » “ Iw  Д 1 n  ;  J  ”  »» — '

niechęci (jak np. we Francji) , m- odbyły się eliminacje z 
gdy* wiadomo, że „ ie  z u ż y w a j ,  t a .
om pieniędzy wyłącznie na włas- carji przedstaw ia się następuj* »• Ciano o 
ne cele, lecz dzielą się niemi ze W wadze muszej — Józef , Tunis„. o
społeczeństwem. Wiadomo, że je- ,w koguciej — Meier Womer, ''|сяце«
śli ktoś zdobędzie w ielk i mają- Fritz  Srich, V p S â re d iü e j  W ei
te k , skorzysta ją  na tem także Gottfried, w średniej — Werner -• Dżibuti...
n  O 1 i \ 1 A/l I /Л ił* 1 t л п  1« , !■ MA ! «w M X l a l .  _ i _! C1, i f ЛГ Roi hnajb iedn ie js i i cały k ra j.

Haste wywiady dyplomatyczne

Egipt rozległym rynkiem dla towarów polskich
ją  swe uzasadnienie i są konieczne, 
lecz stale tak być nie może i spo
dziewam się, że już nadchodzi chwila 
rozluźnienia więzów.

— Czyżby Egipt u siebie nie sto
sował tych ograniczeń?

— Niemal zupełnie nie. Egipt sto
suje dziś jeszcze politykę prawie 
całkowicie otwartych drzwi. Jest kra 
jem, tak hojnie przez naturę wypo
sażonym w bogactwa naturalne, że 
może sobie na to pozwolić. Mamy 
wogóle zarówno w życiu ekonomicz- 
nem, jak  politycznem i we wszyst

rer, w  półciężkiej —* Suter S<,Spontamc7i 
ciężkiej Herman Schlunegger. lczl

W k ilk a  dni później, w nie m pra 
11 b. m. reprezentacja Polski • “»tw totalr 
w  Łodzi międzypaństwowe śp°! San uchodź; 
z drużyną Estonji. Ostateczny ieg0 . 
Estończyków przedstawia się 1 ty. . 
pująco: ’ь.л e’ Ż'

W aga m usza: P aem  Harald, • oyta  ,sjy 
c ia : Gutman Hans, piórkowa:
Karl, lekka : Kanepi Harald, F 1 zawsze 
dnia: Nielender Leopold, średni*. svh ’ 
adik Anton, półciężka: Leet ъ  . Jach

naszem i tow aram i eksportow em i.

da r rnoSZr h I SHakŻe n, ie myŚleĆ “  ^  półciężka: ьее , ь : - -------------- .d a l po chw ili, — że zam ierzam  do ciężka: L innam aegi Martin. Z godni
tego ogram czac m o ją  p racę nad za- f «nsłtich.
cieśn ien iem  p rzy jaźn i polsko-egip- NOWA KOMISJA S P O R T O ”

sk ie j. Nie .chciałbym , by ty lko  eko- AUTOMOBILKLUBU POLS»]
nornika była podstaw ą n asze j p rzy- Ukonstytuowała się nowa

zdaJnl^  p o rto w a  Automobilklubu

kontakt polityczny, kulturalny i ’ tu- * p r e z ! l  -  Janusz Regulski, wic<yć dozi<
rystyczny powinien byc podstawą zesi — Jan  M aryańaki i mjr. SI «• ,, -Sam
naszej wzajemnej znajomości i przy Sztukowski, członkowie — 'nż’. , ,  włosk
jaźni. Niechaj on utoruje drogę na- ksander Senkowski, płk. Kazif funkcje j

oddechu, k tóry oddaje zbawień- * “ .̂ sprawozdawca dyplomatycz- cia państwowego znacznie mniej

«• 7 > r Jch Ä  ^
dziecięcego, dyfterji i zatrucia  czas wizyty powitalnej. Mówiliśmy o
Razem, stw arza jąc  n ieraz jedyną ewentualnościach rozwoju polsko- 
szansę uratow an ia życia pacjen- egipskiej wymiany handlowej. Huś
ta. Aparat ten jednak  kosztuje sein Ramzi, bej rzekł:
250 funtów, czyli około 6250 zł. Ożywieniu międzynarodowego 
i dlatego nie każdy szp ital mógł °b.rotu handlowego stoi na przeszko- 
sobie pozwolić na jego k un no” system reglamentacyjny, stoso-

u r  . , J b upno. wany przez szereg krajów. Sytuacja
u  innym  k ra ju  dużo pisanobv taka jednak na dłuższą metę jest utnpt iest bard7o nmVmnv™ 

o. Ą andalieznem  braku „żclaz- Л  do utrzymania. Być m ato !iż  te K  d ^  ^ i H o w ' a S T l s S  
nych płuc , może naw et w par- zarządzenia w pewnych chwilach ma Sami też chętnie będziemy służyli
lamencie byłaby o tem mowa, aż --------------- ------- ------------------------------------------
wreszcie w budżecie na rok na- тт в t
stępny wstaw ionoby zapewne 1 1 0 П ( Г 0 Щ  Z W I Ą Z K Ó W  Z â W O d O W y C h

jel i tu,  on uioruje cirogç na- «sanaer benkowski, piK. j
szej współpracy ekonomicznej. Nai- МеУег> inż. M ieczysław Rappe’( fały od . . 

nem, ja k  politycznem  i we w szyst- pierw duch, potem m aterja. Bedac w}odzimierz Zeydowski, Witold ц, ÿ  , 
k ich innych  dziedzinach naszego ży- zaś stale optymistą, jestem przeko- te r’ in^\ Czesław Z a k rz e w s k i . » ^  ‘ 
c ia  panstw ow eeo znaczn i» m n l« i nanv __*____. A , njusz Olechnowicz. Wacław К . u. Zwa

Chętnie ożywiamy nasze stosunki 
handlowe z rozmaitemi krajam i i 
również bardzo mile będziemy widzie 
li wzmożenie się obrotów handlo
wych z Polską. Nad tem będę tu 
pracował.

Spodziewam się, że Polska zechce 
skorzystać z naszych „otwartych 
drzwi*’. Możliwości są ogromne 
Egipt jest bardzo pojemnym ryn

2 związki „Bundu” zawieszone
Władze administracyjne w War- sterki natury administracyjnej.

IX! Л  T Л  W 4 1 л  n ł -  » .  1  1 .

 ̂ zapewne 
specja lną pozycję na zakup tych 
aparatów  i to prawdopodobnie 
w niedostatecznej ilości., J ' ' “«"—«V и ,ы ииш ои a b y J11C W W a r -

”  Anglji szp itale nie są utrzy- szawi,e przeprowadziły kontrolę dzia
m yw ane przez państwo. Niemal ialności kilkunastu związków zawo-
w szystk ic one op iera ją  swói bvt do -̂vch- zarówno znajdujących s ię '
na ofiarności publicznej. Ofiar- pod yP^'wami PPS., jak  Bundu.
ność ta bardzo rzadko huvuI,: , ^  pasowych związkach pepesow-
Nic zawiodła Г w tym w ypadku kontrola wykazała tylko dro-„ , , , . w ypadku, bne, bez zasadniczego znaczenia u

Kychło znalazł się człowiek, 
k tóry zaofiarow ał fortunę na za
kup „żelaznych płuc” dla wszy- 
słkich szp itali w Zjednoczonem

Natomiast w dwóch związkach 
zawodowych bundowskich natrafio
no na wykroczenia przeciw ustawom, 
wobec czego lokale tych związków 
zostały opieczętowane, a działal
ność zawieszona.

n ,„ y ,-ż .” a l
.  .  S tefan  Laurysiew icz, Leon Lasko Л »Wybuchc

• — przewodniczący sekcji za« eianifco*
Warto zaznaczyć, że  Hussein Ramzi »Portowych, Stan isław  Baryls«1' ,  «»uicj 

b e j obrał • początkowo karjerę nauko- Przewodniczący sekcji pokazow o stra,
wą. Ur. w Kairze w r. 1886, skończył rystycznej, Stan isław  Szydelski^ ' i to 
tam  gim nazjum  i uniwersytet, po- wodniczący sekcji re g u la m in o w e j’ «o t  0  j e  
czem w r . 1909 udał się na stud ja u- Gustaw Deisenberg —  p rzew odź s*c*e do r  
zupełniające do Rzymu. Po ukończę- 8екс# chronometrażystów, inż- ' ^  •
niu tych studjów objął katedrę socjo- m ierz Studziński — przewocw^. _ Kiedy 
logji i krym inologjl w’ uniwersytecie sekcj* technicznej, Ryszard . °По, p0
kairskim . Od chwili, gdy Egipt zorga- przewodniczący sekcji towarzy5 «owych 
nizował swoją służbę dyplomatyczną gospodarczej, Stefan Zabłocki -"/Utkj, w ’ • 
prof. Ramzi bej wstąpił odrazu w je j kretarz, Tadeusz Grabowski N n etł_ J 
szeregi. Pierwszem jego stanowiskiem Рга8У i  propagandy. y , neS<
był urząd III sekretarza poselstwa p- „ л,  sftl, , " laaomc
gipskiego w Rzymie. Następnie został REKORDZISTKI meopatr
konsulem egipskim  w Berlinie, gdy , W Krakowie zm arła w  W y ^ - ,

т*® «'
„.I.Zriilir? 0 ,fTurcj a ). A- po czwartkowym  meczu

Tun 
w

wało.

Królestwie. Człowiekiem tym jest ä9  _ ,  w  — ^  v j L i V M Ü t l

» Ä  Ä 3 S  w cż^ f*rl"d„CZ1lłCysCh,kS ek p e ła r ie  1 * * * * " « «  budżetu
“ ■ “  ..................... ...............................

II. i Pd. m iljoua zfow ch na £Pół miliona „ Г  wzonu. ustalono ter-
szlachetny c e l  Jnż z a n i k a  mie" Г и Й »  K ' / ' t
sięcy w szystk ie szp itale beda zt • • i ° ‘
opatrzone w ten apara t. '  P iłsudskiego Pam ^ C1 MarSZa,ka

i,.iP^ n f l eL 0kaZji Waf to Się b li* m a d z e  klubowe na temże po
r t-  . ” osobą hojnego siedzeniu w ydały rozkazy o u-
cza’f1 { Ж я  Lt ° rd  N u ff je,d ro z P °- konstytuow aniu prezydjów  komi-
chłonifr- t arJ4 F1  Ja ?  17‘ le tni sy j sejm ow ych, które zostały
srłerlińrt ' Z a Pltałem  5 funtów przez członków k lubu w komi- 

pß p „ od, n ap raw y ro w e-lc jach  ściśle wypełnione.
f ' ęciu ia ta c h ' W brew  krążącym  w ku luarach

roi,ii »  ä

sumy. równej około 425 m iljo- x
nom złotych, zdążył on już roz
dać na rozm aite cele dobroczyn- P ierw sza z kom isyj zebrała się 

w czoraj budżetowa. Obrady jejim* Donad (lwio twoniA г • wczoraJ Duazetow^i. иЬгаалг j 
12 m iljonów funtów ! aZ; otworzył m arszałek M akowski.

Hojność jego przysłużyła się , ^ r f zy dj lim kom isji, je j  sekre- 
przedewszystkiem  szpitalom  i in- f r j , 1 refera ty  budżetowe przy- nvm __  . , I dzielono ozonnwrnmnym instytucjom ,- . , o p iek u jącym ’ dZ‘f l0J 10 .0.ZT r T0m -Się zdrowiem ludności edvż m ło komisji budżetowej przewodni-
dzieńczem m arzeniem  lorda N uf-1 czącym kom,SJł zos,ał "icemarszałek 
fielda było zostać lekarzem . Nie 
m iał na : to jednak  dość p ien ię
dzy X dlatego zm uszony był po
św ięcić się „businessow i”... Nie 
mogąc w ykonyw ać tego zawodu, 
do którego czuł powołanie stara  n , • ą rocznicę założenia Zw. 
się p rzynajm n ie j finansowo pra- £  ^ ° W W ^ iemczech P ^ sa  polska
co w ać  n a  p o lu  m e d y e r n  ! ^ 1етС2ееЬ P ^ yp o m in a  odezwę, a . . .  r.. u. ‘“ tu ycyn y . w yd an ą  przez Radę Naczelną w u-

■ b iegłym  roku.
Odezwa ta  stwierdza: 
„Zorganizowaliśmy się w okresie,

Surzyński, zastępcami p.p. Gdula, Źy- 
P ikusl 1 Sobczyk* sekre‘arzem pos.

Na referentów zostali powołani: bu
dżet Prezydent R. P. _  wicemarszałek 
Jedynak, Sejm i Senat — pos. Browiń- 
ski, Kontrola Państwowa, pos. inź. Wła 
dysław Barański; Prezydjum Rady Mi- 
nistiow — pos. Gdula; emerytury i 
zaopatrzenia, renty inwalidzkie i pen-/ 
sje pos. Wagner; min. spraw wew
nętrznych — wicemarsz. Długosz; mi
nisterstwo opieki społecznej —̂ pos. 
Zyborski; ministerstAvo poczt i telegra
fów — pos. Sanojca; ministerstwo 
spraw zagranicznych — wicemarszałek 
Surzyński; ministerstwo rolnictwa i re
form rolnych — pos. Ostafin; m inister
stwo komunikacji — pos. dr. Jahoda- 
Zottowski; ministerstwo sprawiedliwo- 
sci — pos. Włodzimierz Szczepański; 
ministerstwo oświecenia — pos. Stahl; 
ministerstwo spraw wojskowych—pos. 
dr. Bolesław Pikusa; ministerstwo prze 
mysłu i handlu — pos. Tadeusz Lech
nicki; długi państwowe — pos. Hiipsch; 
monopole — pos. Sobczyk; minister
stwo skarbu —  pos. • Brunon Sikorski; 
sprawozdanie generalne — pos. Z. So
wiński.

Inne komisje Ozon ukonstytuował 
jak następuje:

inwestycyjna — przewodniczący So
wiński, zastępcy przewodniczącego Le

sulem egipskim  T o ^ jn o  w ?  кГутГе"
Genui, Trieście, Izmirao С Turcia ) A r> S 4 ,  Z KRAKO»vł-

M arsylii i w  Parvżu I r?* * *  t  W, cach' Krakowski Okr. ZW. ^jiiWyża T 
do o ™ ń o m i n a c ^ n a  ehar Ä ? g °kÄ S *  Ц Й *

i S ÿ  - s ä  - s i  » ' S . . Ä T U - ' S f e  ,
W związku z tym  k o m u ^ ^ iin ç ta  *• 

zarząd Śląskiego OZHL 
zerwać stosunki sportowe Z , ^ cO 1
wem i zam iast reprezentacji 
wa, zaprosić do Katowic na t^ 9ri41łCuski w 
m iast 17—19 grudnia drużyn? »}_•
sza wy. W turn ieju tym  ,wezm* 
że udział reprezentacje śląska- 
w a 1. Berlina. bóJi

NOWY REKORD POLSKI fc ^ ' e, W 
W DŹWIGANIU CIĘŻABO'» ^ in d y h  

W ram ach zawodów o mist1]2 cj{-, Tunis j

pecki i Sobczyk, sekretarz Trębicki, 
administracyjno - samorządowa — 

przew. Długosz, zastępcy przew. Kol-
nusz i brdman, sekretarz — Górski, toruńskiego KPW w  azwi g<— t

komunikacyjna — przewodniczący żarów, rekordzista polski ,
Uziekonski, zastępca Głowacki, sekre- ustanowił nowy rekord w wyc1® K.ä̂ nin»
tarz Jaworski, oburącz, uzyskując wynik S‘ i,rtrci%0^ eri‘u

oświatowa —  przewodniczący Ec- W ynik ten je s t lepszy od re ,, J Wyia0,
i rł««U b  рсь Pr*ew- b -  pos. Padacz Ро1зИ °  2,5 kg. /  ^ yk rzv

p r .cv  - “ « « ‘ ".dîl'r.1’4; , P i, MIĘDZYNARODOWY TOTjgf P iS a rÿ ',
u ..k , 1 Ц Й М Г  p"‘ & 2 S Z S LS : ! Я 5 5 2 ? Ж .  'DPawnirra o w  Sztokholmie zakończony i „i i
astępca Dering, SŁ  - Ä  “ f j  ^sfewTcz^ Der,nB: sekretarz — Kwapi- zegrany w hali k ry te j.J .

W finale g r y  pojedyńczej P. 
przemysłowo - handlowa — przew. Szwed Rohlssen pokonał 

Lechnicki zastępcy Sikorski i Gebe- Kho-Sin-Kie 2:6, 6:3, 6:0. W , ас
Ł  Trzeciak, jedyńczej pań H o l l i s .  ( D a n ja )^  ’

nrrpiv Przew- Jfdvnak, zastępcy w iek (A ng lja) 6:3, 6:3. W ^  n,
przew. Frąckiewicz i Bohusz-Szvszko, nów Kho-Sin-Kie — Hughes PoK 2a
sekretarz Rączkowski, ‘ parę Rohlsson -  Nystroom 6;2’ któn

« Г  sPe k r * u J ik" ^ i ^ Ä :  PBZED MISTRZOSTWAMI ^  »УсЬ,

śrnj( 

hu У Osz
‘Wad

“ Æ T kf' ---------------
spraw zagranicznych — przew. Lech- ,, 2Л donoszą, że„ ^ o ^ > i 5j 8p0,Joj

W ola i moc 1 i pó l m iliona
16-fecie Z w iązku Po laków  w Niemczech

*- Lech- z  Zurychu donoszą, że ^ L ^ L i  P°kojm
----- sekretarz drużyny, biorące udział w h o k e j^ ^ r J  Podkre

Sźczyt-Niemirowicz, m istrzostwach św iata , zostaną t .fiip ‘ any j
wojskowa — przew gen Skwar«-™* lone na 4 ^ Р У -  Na czele tyf  i П(

ski, zastępca Ryszka, sekretarz O S^ f  K anada’ An^  № ет°У r/-nw«Vi chosłowacia. t>
iz c z eg ^ -  [ Korsyfci
lia w PZ* г*Ъя

je

p‘-.owski. '* ’ ’ 'JSla* chosłowacja.
zdrowia publicznego — przew. Kraw- Losowanie drużyn w  pos:..u .unia (juuncznego — przew. Kraw- uruzyn w ßT-- , jKl.

czyński, zastępcy Kudelska i Ostafin grupach nastąp i 21 stycznia w ba , n ,
sekretarz Kóbósko. 4  ’ seli. W Brukseli ustalony nZź^"  ̂ lud,, 7

również ostateczny system r B , ^  , ie
® •  gryw ek. ‘ ^  thw.. nnkeie

Lord Nuffield nie jest b yn a j
m niej w y jątk iem  w Anglji. Nie 
dawno pisałem  o w a lijsk ie j św ią-

który nie był łatwym, przetrwaliśm y 
czas, w którym  trzeba było wszyst- 
kiego wysiłku całego społeczeństwa 
polskiego W Niemczech. Tem dowie
dliśm y naszą wolę i moc...

...Lud polski w Niemczech nie chce

również ostateczny system 
gryw ek. -  . -

Rozgrywki w grupach m ają J5S' u - Irancn 
być w dniach 3 — 8 lutego d  Dslj» 
zylei i Zurychu. Po jednodniowy jaCji 
poczynku rozegrane zostań? w o]
10—12 lutego finały. ьаг&0 P Pft

Zawody te będą obesłane ^ g pS a .  Г Т ° Г е °' narÓd ,>0,skl -  Z aw odź tfb ę d ą a ,y  obesłane «
wyzbyć się żyw ej krw i połtoramiljo- licznie, a  dotychczas już ż g ł o j O  0  co ch
w n l h J v S  P<?U: kÓW w NlemeMch, stały  reprezentacje n a s t ę p u j^ ch J  Сгуп-В w olbrzymiej większosci na oicoulź- _z.il, УП1ещ

Niemiec, Anglji, Finlandji, »' rJi, ilę _[n w 
olandii. Kanadv. Polski, Szw J t ^ ra z n

nie osiadłej.“
W tych słowachi nie mołp ----- - . y  y '" . ‘ s}owach tkw i is to tn a  Holandji, Kanady,’ Polski, (ia °^razu

może zrzec się samoistnego treść życia Polaków w Niemczech. Czechosłowacji i  Stanów Zje**00 ^  c ^ ę
Г * y cb . %  teia
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■■■ n v i  кшшэма 
‘“|Co s i ę  B&rąjje p o t f  manewrem

^  Lrw przes 'aJwiększą, bezsprzecznie, sensa-1 straszonym kontrahencie cenę, kto
wadziło  ̂ dnia międzynarodowego są re- rą naprawdę chce się osiągnąć.
W dn.- Kiykacje włoskiego „parlamentu", Stroną kupującą ma być Francja,
ków.- e Wołania, któremi posłowie w której Włochy zamierzają sprze-
îtacja * ^ych koszulach poparU słowa dać pożądany przez nią układ wło-

' V  R _ _ .  _  .  .  .  —m ,  f  ____ 1 * _ _  1  t f  1 П  +  Л Л 1 Л
it ас ja k o s z u  lac n  poparu siowa aac poząaaii у  _
astępujfij »• Ciano o dążeniach Ita lji: Tu- sko - francuski za cenę, w istocie 

Józefy , Tunis... oraz okrzyki „sponta-1 pomyślanej tak :
!1екИа д е “ manifestujących tłumów! 1) Statut zapewniający całkowi-

romer i L ' . T “ oraz okrzyki »sponta-1 pomyślanej tak :
°w le k W m a n if e s tu ją c y c h  tłumów! 1) S tatu t zap 
dniej — ^acu Wenecji: Tunis... Korsy- ' tą  antonomję włoskiej grapie miesz 
Werner f» Dżibuti... I kańców Tunisu

l eggcr .  ^?°ntaniczność“ jest ulubionym
i, w nie JWnem prasowym i oratorskim _________
Polski s Ostw totalnych. „II Telegrafo“, ! Libji szeregu punktów obfitujących

T ecZ ° '1 1  za megafon wło-
J Ministra spraw zagranicz-

tnia się
•> pisze, że demonstracja poseł

Harald, *  k"‘-

_______ 2) rew izja granicy między U bją
oratorskim 1 Tunisem w kierunku przekazania

Ciekawe, 
wyładowuje 

jakgdyby na rozkaz,
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w wodę (źródła, studnie itp.) ;
3) zmniejszenie francuskiej siły 

zbrojnej, rozlokowanej na terenie 
protektoratu.

Jak  Włosi motywują rewindyka
cje tunisskie? Twierdzą, że w ro
ku 1935, zawarli oni z Francją 
układ w sprawie Tunisu wzamian 
za pozostawienie Sm wolnej ręki w 
Ablsynjl; ponieważ ten ostatni wa- 

1 runek nie został dotrzymany, uwa-
* * * n ie . można byłoby, przy j żają oni, że m ają obecnie co do Tu- 

ilski, w*c< d°zie dobrej woli, uw ie-lnisu ręce rozwiązane. Dalej: we
i mjr. s ,|ó *  "^amorzutność“ „zwischen- i wrześniu 1937 r. Francja powzięła 

inż’ir , У w|oakiego parlamentu, gdy- jakoby zamiar uczynienia z Tunisu, 
—Rapp«' kły** E -ieg0 członków nie po- j na wypadek konfliktu, bazy wypa^ 
Witold 1 ц У .nd lat na karnem wstawa- dowej przeciw Libjł. Wreszcie 

ewski, ®Wan kaniu i jednomyślnem glo- wzgląd najważniejszy, który rozją- 
cław Kp i ш- Zważmy przecie, że i mo- trzyl ostatnio drażliwość Włoch na 

^asW*\ Ciano i rozpętane przez tym punkcie: zbyt wielu Włochów 
Cji za*» ^ ’̂ ybuchowe“ okrzyki poselskie j —  aryjczyków, zamieszkałych w Tu 
B a ryiski' ^ 'fes tac je  uliczne, przypadły ! ni sie, popadło w zależność goepo- 
kazowo" n strajku powszechnego w e 1 darczą od bogatych Włochów po- 
deloweT1 ości * .*° w chwili, kiedy w iado-1 chodzenia żydowskiego, którzy na- 
zĆwodni  ̂ " j ego nieudałym przebiegu I skutek rasistowskiej polityki fa- 

'*° Rzymu nie były nade- 1  azyzmu, odwrócili się od Rzymu i 
zewodni^ ' kiedy we Włoszech święcie I wdrożyli staran ia o naturalizację 
d ’% № % & . » «  hypnozą artykułów j francuską; oznacza to poważne 
łocki " iu tk i W •’eg0 katastrofalne skurczenie się wpływów włoskich
’-ski — 'fewnlf W ,’eg0 wyroczne poszlaki w Tunisie.

^  rozkładu Francji.
I pOŁS1

Wyełnc» " ' ,  , •«* /»UłOJłMJł, UOICVJ V.U
» 2 "  8WJ* mo'v« °  S idz in ę  zńw. Włochy domagają się ustano-

* « len ia  zarówno w porcie, jak  i w 
kierownictwie kolei wspólnego za

otrzymamy program minimahstycz 
ny rewindykacyj włoskich. Nie ii- 
guru ją w nim ani Korsyka, am 
Nicea, ani Sabaudja, — hnsła ma
jorowe, lansowane z teatralnym  
patosem w chwilach nasilenia sy 
tuacji międzynarodowej.

A chwilę taką właśnie przeży
wamy. Min. von Ribbentrop bawi w 
Paryżu, układ francusko-niemiecki 
obleka się w kształty realne. O- 
tóż układ ten mocno razi rzym
skiego partnera „osi“, który nie 
chciałby aby doszedł do skutku, 
zanim Włochy nie wynagrodzą so
bie poświęceń złożonych na ołtarzu 
przyjaźni niemieckiej ; w każdym 
razie, Rzym nie chciałby, aby akt 
francusko - niemiecki doszedł do 
skutku, zanim nie zostaną ustalo
ne i narzucone Francji pewne wa
runki, związane z zagadnieniem ko- 
lonij i zwłaszcza z Hiszpanją. Kto 
wie, czy porywczy manewr włoski 
nie miał na celu wymuszenia na 
Francji i Anglji przyznania gen. 
Franco praw strony wojującej, 
niezależnie od warunków układu 
londyńskiego.

K ij bilardowy
Wreszcie manewr włoski ma zna 

czącą wymowę i pod szerszym ką-

■■■
w ł o s k i m

tem widzenia. Oto rok 1938 by! ro
kiem triumfów niemieckich. Po An- 
schlussie, aneksji Sudetów, arb itra
żu wiedeńskim i zwasalizowaniu 
Czechosłowacji, Włochy świecą nie
obecnością w Europie środkowej i

Zadłużenie 
Państwa Polskiego

Z zestawienia porównawczego dłu 
gów państwowych na 1 październi
ka 1937 r. i 1938 r. wynikà, iż su
ma długów wzrosła z 4.763 miljn. 
złotych na 4.974 miljn. zł.

Zadłużenie wewnętrzne na 1 paź
dziernika r. b. wynosiło 2.459 milj. 
złotych, wobec 2.131 mlljn. zł. na 
1 października roku ubiegłego.

Długi zagraniczne stanowiły na 
1 października r. b. 2.515 miljn.

. . .  . i złotych, wobec 2.632 miljn. złotych
naddunajekiej. Os Berlin ~~ w roku poprzednim.
przybrała kształt k ija  bilardowego, j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  .

którego grubszy koniec, trzymany ;
kierowniczą dłonią, znajduje się 
nad Szprewą, a cieńszy koniec — 
nad Tybrem. Jest to sytuacja a  la 
longue nie do zniesienia dla ambi
cji Mussoliniego. Następuje chwila 
rekompensat włoskich na Morzu 
feródziemnem i w Afryce, chwila, 
kiedy Berlin musi dotrzymać obiet
nicy wspomożenia Włoch, danej 
wzamian za wycofanie się ich z 
Europy środkowej i środkowo
wschodniej. Ekspansja południowa

Dom brunatny w Londynie
zam iast 

dzierżawionej sali
Według informacyj z kół wiaro- 

godnych, Londyn otrzymać ma na 
wzór Paryża, „dom brunatny“. Bu 
dowa domu brunatnego rozpocznie 
się na wiosnę 1939 roku.

Koncepcja stworzenia w Londy
nie własnej siedziby narodowo-so- 
cjalistycznej powstała stąd, że ma-

Włoch, po wejściu w życie ukła-1  g istra t dzielnicy Paddington w Lon 
du włosko - angielskiego, może się. i dynie, gdzie hitlerowcy zamierzali_  • • • ? _1 _ П __ Л. i i r T n l n i }odbywać tylko kosztem Francji. 
Otóż akt francusko - niemiecki nie 
bardzo harmonizuje z planem tej 
ekspansji.

Rok 1939 ma być rokiem zwy
cięstw włoskich. Pierwsza ofenzy- 
wa została rozpoczęta zawczasu i 
z impetem, u progu roku no
wego, — czy jednak w chwili do
brze wybranej?

S. B.

wynająć salę Porchester, uzależnił 
swą zgodę od spełnienia szeregu wa 
runków, ja ’.; dopuszczenia na zebra 
nia dziennikarzy angielskich, nie 
śpiewania pieśni Horsta Wessela i 
nie uprawiania ag itacji antysemic
kiej.

Warunków tych kierownictwo 
miejscowego koła hitlerowców przy
jąć nie chciało, wobec czego magi
strat nie udzielił pozwolenia na 
wydzierżawienie sah.

u » .«iego rozkładu Francji. ( Kolej ш

l S f  n i e o l f '  fa k ty  zdem entow ały, „^ w ażn ie jsza  
£>■ Ä ne suge8tje’ 1 ™r 

b. 
na

Lowctf , n ̂ e,ł*aty zakazane
wr^ w!kito^'Vied2i bardziej wyraziste i 

°̂#»iUryiaC2e nadeszły niebawem z 
s kP^’j S f e b a Tunisu i Korsyki. Nowy 

krf , , r włoski w Paryżu, p. de ,obici *  zaproszonv yz o s t P na
'Orsay,

Dżibuti — Addis-Abeba, 
a rte rja  komunikacyj 

należy do Francu-

W  k a t e d r z e  św. W i t a
m o w y  prezgden^ Czeclioslßwoc^#

o m ^ X n e t a  » t y ’ gdzie Z USt min. zę ograniczenia zbrojeń w < 
p o rtg ft wsłyszał słowa kategorycz- ! bie baz morskich i lotniczych 

s z niî?0*1 treść pokrywa się z t r e , -Ł- “ —■"
ana jak ie ambasador (
jżynę Voöcet ‘ i Rzymie, p. Franęois- 
wezmi ^  ’ z*ozył w pałacu Chigi. Pre- 
4 ska- Rady Miejskiej, p.

^ e n - Lannay, wygłosił prze- 
\SÄ '  którem' czyniąc aluz^?
£ $ > 4  i  »k--cyj rzy mskich’

z£s

Z Pragi donosi Katolicka Agencja 
Prasowa, że nowoobrany prezydent 
Republiki Czechosłowackiej dr. Emil 
Hacha jest katolikiem i swoje prze
konania religijne odrazu po swym 
wyborze zamanifestował.

Nabożeństwo, w którem nowy pre 
zydent uczestniczył w katedrze św. 
W ita miało, zgodnie z jego życze
niem, mieć charakter modłów ci
chych i  skupionych, w kaplicy św. 
Wacława. Wieść jednak o tem, że 
prezydent dr. Hacha działalność swo 
ją  rozpoczyna, skierowując swe kro
ki przedewszystkiem do świątyni, 
szybko dotarła do wiernych miasta 
Pragi i sprawiła, że cicha Msza św\,

______ _______ ... _______ „ którą w katedrze odprawił arcybi-
chodniej części Morza Śródziemnego, skup Kaszpar, prymas czeski, stała

rządu włosko - francuskiego. Podo
bnie domaga się Rzym współudzia
łu w zarządzie i dochodach Kanału 
Suezklego, który znajduje się pod 
kontrolą towarzystwa anglo-fran- 

zaproszony został na i cuskiego. Dorzuciwszy do tego te- 
a c w , , ,  ^  • ' • • • ’ '  -  obrę-

za-

slę w ielką m anifestacją uczuć kato
lickich narodu.

Nieprzejrzane tłumy wypełniły 
całą drogę Prezydenta i katedrę, 
gdzie w otoczeniu duchowieństwa wi 
tał ąo kardynał Kaszpar. Dr. Hacha, 
pomodliwszy się wraz z kardynałem 
Kaszparem w kaplicy św. Wacława, 
zasiadł na wywyższeniu po prawej 
stronie ołtarza, członkowie rządu za 
ję li m iejsca w stallach.

stwem Ojca św. dla nowego Prezy
denta, poczem przeprowadził dr. Ha- 
chę do kaplicy św. Wacława, gdzie 
dał mu do ucałowania relikw je św. 
patrona Czech.

Po nabożeństwie prezydent dr. B* 
mil Hacha udał się na cmentarz vi- 
nogradzki, by złożyć kw iaty na gro
bie swej małżonki.

Zarówno udział w nabożeństwie, 
jak  fakt odwiedzin grobu zmarłej

Rozpoczęła się cicha Msza św., po ; towarzyszki życia — pisze KAP. — 
której z przed ołtarza przemówił do : odrazu zyskały dla nowego prezy- 
ludu kardynał Kaszpar, biorąc jako denta serca całego narodu, wieez- 
motto swego przemówienia: „kto z j  cząc, że pod rządami dr. Emila Ha- 
Bogiem zaczyna, dobrze poczyna“, j chy republika czeska, wyzbywszy się 
Następnie kardynał arcybiskup P ra - . dawnych błędów, nowy, szczęśliwy 
gi odczytał depeszę z błogosławień- ' rozpocznie żywot.

od re*

* Korsykę i ^ 0 »tem aty 
I Jednogłośne „nie“ prasy 

i znalazło wyraz we 
iej ramion o wiele bar-

^"^°w nem , niż najgłośniej- 
^  pi" rzyk- Czołowy publicysta 

w w -" ’ p- Romier, pisze: „Na- 
>ny ^  j j Posiada czarujące za- 
nis° w ̂ Çbokie cnoty. Ma także

p^fi ^bbv г ’ . Jak wszystkie narody.
ChW & te  te ! nueazne — chcieć odkry- 

V aby adty’ zwłaszcza w tym
ja)T,,,Ps: ^ a -0azo,olnić niemi i zde

któ

M  ш  s  i  ф  ê  m  m
W zawrotnem tempie dyplomatycznego Kontredansa

(Od naszego specjalnego wysłannika)

ce- 
zdezor-

4 i . . —t one
u 6:2' ,егге, u ,^rejestrowane w Baede- 

i lA ^ g ie  Jeżeli się nie mylę,
,. L ychodzi w Lipsku“. Co do

wszyÄ
ok ___  ______

przychylność

tsm

Pew ien pub licysta ang ielsk i 
starszej daty żalił się przedem ną 
na tempo wypadków'. Poprostu 
trudno jest teraz p isać artykuły  
o polityce m iędzynarodow ej. J e 
szcze nie skończyłem artykułu , a 
z reguły nadchodzi w ieść o no- 
wem w ydarzen iu , które zm ienia 
sytuac ję  gruntownie. Trzeba za
czynać od początku. I znowu je 
szcze nie skończyłem , nowe zmia- 
n y -N ajw yraźn ie j życie zaczyna 

j w yp ierać  publicystów , faworyzu-
tl^ ieP°koinv Р1?.8УХ brytyj'skie >̂ to1 jąc"dzienn ikarzy informacyjnych.

p J u  y  objektywizm tem moc- J •
ip f_ resIa przychylność dla

t y & .b r  b u s k i e j .  
S< ».^ !? .0.Wniejsze

Były to narzekan ia starego 
d I a  j  człow ieka, człowieka dziew iętna- 

' nastego w ieku , który pam ięta 
jednak j czasy powolnej w ym ian y not, wę-,cn ntf-nian-f J®Ze są Jednak czasy powolnej w ym iany not, wę- 

g rac je  ludności Tunisn i dru jących ze sto licy do stolicy, 
■ w tß^e у ' . ^ chodzi o Korsykę, | tvnodn ie, jeśli n ie m iesiące. Ale 
, Zr o ^ ‘' J  •eC P^r j ot y zm1 - "

i nadczułą wrażliwość
ną, si? J e Przynależności do kul-
>° «^ S ^ k ą  C? skiej ’ jego dumę napo- 

^ość а- У os^dzić całą niedo-w J l >krzyków rzymskich.

oszo»f JS o **rain minim alny
3C-'C 0 czyn? °^Z' Włochom? Mamy tu 

cji, b i-  h ie n ia  ~ — -
Fr^ yjrj z manewrem, dobrze 

'  °drazu P ^ ktyce targu : rzuca 
 ̂ cenę świadomie wyśrubowa-

z czego ustąpić
łatwiej wymusić na za-

vgodnie, jeśli nie. m iesiące 
n iety lko  starsza część społeczeń
stwa angielsk iego  patrzy z n ie
pokojem na zawrotne tempo gry 
m iędzynarodow ej. Nie bardzo po
doba się ono i młodszemu poko
len iu . Anglicy lub ią tempo w 
sporcie, a n ie w  p racy . Tym cza
sem państw a totalne ce lu ją  w łaś
nie w  szybkich i n iespodziew a
nych posunięciach dyp lom atycz
nych.

Trzeba sobie uśw iadom ić, że 
dopiero dw a m iesiące m inęły od

zmian zaszło w  tak  kró tkim  cza
sie. Z arysow ujący się wówczas 
na horyzoncie kontur paktu  czte
rech przybrał zgoła n ieoczekiw a
ne kształty. P ierw sza para „przy
jaciół" — Niemcy i Anglja są w 
okresie w ym ian y zdań, które trud 
no nazw ać uprzejm ościam i. Sio- 
$try łacińsk ie znalazły się w  o- 
kresie  w yraźnej kłótni. W  kon- 
tredansie m iędzynarodowym  na
stąpiła jak b y  zm iana dam — An
g lja  f lirtu je  z W łocham i—Niem
cy z F rancją .

Akcenty an tyfrancusk ie  w p ra 
sie i parlam encie faszystow skim  
zaskoczyły Londyn w  pierw szej 
chw ili nie na żarty . Zdawało się, 
że M ussolini sta ra  się un iem ożli
w ić porozum ienie i że w izyta 
Cham berla ina w Rzymie sta je  
się bezprzedm iotowa.

Rychło jednak  przyszło otrzeź
w ienie. Downing Street doszła do 
wniosku, że an tyfrancuska po
staw a Włoch podyktow ana jest 
w yłączn ie względam i taktyczne
mu że w ołając : Nicea. T unis, Kor 
syk a  m iano na m yśli: M adryt. 
Barcelona, W alenc ja ... a w ięc 
p rzynajm n ie j n ic nowego

T aka gw ałtowna uw ertu ra do 
w izyty  C ham berla ina nie u łatw i
ła jednak  m isji p rem jera ang iel

konferencji monachijskie). '  Ileż skiego. W  Rzym ie dojdzie do bar

dzo ciężkiego i kto w ie czy nie 
gwałtownego targu . M ussolini bę
dzie żądał p rzyznan ia generałowi 
F ranco p raw  strony w o ju jące j, 
Cham berlain będzie się domagał 
w zam ian za to innych  koncesyj, 
rozluźn ien ia p rzy jaźn i z B erli
nem, zaś nadew szystko gw aran- 
cy j, że H iszpanja gen. Franco 
nie stan ie się bazą an tyb ry ty jsk ą .
0  rea lne i p rzekonyw ujące gw a
rancje  w tej m ierze będzie do
praw dy bardzo, a le  to bardzo 
trudno.

Tym czasem  jednak państw a 
dem okratyczne zb iera ją  „ argu 
m enty” do dysku sji z „osią” czy 
„ tró jkątem ” totalnym . Opanowa
nie sy tu ac ji s tra jko w ej przez Da- 
lad iera pow itane zostało w Lon
dynie z szczerą radością, gdyż 
słabość F ran cji n a jw yraźn ie j o- 
słabiała postawę W ie lk ie j Bryta- 
n ji. M inistrow ie ang ie lscy bez 
przerw y p racu ją  nad p lanam i 
przygotow an ia państw a na w y
padek w ojny. W ciąż un ika jąc  
metod przym usu, robi się w szyst
ko co możliwe, by napraw ić luk i
1 wzm ocnić potęgę wojskową. 
P race postępu ją w  ścisłym  kon
takc ie  z F ran cją , o czem św iad 
czy choćby ostatnia w izyta  sir 
K ingsley W ooda w' Paryżu.

Równocześnie w re p raca  na po

Londyn. 4 grudnia.
lu  gospodarczem . P lany ftnanso- 
w an ia  zbrojeń ang ie lsk ich  zosta
ną opublikow ane w najb liższym  
czasie. Już teraz wiadom o, że o- 
p arte  one będą w szerokiej m ie
rze na k redyc ie  w ewnętrznym . 
Aby jednak k red yty  te n ie odbi
ły się u jem nie na położeniu fi- 
nansowem  gospodarstw a b ry ty j
skiego, należy handel i przem ysł 
u trzym ać w  stan ie m ożliw ie w y 
sok ie j p rosperity . Zapowiedziana 
została w ie lk a  ofenzyw a ekspor
tu ang ielsk iego . W ieść tę p rzy ję 
ły Niemcy z n ieukryw anem  n ie
zadowoleniem , które, jednak  nie 
pow strzym a Anglików od przepro 
wadzenia daleko idących  reform  
w system ie forsow ania wywozu, 
tak  by mógł on sprostać konku
rencji eksportu państw  to tal
nych. Zanosi się na w ie lk ą  bata-
'k -  . .

Rzym, Berlin  i Tokjo s ta ją  do 
n iej pod hasłem : A rm aty zam iast 
m asła. Hasłem Londynu jest: 
Masło i arm aty .

Hasło to talistyczne jest napew- 
no łatw iejsze do rea lizac ji, a le  
hasło lib era ln e j Anglji jest bez 
porów nan ia a trakcy jn ie jsze . W ol
ny naród zab iera się z całą ener- 
g ją  do p racy , by je  urzeczyw ist
nić.

Bad.



Separatyzm w cieniu swastyki
N iem iecka ro b o ta  w B e lg ji d a je  rez u lta ty
Hsripia Ql* O I_гм* ... -W Belgji dzieją się rzeczy bardzo I 

ciekawe, choć niebardzo pociesza
jące. Demokracja belgijska wytę
żać musi wszystkie siły, by skutecz 
nie zwalczać napór faszyzmu, pro
pagandy niemieckiej i wiążącego 
się z tem separatyzmu.

Wybory komunalne z 16 paź
dziernika b. r. wykazały coprawda, 
ze wszystkie te trzy czynniki poli
tyczne są dziś za słabe, by o- 
siągnąć przewagę w sprawach pu
blicznych, wykazały nawet w wie- 
lu wypadkach cofanie się wrogów 
demokracji, pozwoliły jednak stwier 
dzic, że niebezpieczeństwo istnieje, 
ze trzeba mu skutecznie przeciw' 
dadałąć.

en S taa t“ korzysta z częstych o- 
głoszeń „Norddeutscher LIoyd‘u“ i 
„Hapag u“ i jakoś łata swe dziury 
w budżecie.

„WIELKIE NIDERLANDY“ 
Propaganda hitleryzmu ma w Bel- 
gjx podłoże bardzo podatne. Śtare, 
zadawnione waśnie Wallonów z Fla- 
mandami rozdmuchane zostały przez 
obce moce do rozmiarów walki 
dwóch narodowości, omal, że ras. 
Gdy dawniej działalność nacjonali
stów flamandzkich zmierzała do za
pewnienia swoim ziomkom autono- 
mjf, dziś, gdy już ją  de facto osiąg
nęli, wypłynęły nowe hasła, nowe 
żądania.

Mówi Się o „Dietschland", albo 
»Wielkich Niderlandach“, o stwo- 
rżeniu wspólnoty państwowej, obej 
mującej dzisiejszą Ilolandję, FJa- 
mandow belgijskich i francuskich! 
Protektorem tych haseł nie jest 
jednak, jakby można było przypu
szczać, Holandja, ale... Trzecia Rze
sza, której propaganda kunsztow
nie wiąże separatyzm flamandzki z 
niemieckim narodowym socjalizmem.

„Vlaamsche National Verbond“ 
(V.N.V.), organizacja zhitleryzowa
na? obejmująca dawnych „aktywi
stów przedwojennych, zarówno 
programem, jak  demagogją i stro
jom przypomina narodowy socja
lizm niemiecki. J e j „wódz“, Flori- 
mond Grammens, reprezentuje co
prawda mniejszość Flamandów, ale 
aktywnością i demagogją umie wy
woływać wrażenie siły politycznej. 
Prawdziwych przyjaciół widzi tylko 
w Niejpczech, a największego wro
ga w~. imperjaljźmic angielskim. Je 
go organ prasowy, bardzo bojowy i 
mniej... zasobny „Volk en S taa t“ 
skompromitował się niedawno, gdy 
podczas rewizji znaleziono w loka
lu redakcyjnym skład... broni i a- 
mnincji. Uprawia on stałą hecę an- 
tyfrancuską i dotąd nie może prze- 
bolec, że w 1914 roku Belgja zwią
zała się z Francją. Dziś, gdy Belgja 
jest neutralną, propaguje znów bli
ską W3polpracę z Niemcami. „Volk

„BELGIE KAPOTT“
Ubiegłego lata, w lipcu mianowi

cie, V.N.V. uczestniczył w Ganda
wie w dorocznym zjeździe śpiewa
ków flamandzkich, który dzięki te
mu przekształcił się w demonstracje 
separatystów. Sensacją zjazdu stali 
się nie dyrygenci i śpiewacy, ale p. 
Flonmond Grammens i dr. Borms, 
postać znana z czasów wojny, kie
dy Niemcy, po okupacji Belgji, u- 
czynili zeń premjera „rządu fla 
mandzkiego". Tenże sam Borms nie
dawno we Wrocławiu uczestniczył1 
w zlocie gimnastyków niemieckich, 
gdzie wznosił toasty za „przyszłą 
Mandrję“. o  nastrojach w V.N.V. 
niech świadczy fakt, że na zjeździe J 
śpiewaczym w Gandawie nietylko 
śpiewano, ale wznoszono okrzyki 
„Belgie kapott“.

Trzecią postacią obozu separaty
stów flamandzkich jest niejaki pan 
Ward Hermans, działający w „Na- 
tionaal Socialistische Vlaamsche Ar 
beiders-party“, odpowiedniku nie
mieckiej NSDAP. Jest to postać nie 
co... mętna, skompromitowana, jak  
o tem mówią w Antwerpji i Utrech 
cie, aferą fałszerską. Na swoim 
czerwonym sztandarze partyjnym  
wyrył on swastykę, a nagłówek swej 
gazety „Volk en Arbeid" zaopa
trzył w dwie swastyki i  „obiecu
jący  napis: „Dziś A ustrja, jutro 
Itandrja , niech ży ją  Wielkie Niem
cy . Marzeniem zaś tego dzienni
ka jest, by Astrid-Plein w Antwer 
Pji (plac królowej Astrid przed 
dworcem), jak  najprędzej został 
przemianowany na plac Adolfa Hi
tlera... i

zaradzić. Ostatnio przecież nie ma 
szczęścia. Dni triumfu, lata 1934-35 
należą do bezpowrotnej przeszłości, 
od 1936 roku, gdy w pojedynku 
wyborczym z van Zeelandem po
niósł porażkę, stracił na popular
ności. W ostatnich zaś wyborach 
komunalnych doznał już wyraźnej 
klęski.
Porażkę poniósł także „Heimattreu- 

er Front“ w Eupen - Malmedy, 
gdzie Niemcy zdobyli 5816 głosów 
na 6463 głosy party j belgijskich. 
Był to plebiscyt ludności tych ziem, 
która wypowiedziała się przeciwko 
propagandzie niemieckiej, za pań
stwowością belgijską.

Na rzecz „współpracy" z Niemca, 
mi działa jeszcze w Belgji były 
minister Sap, secesjonista z par
tji katolickiej, który na łamach 
swego dziennika „Standaard" wy- 

I chwała robotę pp. Grammens i 
i Borms, propaguje separatyzm fla- 
; mandzki i zwalcza nietylko partję 
I katolicką, z której przywódcami ma 
osobiste porachunki, ale i „Katolic
ki Związek Chłopski", który kie
dyś łożył na wykształcenie p. Sa
pa. Pan Sap jest pozatem człon
kiem rady zarządzającej zakładów 
niemieckich „Siemens-Schuckert".

T.ik to polityka idzie często w 
parze z... ekonomją.

Mimo tej, rozgałęzionej roboty fa 
szystowsko - separatystycznej, de
mokracja belgijska jest dziś jeszcze 
dose silna. I jeśli mniejszość hitle- 
ryzująca może tak owocnie praco- 
wac, zawdzięcza to, jak  wszędzie, 
tolerancji demokracji.

Н и  с х с й

ś. p. Bolesława Hirszfelda

PIENIĄDZE, PIENIĄDZE...
Tej robocie niemieckiej we Flan- 

drji odpowiada działalność „rexi- 
stow“ Degrella wśród Wallonów. 
I ten herold faszyzmu w Belgji 
jezdzi do Berlina i wysyła przed
stawicieli do Norymbergi na „Dzień 
party jny“. I on jednak cierpi na... 
brak gotówki, któremu jakoś musi

^  PICRUJZY ŚCI6ACZ
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LUDZIE MÓWIĄ, ŻE...
Są politycy, którzy twierdzą, że 

zmiana kursu w Belgji, osłabienie 
dawnej współpracy z Francją na 
rzecz scisłej neutralności, dokona
ło się pod wpływem rosnącego zna
czenia Flamandów w życiu kraju. 
Są także tacy, którzy widzą nie
bezpieczeństwo niemieckie, zagraża
jące prowincjom Eupen - Malmedy. 
Ale nie brak i takich, którzy w czu
łej „opiece" hitleryzmu nad odśrod 
kowemi dążnościami Flamandów wi 
dzą rękę... niemieckiego dynamiz
mu... kolonjalnego. Kongo belgij
skie, w oczach tych ludzi, wiąże się 
ściśle z Flandrją. Oderwanie je j 
od Belgji — toby było zarazem 
prawna podstawa do wysunięcia 
pretensyj o Kongo...

To już chyba jednak przesada, 
choc, kto wie: „germańscy" FJaman 
dowie do germańskiej Rzeszy wraz 
z „germańskiem" Kongo. Wcale 
niezłe hasło dla żywotnej propa
gandy narodowo - socjalistycznej.

Bon.

W ubiegłą sobotę, 3 grudnia, od
była się w filji Bibljoteki Publicz
nej im. Bolesława Hirszfelda, przy 
ul. Dzikiej nr. 42, uroczystość od
słonięcia portretu Bolesława Hirsz
felda, poświęcona jednocześnie 
wspomnieniu jego działalności. Na 
uroczystość złożyły się przemówie
nia p. Teodory Męczkowskiej i pre
zesa Bukowieckiego, którzy pla
stycznie przedstawili obraz i dzia
łalność Hirszfelda.

Bolesław Hirszfeld był pracowni
kiem społecznym, zasłużonym i wy
trwałym. Swój wielki m ajątek o- 
fiarował w całości na cele społe' 
czne, przez całe życie pracował 
niestrudzenie na polu oświaty ludo- 
wej. Z jego imieniem łączy się pow- 
sta.nie i byt całego szeregu instytu- 
eyj, które złotemi zgłoskami zapisa
ły się w dziejach naszej kultury.

Bolesław Hirszfeld był jednak 
przedewszystkiem bojowym działa
czem niepodległościowym. Cała je 
go działalność — mówiła p. Męcz- 
kowska była nawskroś przeni
knięta ideą niepodległości i głęboką 
wiarą w odrodzenie Polski. Należał 
do najtajn iejszych organizacyj kon 
spiracyjnych, które w owych cięż
kich czasach niewoli zrealizować 
miały ideały narodowe i społeczne. 
Za udział w zaburzeniach studenc- 
kich na uniwersytecie warszawskim 
został Hirszfeld usunięty z W arsza
wy, skąd wyjeżdża do Szwajcarji. 
Na gruncie szwajcarskim współdzia 
łał z T. Jeżem i Z. Balickim w two

rzeniu Skarbu Narodowego i

Spół
urokr
jsteśmy ol 
: wyraźnie

*«ш и  önarDu ivaroaowegu * kierowana 
Polskiej. Był też Hirszfeld Ш bez w yj 
nym członkiem powstałej w .
1887 organizacji „Tajny Zw% azem  tp 
Młodzieży Polskiej Zet". Z ^ h  ™ , 
ten skupiał przez długie lata » . ‘ - K 
kie rzesze młodzieży polskiej, ' na »arna 
szkołą wyrobienia polityczi Prasy o 
przygotowywał grunt do odro ych w ysłu 
nia Polski. Aresztowany w jak  np 
1892 i osadzony w cytadeli ' ?resu tech 
szawskiej, zorganizował Hiwtrze tej ak 
kontakt między więźniami X I^SzystkieiTi 
łonu a ich rodzinami. Stefan l|0rf , 
romski w „Słowie o bandosie a m r ł . 
wia Hirszfelda między pierwsj. <uycl 
w narodzie, а T. T. Jeż na Zj# Przemysł 
Zjednoczonych Towarzystw Ml° handlov 
ży Polskiej zagranicą W gru* rodzaju 
1899 r., po śmierci Hirszfeld* ia obawj
.......................................... \te z Ъщ

S'Ç i zamii 
la(ly, któr< 
■cez w fj

-low г., po śmierci Hirsziew*. 
wiedział o nim, iż był to wielb 
lak, dobrze zasłużony dla Op
ny- . . 4F ilja Bibljoteki Publicznej lfCz w j 
Hirszfelda powstała z fun d> "lasnosei

Statek „Tczew“  zatonął
O ficer-m echanik i palacz ponieśli śmierć

W porcie gdańskim zatonął sta
tek „Żeglugi Polskiej“ „Tczew“ 
(1020 t. pojemności). Katastrofa 
nastąpiła w chwili załadowywania 
blachy na Westerplatte, w t. zw. 
kanale Załadunkowym.

S.s. „Tczew", który szykował się 
do podróży do Finlandji, był już 
częściowo załadowany. W ładow
niach znajdowały się rury, kainit, 
soda i inna drobnica.

Ponieważ statek był nieco prze
chylony w stronę kanału, jeden z o- 
ficerów mechaników usiłował wy
równać jego położenie. Manewr 
był widocznie zbyt gwałtowny, gdyż 
statek nagle wyprostował się, po- 
czem szybko przechylił się na dru
gą Stronę. Szczyty masztu i most
ka kapitańskiego uderzyły o dźwi
gi na brzegu z taką siłą, że padły 
pozrywane na nabrzeże. Statek 
przechylił się jeszcze bardziei i w 
ciągu 2-ch minut zatonął.

powstała Z luuu- 
pochodzących z jego majątku- , 
roczystość niedzielna stała Ą1« , ,  " alkl 
roczystą manifestacją pamif^ acwszystk 
tym, który w Polskę wierzy!Jpdezns, gd' 
nią walczył wtedy, kiedy na Zacho 
zwątpił; który wszystkie swe . J nia nadzw 
zapał, a wreszcie i majątek, ®jiianowirie 
na ołtarzu te j idei.. W Polsce \ tv ; 7. 
podległej, której Hirszfeld n,e Jluri^; i 
żył, ten hołd, złożony jego ,
ci, był należną daniną dla zielma
nia pamięci gorącego bojownJ*8. L Przed« 
wolność i niepodległość. J ^ ^ z a ju  с

>.iwym, 

f°k.ie
p4i, biorą. 
J w całok

ni; a i  dr
W katastrofie zginęli półlbi?!*™

maszynowy Heliński i palacz 
pa, którzy znajdowali się *  jS  w
szynowni statku. Kapitan i reS*\;*sięb]orst 
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o m «łał SospodaiS.s. „Tczew“ zbudowany zosta^Intenc. (
stoczni holenderskiej Scheps^"v!ii \v7r,i„,i 
w Bodewcr, jako jjden  г 
szych statków towarowych, „.«pjvszven ■ 
mywał on лоЬптоп;« towar0 1 > Mkiem
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rzess

-- j  v »t oLutau. IvapiUUi
załogi .została uratowana.

mywał on połączenie 
między Gdańskiem i Gdynią 3 
tami zachodniej Finlandji. >j4,̂ 0cja lne 

W zimie 1928 r. „Tczew“ .1. S tn spółdzi, 
załoga znajdowały się w ('vies, j es
niebezpieczeństwie: przez ł«6*® Rciva
zamknięty był w lodach »» l h i e 
rzu Pótnocnem.
----------------------------- -— L  : г
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konto w P.K.O.

Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga
I.

Od k ilku  m inut huczy, ryczy 
syrena „K osm osu”. Z początku 
ryk i te czyn ią w rażen ie pow ietrz
nych wstrząsów, - potem przecho
dzą w głuchy pom ruk. Pom ruk 
rośnie, wzm aga się p rzygłuszając 
zgiełk portu i ludzkie głosy.

Io  głos „Kosmosu”. W ydaje 
go najw iększy statek  św iata  i 
może najp iękn ie jszy , ja k i k ied y
ko lw iek zbudowali ludzie. Jest to 
tw ierdza z czarnych  płyt pancer
nych, ośm iopiętrowa, obsypana 
setkam i tysięcy nitów, w ib ru jąca 
jeszcze od trzasku e lektrycznych  
nitowników. Górne pokłady, po
dobne do białego m iasta  z lśn ią 
cego kryształu, ro ją się od ludzi 
T rzy grube czerwone wieże w y
rzuca ją  z siebie w ie lk ie  kłęby g ę 

stego czarnego dym u. Za k ilk a  
m inut statek  ruszy w pierwszą 
sw oją podróż do Nowego Jorku .

Z tw ierdzy z czarnych płyt 
pancernych rozlega się dalek i 
dźw ięk trąbk i. Na ten sygnał ro
botnicy zaczynają  odsuwać na 
bok w ysoką wieżę schodów. Już 
tylko  szeroka kładka łączy sta 
tek z bulwarem .

Po bulw arze u w ija ją  się samo-

chody, pędzą m otocykle. Przed 
m inutą przybyły jeszcze trzy o l
brzym ie sam ochody pocztowe, 
istne wozy meblowe, naładow a
ne w orkam i. Z góry sp ada ją  Ol
brzym ie sieci, aby zabrać, le  wor
ki. Na w orkach w idn ie ją  barw y 
w szystk ich  k ra jów  Europy. Na 
pokładzie „Kosmosu” jest już ta 
kich worków trzy tysiące.

C iągle jeszcze p rzybyw ają spóź
nieni pasażerow ie. W ielk im  lu k 
susowym samochodem zajeżdża 
jak a ś  dam a. P lecy je j  okryw a 
niedbale zarzucone futro, w rę
ku trzym a pęk czerwonych róż. 
Г w arz ma zaczerw ienioną od o- 
strego w iatru  kw ietn iowego, hu
la jącego  po wybrzeżu. Jeszcze sa 
mochód się nie zatrzym ał, a już 
rzuca ją  się fotografow ie i rozpo
czynają  istny ogień huraganow y. 
Jeden wskoczył na stopień, sk ie 
rował ap a ra t prosto na tw arz 
dam y, zdaje się, że m ierzy do 
n iej z pistoletu. Ale dam a, p rzy
zw yczajona do tego rodzaju a ta 
ków, jest zupełnie spokojna i u- 
śm iecha się. Po chw ili nadbiega 
pan Pape, szef stewardów, jego 
mość o b ladej, nieco nabrzm iałej 
tw arzy. K ilku stewardów w b ia 
łych k itlach  zab iera p akunk i rę 

czne, podaw ane przez szofera. 
Dama z pękiem  róż rzuca doko
ła k ilk a  prom iennych spojrzeń i 
rusza za stew ardem . Sfora foto
grafów  pędzi za nią.

W śród podnieconych i b ieg a ją 
cych pasażerów  stoi na dolnym  
pokładzie w ysoki, w ytw orny, s i
w ie jący  już nieco na skron iach 
dyrektor i szef propagandy pan 
H enricki, zw any żartob liw ie ,,pri- 
m adonną tin ji okrętow ej”. Roz
m aw ia z m ałym , bardzo dostoj
nym panem  o rzadk ie j s iw ej bro
dzie. Mały pan mówi po fran cu 
sku, tempo m a zawrotne, jedno 
słowo sta ra  się przegonić drugie. 
Dyrektor H enricki słucha z za in 
teresowaniem , tak  się p rzyn a j
m niej w ydaje  — uśm iecha się u- 
przejm ie, chw ilam i tylko  nerw o
wym  ruchem  unosi w górę brw i.

Rozmowę przeryw a steward, 
k tó ry  coś szepnął dyrektorow i na 
ucho.

— Przepraszam , ekscelencjo, 
wrócę za chw ilę ośw iadcza d y 
rektor i opuszcza pana z siw ą 
brodą. Przedostawszy się przez 
zw artą  ciżbę pasażerów , zebra
nych na pokładzie, pan H ennc- 
ki przyb iera dosto jny i pełen 
prawdziwego szacunku w yraz 
tw arzy; podchodzi do dam y, któ
ra zajechała przed chw ilą z fu 
trem na ram ionach i pękiem róż 
w rękach.

D yrektor H enricki kłan ia się z 
najgłębszym  respektem .

— Szczególna to d la m nie r a 
dość i szczególny zaszczyt — o- 
św iadcza uroczyście — że wolno

mi w  im ien iu  m ojej lin ji okręto
wej pow itać pan ią  — Raz jesz 
cze nisko się kłan ia , zapytu jąc , 
czy pan i Im garten pozwoli od
prowadzić się do kab iny. W yra 
ża przy tej o kaz ji nadzieję że 
pan i będzie zadowolona — lin ja  
uczyniła wszystko, ab y  gość tak 
znakom ity nie m iał powodu do 
skarg.

Pani Im garten  uśm iecha się z 
pewnem  zakłopotaniem , jak  
dziecko, które nie bardzo rozu
m ie, co się do niego mówi, i od
pow iada k ilkom a grzecznem i, nic 
nie m ówiącem i słowami. Ze też 
ludzie nie d a ją  je j  spokoju i za
m ęczają tem i sw ojem i napuszo- 
nem i frazesam i! Mówi w yraźn ie 
w iedeńskim  djalektem .

— Proszę, teraz na lewo. Nie
łatwo zorjentować się na naszym  
nowym statku . Nawet ja  n ie daję 
sobie jeszcze z tem w szystkiem  
rady.

Cudny statek , w span iały! 
D yrektor H enricki, dum ny 

pochwały, rozprom ienia się.
— Robiliśm y wszystko, aby by

ło n a jw span ia le j — odpowiada — 
w skazu jąc pani Im garten drzwi 
do lśn iące j n ik low ej w indy.—P a
n ią m ieszka od dwa p iętra  w y
żej.

Dopiero w w indzie dyrektor 
nab iera odwagi i p rzygląda się 
dokładniej w ie lk ie j śpiewaczce. 
Tw arz je j  jest z lekka  zarum ie
niona, czerw ień policzków p rzy
pom ina kolor ręki, która dotknę
ła cegły. Nad pełnemi, dumnemi 
ustam i w idn ie je  ledw ie dostrze-
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.JSzurze p.
galna lin ja  jasn ych  włosk^^ ^ а г с г у  
parę drobnych kropelek P nae|C7i? Ze 1 
H enricki w idział tę kobiet? J- 
scenie jak o  Toskę, Izoldę. ” Ł « y W n  
tonów m uzyki i magicznych ” г je
sków prom ien iała jak b y  'v.k|3 fa;,' Zeniu 
nętrznem  św iatłem . ^ е г  м -  ?o- eg0 
prostota tej tw arzy, którą 'г°Пе zyski.

Г Щ
:wo

ie j i w arzy, kioi** - ^ 
da teraz z b liska , w p r a w i a  

zakłopotanie. Cudowna kob1 
w spaniała. j

Czytałem, że pan i У, с г °Г̂  
w ieczorem  śp iew ała jeszcze 
B rukseli. ,

— Tak, przyjeżdżam  wpr°st j ^ l e  kontj 
B rukseli. w°z°wych,

— Na okręcie czyha na P ^  ■'ortu ale 
cała grom ada dziennikarzy
c iągn ie H enricki, prowadzą0 , i. °w 
tystkę przez lab iryn t koryt11 .
— No, już jesteśm y, czy 10 0 
pan ią prosić?

Pani Im garten z a m ó w iła  0. 

binę p ierw szej k lasy , ale eJJt, 
fiarow ała je j cały aparta»i j. 
sk łada jący  się z salonu, 
ni i łazienki. W  salonie stoi 
cy nowością fortepian, >,a 
kw iaty , b ile ty  w izytowe, HW'

Pani Im garten dziękuje- ,e.
N ajbardziej ucieszył j3. . г у  

pian. Choć sam a nic gra, JeS
chw ycona jego Awyglądeni- ^ 

— Naprawdę cudowny P0? ^ -  
pan ie dyrektorze — mówi o 
ca jąc  go spojrzeniem  niebios 
oczu w odcieniu sta li. cZy

H enricki zapytu je  jeszcze, 
nie życzy sobie czegoś.

■— Nie, dziękuję. _ у
(D. c*
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Spółdzielczość przed ofenzywa na wieś
u ro krac ja  przygotow uje now ą se r ję  eksperym entów

da keśm y obecnie św iadkam i,
■ wyraźnie prowadzonej ak- 

jwego i kierowanej przeciw ko wszy- 
rszfeld bez w y ją tk u  przedsiębior- 
a le j w i.

I  ^azem tego jest treść nie- 
ie 'lata * ^  artykułów  zamieszczo- 
polskiej, na łam ach pewnego odła- 
polityczJ Prasy oraz przem ówienia, 
do odruch w ysłuchujem y z różnych 

my w'tyj, jak  np. ostatnio z okazji 
ytadeli §resu techników. 
ł . trzc tej ak c ji k ie ru je  się prze 
łn«t fan przeciw ko przed-

, t;»“ rpom drobnym , t. j. właści- 
pierfffltn m ałych i średnich zakła- 
na Zjeż Przemysłowych oraz drob- 

'stw М1°1ц handlowi. N iew ątpliw ie za 
w gru*1 rodzaju k ierunkiem  prze* 

rszfelda pa obawa iż przedsiębior*
o wielki 
dla Oj«

blicznej

* te z b iegiem  czasu wzmóc 
i zam ienią w silne i duże 

®dy, które w idzianoby chęt- 
Iccz w  form ie spółdzielczej

oajątkTŁ własnośei publicznej.
tała si?„0 walki z handlem  służy

pjjnięffdcwszystkiem spółdzielczość.
werzyi V l̂c.ziis, Rdy< przew ażnie, wszę
i y  niej^ na Zachodzie, spółdzielczość

ij!la nadzw yczaj w ażną rolę,
■anowic.ie pewnego rodzaju
■tycznej szkoły gospodarczej
udzi, którzy z b iegiem  czasu

__ no<łzie ln ia ją  się i zakładają
0j 0WB*»Pne przedsiębiorstw a, u nas

Г rodzaju efekt jest zgóry wy-
[Допу i dzięki, n ie zawsze
ciwym, teorjom  „społecz-
, , z jednei stronv m am y 
okie

nych  spółdzielniom  przez p. 
Chm ielewskiego zn a jd u ją  się m. 
in  nast. „zakazy” :

obsługiw anie nie członków, 
kupow an ie od członków, ja k ie 
gokolw iek tow aru  za um ówioną 
cenę (celem nie ponoszenia ryzy 
ka), trak tow an ie członków korzy
sta jących  sta le  z usług spółdziel
n i jednakow o z tym i, którzy 
„raz z Bogiem a  drugi raz z sza
tanem ”, odstępowanie tow aru  ja 
k iem uko lw iek  pośrednikow i lub 
nabyw an ie  tow aru od pośredni
ka.

Są to zasadnicze „grzechy”, 
k tó rych  p. Chm ielewski radzi „u- 
n ikać ja k  ognia” .

J a k  w idzim y, ponieważ jedno
cześnie autor zaleca stosowanie 
pośredniego przym usu w stosun
ku do ro ln ików , którzy członka
m i spółdzielni nie są, celem  spół
dzielczości jest przedew szystk iem  
opanow anie rynków  ro lnych i 
całkow ite w yrugow an ie z nich 
p ryw atnych  przedsiębiorców  (po 
średników ).

Do rea lizac ji tych zam ierzeń 
p rzyczyn ić się m a poważnie pro
jek tow ana „ reo rgan izac ja” ro l
n ictw a, która m a ułatw ić spół

dzielniom  opanow anie wsi.
Dotychczas bowiem  w łaściw e 

rezu lta ty  ak c ji spółdzielczej nie 
n ależą do im ponujących . Do spół 
dzie ln i ro ln iczych należy ty lko  o- 
koło 1 i pół proc. ogółu ro ln i
ków . Stan ten jest przedew szyst
k iem  w yn ik iem  en erg ji p ryw a t
nego przedsiębiorcy, k tó ry  mimo 
ponoszonych obciążeń, po trafi 
z rezu ltatem  konkurow ać z u- 
p rzew ile jow anem i pod w ielom a 
w zględam i spółdzieln iam i i po
tra f i n iejednokrotn ie zaoferow ać 
lepszą cenę za nabyw ane pro 
dukty niż „uspołecznione” spół
dzieln ie.

Pozbycie się tego konkuren ta 
jest d la spółdzielczości najw aż- 
niejszem  zadaniem .

Rolnictwo w tem  w szystk iem  
m a spełniać ro lę swego rodzaju  
„k ró lik a  dośw iadczalnego”. Na 
jego to skórze będą nasi b iuro
k ra tyczn i teoretycy wypróbowy- 
w ać praktyczność głoszonych 
„princip iów ”, a  w szystko odby
w ać się będzie za pomocą p rzy
m usu, gdyż dobrowolnie trudno 
jest oczyw iście nam ów ić kogokol 
w iek  na podobne eksperym enty.

S. M.

INŻYNIER CHEMIK-GARBARZ
absolw ent ECOLE FRANÇAISE DE TANNERIE w  L yonie, 
я  p rak tyk ą  w  k ra ju  i zagran icą , szuka za trudn ien ia  w  prze
m yśle garbarsk im  lub pokrew nym  przem yśle chem icznym .

Św iadectw a i pierwszorzędne referencje .
O ferty k ierow ać do A dm in istracji „K urjera Polskiego” , 

W arszaw a, Al. Jerozo lim sk ie 33, sub „FACHOWIEC”.

ał

Ifcieęż m oleją w płesiej
przedsiębiorstw państwowych do Skarbu

P ierw sze z e b ra n ie  P odkom isji Cen
w Izbie Przemysłowo-Handlowej

W Izbie Przemysłowo-Handlowej i Prezes Klarner na wstępie omó- 
w Warszawie odbyło się zebranie | wił zadania podkomisji, podkreśla- 
Podkomisji I-ej reglamentacji cen, j jąc, iż ma ona ustalić charakter, za 
wyłonionej przez komisję Kontroli ; kres i stopień oddziaływania na han 
Cen. W zebraniu, któremu przewo-: del wewnętrzny wszelkiego rodzaju 
dniczył prezes Klamer, wzięli u- hamulców reglamentacyjnych oraz 
dział : p. min. W. Jastrzębski — j wypracować wnioski, zmierzające 
przewodniczący Komisji Kontroli ; do usprawnienia, zracjonalizowania
Cen, dyrektor B iura Ekonomicznego 
Prezydjum Rady Ministrów p. J . Po 
niatowski oraz przedstawiciele Mi
nisterstw : Skarbu, Przemysłu i Han 
dlu, Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Opieki Społecznej, Instytutu Bada
nia Konjunktur Gospodarczych i 
Cen, Związku Izb i Organizacyj Roi

naszego system a reglamentacji cen.
Prace podkomisji zmierzać będą 

do ustalenia stopnia wpływu reg la
mentacji na kształtowanie się cen, 
wywieranego przez administrację 
publiczną, system organizacji han
dlu zagranicznego oraz kartele i 
monopole. W sprawach tych podsta

niczych, Związku Izb Rzemieślni- wą prac komisji będą referaty, któ- 
czych, Centralnego Związku Przemy 
słu Polskiego, Naczelnej Rady Zrze 
szeń Kupiectwa Polskiego i Związ
ku Spółdzielni Spożywców „Spo
łem“.

re opracowac m ają .w porozumieniu 
ze znawcami odpowiednich branż 
pp. dyr. B. Rutkowski, W. Littere- 
równa, poseł dr. Br. Sikorski i  dyr. 
A. Czarnecki.

Stan  p ra c  przy budow ie k a n a łu  
W a r ia  — Goplo

l i e r «
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alacz S ^ łd z ie in je  n>e chętnie w idzą 
iię W w pobliżu p ryw atne
i  i reŜ ij sl^biorstwa, uw aża jąc  za 

J obowiązek prow adzenie do 
owitego t. zw. „uspołecznie-
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Tymczasowe zamknięcia rachun- 
> .............. ków skarbowych za miesiąc listo-

ln| blorioe i Zl0" kiÓW, tPÓn I W38 - “ a T ^ y S S

; a z d rugie j m niej lub wię

i j < Cja,ne zainteresow anie, ja- 
sPółdzielczość darzy obec- 

iest całkow icie zrozu- 
’ Sdyż dzięki panu jące j 

Mi, . la d z ie  n a jła tw ie j jest 
g .  iż ty lko  spódziel- 

jpst w stan ie popraw ić ist- 
J s ,an rzeczy, t. j. podnieść 

L. Pr,>(luktó\v ro lnych i przy- 
^ ‘ntowność produkcji.

' Z. Chm ielewski w swej

t e *  '•
< S ze linJe

bie^, j  ty ГЧ _
Î- "  L r  !ywnS eczce te i każcJy  kupiec 

Z  .jest -pośredn ik iem ”, 
• aczeniu w yzysk iw acza, o- 

. 4ceg° ze swej p racy  nieza-
zyski.

udziela-

i wydatki — 210.598 tys. zł., nad
wyżka dochodów wynosi zatem 
3.110 tys. zł.

W porównaniu z wynikami paź
dziernika 1938 r., dochody w listo
padzie r. b. są wyższe o 1.884 tys. 
zł., wydatki zaś w porównaniu z paź

dzierniłdem 1938 r . są niższe o 6.116 
tys. zł.

Wzrost wpływów skarbowych na
stąpił w podatkach bezpośrednich 
i pośrednich oraz w monopolach, 
obniżyły się natomiast wpłaty z 
przedsiębiorstw państwowych. Mia
nowicie wpłaty te wynoszą w listo
padzie 1938 r. — 4.850 tys. zł., pod 
czas, gdy w listopadzie 1937 r. wy
nosiły 10.010 tys. zł.

J u i  12t m i l j .  z ł o t y c h
przyniosły opłaty przem iałowe

z opłat od mąki i kaszy—12.317.877

Z pośród inwestycyj wodno-komu 
Inikacyjnych, wykonywanych w ro
ku bieżącym, na jedno z pierwszych 
miejsc wysuwa się budowa kanału 
W arta — Gopło, mającego połączyć 
żeglowny odcinek W arty przez je 
zioro Gopło i skanalizować Noteć 
Górną z kanałem Bydgoskim i Wi
słą.

Program robót dla budowy kana
łu opracowany w biurze dróg wod
nych Ministerstwa Komunikacji, 
przewiduje trzyletni okres te j in
westycji.

Program roku bieżącego w dziale 
robót ziemnych został już wykona
ny i wyraża się liczbą ponad 
400.000 mtr. sześć, wydobytej zie
mi, z wykonaniem odpowiednich u-

Jak  się dowiadujemy, wpływy z 
opłat od mąki i kaszy, jak ie osiąg
nął Skarb państwa w listopadzie 
b. r., wyniosły 4.245.405 zł.

W porównaniu z październikiem 
— wpływ listopadowy jest większy 
o około 200.000 zl.

Razem, od początku działania u- 
stawy ■ z dn. 5 sierpnia b. r., t. zn. 
od dnia 5 września b. r. do końca 
listopada, Skarb państwa osiągnął

złotych.
W kołach urzędowych panuje du 

że zadowolenie z wysokości te j su
my. W przeciągu bowiem trzech 
miesięcy wpływy z opłat od mąki 
i kaszy przyniosły Skarbowi pań
stwa prawie połowę te j sumy, jaką  
przewidywano na cały rok. Jak  wia 
domo, rząd preliminował z te j po
zycji — 30.000.000 zł.

mocnień skarp kanału, darniną i fa- 
szyną. Równocześnie prowadzone by 
ły roboty przy budowie 2 śluz ko- 
morowych, betonowych, o kubaturze 
betonów około 5.000 mtr. sześć. Bu
dowa ich dobiega końca.

W okresie zimowym do połowy lu 
tego — - będą jeszcze montowane 
wrota żelazne i mechanizmy tak, 
żeby przed okresem wiosennej od
wilży śluza przy Warcie w Mprzy- 
slawiu mogła zacząć pełnić swą 
funkcję. Ma ona bowiem za zadanie, 
prócz znaczenia żeglugowego, ochro 
nę kanału i nadbrzeżnej doliny 
przed powodziową wodą W arty.

W okresie największego nasilenia 
robót pracowało przy budowie ka
nału w bieżącym sezonie ponad 1000

B u d o w n i c t w o  m o e r s k i e

będzie zaopatryw ane przez Zaolzie
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Nowe ograniczenia 
L  importowe

.•orosi 1 !kiaige^ tw° Przemysłu i Handlu 
fyty07r, yngentów towarowych 

ptó J w çj Wi’ch> a Ministerstwo Skar 
оПц Zla*e przydziału dewiz dla 
W ’ Zastosowały ograniczenia 
k e n tó w  na bawełnę, wełnę i

‘  Międzynarodowej 
, 1 %  Handlowej
ïebràn- ^  i 16 b. m. odbędzie 
lHsport -G Komisji Użytkowników

wczorj
zcze

a P a 

irzy ar- 
,ZąC rytarzr

ftlowe pro testy ro ln ic tw a
przeciw przymusowi organizacyjnem u

Z całego kra ju  nadchodzi ostatnio chu organizacyjnego rolnictwa.
coraz więcej protestów zorganizowa 
nego rolnictwa przeciw wysunięte
mu przez Radę Naczelną Obozu 
Zjednoczenia Narodowego projekto
wi wyprowadzenia przymusu do ru-

W tych dniach energiczny pro
test przeciwko przymusowi złożył 
zjazd prezesów Okręgowych Towa
rzystw Rolniczych na obszarze wo
jewództwa lwowskiego.

Rolnictwo ż ąd a  p ro w ad zen ia
konsekwentne) polityki ro ln ej

Dla ustalenia, jak ie  działy pro
dukcji Ś ląska Zaolziańskiego mogą 
być użyte w programie naszego bu
downictwa morskiego — departa
ment morski M inisterstwa Przemy
słu i Handlu delegował do Bogumi- 
na i Trzyńca swego radcę technicz
nego do spraw budownictwa mor
skiego.

mysł zagraniczny.
Na konferencjach, odbytych w 

ub. tygodniu w Boguminie i Trzyń- 
cu ustalono cały szereg konkret
nych możliwości dostaw z Zaolzia 
dla stoczni, m. in. huta trzyniecka 
będzie mogła dostarczać odlewy sta 
lowe i żeliwne. Odlewy, które huta 
trzynieęka wytwarza w wymiarach

Badania przeprowadzone przez de dochodzących do 30 ton i 7 mtr. wy 
legata, dotyczy^ w pierwszym rzę- sokości — nie były dotychczas obję 
dzie dostaw dla stoczni tych mater- te produkcją naszego hutnictwa, 
jałów technicznych, które nie były przez co zachodziła konieczność sto 
dotychczas wyrabiane w kra ju  i mu sowania odlewów zagranicznych, 
siały być dostarczane przez prze-1

G iełda p ien iężn a
również utrzym ana, przy w iększych 
obrotach akcjam i Banku Polskiego. 
Notowano: Bank Polski 130.50, imlen
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^ W e jW Międzynarodowej Izby

obrad m. in. znajdu 
:̂ гуПаг ^ а poprawy warunków 
Г przewozów towa
!>ггег .Psujących się, referowa- 

inf„e gac3? włoską oraz wy- 
użvtblaCy ’̂ dotycząca postu-•ŷ -KOWnilr Anr f гопоплг+Ато

’“ols 

I?"

:v°wników transportów 
oiski |о1пУсЬ krajach. 
^arodow,0l?“ t:et Narodowy Mię- 

W ^ У  Handlowej roz-
gj1 sPrawie ankietę wśród

gospodarczych.

W Warszawie odbyły się ostatnio 
obrady Związku Rolników i Leśni
ków z Wyższem Wykształceniem, 
na których poruszono szereg aktual 
nych bolączek rolnictwa.

Przedewszystkiem zebrani na zjeź 
dzie stwierdzili, że obecne ceny zbo 
żowe czynią produkcję zbożową nie
opłacalną, co prowadzi do podkopy
wania bytu gospodarstwa wiejskie
go, z którego żyje przeszło 60 proc. 
ludności.

Zachodzi takie dziwne zjawisko, 
że niema wątpliwości co do tégo, 
jakiem i drogami można zły stan 
wsi poprawić. System środków za- 
radczych został już dostatecznie wy I 
jaśniony, jednak dotychczasowe 
środki oddziaływania na ceny zbóż 
nie dały oczekiwanego wyniku. Przy

WALUTY I DEWIZY
Na wczorajszem zebraniu g ie idy w a 

lutowo-dewizowej w W arszaw ie tenden
dla dewiz była utrzym ana, przy obro ne 129.50, Cukier 33.75, Bank Handlo 
tach małych. Notowano: Amsterdam wy 50.75 — 51, W ęgiel 34, Lilpopy 
288 25 B ruksela 89.40, Kopenhaga — 92.50. Modrzejów 20.25, Ostrowiec — 
111.25! Helsingfors 10.98, Londyn — ! 65.25, Starachowice 43 — 43.50, By

czyn a  leży  W tem, że poszczególne 24.91, Nowy Jo rk  5.30, Nowy Jo rk  ka  rardów 60.50 — 61, Częstocice 33,50. 
środki stosowano W oderwaniu od bel 5.30.38, Oslo 125.10, P aryż  14.04, j  W  obrotach pryw atnych : 3»/» renta 
innych , bądź zbyt późno, kiedy już j P rag a  18.17, Sztokholm 128.35, Zu- ziem ska odcinki po 5.000 zł. — 53, po
nie m ocłv w vw rzeć w laśc iw eco  wDry *УсЪ u 9 -75- Bank Polski placił za do'  1000 z !- — 53-50' P° 500 z i- — 59-76> m e m ogty w yw rzeć w łaściw ego  w P1y  la ry  am erykańskie 5 .27 , kanadyjsk ie po 100 zł. _  88.25, F ir ley  — 10,70.

floreny holenderskie 287.25, 'wu, albo też nie stworzono dosta
tecznej podstawy finansowej.

Liczni mówcy kategorycznie prze
ciwstawili się „nowym“ projektom, 
ja k  np. wskrzeszenia monopolu zbo
żowego itp.

Zgodną opinją zberanych było, że 
polityka rolna winna opierać się 

na zasadach, ustalanych na czas 
dłuższy;

wszystkie środki winny być sto
sowane równolegle, konsekwentnie ; 

we właściwym czasie; 
w oparciu o dostateczne środki 

finansowe.

Odroczenie terminu rokowań handlowych z Włochami
Jak  się dowiadujemy, zapowiedzia 

ne na 12 grudnia r. b. rokowania 
gospodarcze polsko-włoskie zostały 
przesunięte na drugą połowę sty 
cznia.

Rokowania będą prowadzone w 
Rzymie i m ają dotyczyć rewizji do
tychczasowych układów kontyngen-

W rokowaniach weźmie udział poi 
ska delegacja handlowa, składająca 
się z przedstawicieli zainteresowa
nych ministerstw, pod przewodnic
twem dyrektora departamentu han 
dlowego Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu p. Gepperta.

Delegacji włoskiej przewodniczyć
towego i turystycznego, których ter będzie dyrektor włoskiego ministr r 
min w ygasa z dniem 31 grudnia stwa handlu zagranicznego i walui

U . ‘  "roku bieżącego. Ip. Masi,

5.22.50,
frank i francuskie 13.98, szw ajcarskie 
119.25, funty angielskie 24.82, guide- 1 
ny gdańskie 99.75, belgi belg ijsk ie — j 
89.15, korony czeskie odcinki do 100 
koron 10.40, norweskie 124.45, duń- j 
skie 110.70. szwedzkie 127.10, liry  wło ■ 
skie odcinki do 100 lirów 18.30, m ar
k i fińskie 10.75, niemieckie srebrne ■ 
90, gTam czystego złota wynosi — j 
5.92,44.

PAPIERY PROCENTOWE 
Na rynku papierów procentowych 

tendencja była utrzym ana, przy obro- i 
tach małych. Notowano: 3»/» inwest.
X em. — 83, serja  93, II em. — 82, 
4«/0 dolarowa 42.25, 4>/=°/n wewnętrzna
64.50, drobne odcinki 64.75, 4°/o kon 
solidacyjna 66.25, 
odcinki po 100 zł.
sza wy z 1933 r. — 72.75 —• 72.50, 
odcinki po 1.000 zł. — 73.75 — 73.38
— 73.50, 5% W arszaw y z 1936 r. — 
72, 50/0 W arszaw y stare 76.25 — 75,75
— 76, 4i/i“/o ziemskie 63.25 — 63.75
— 63.50, 4«/o ziemskie 53, 4>/tVo ziem
skie W arszaw y 73. 5°/o Lodzi z roku 
1933 — 63.75 — 63.50, 63.75, 5o/0 Kielc 
2 1933 r. — 60.50, 5“/o Piotrkowa z
933 roku — 60.

AKCJE
Na rvnku . akcyjnym  tendencja była

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inw estycyjna I em. — 83. 
Inw estycyjna II em. — 82. 
Konsolidacyjna — 66,25. 
W ewnętrzna — 64,50.
Konwersyjna — 68,50.
Dolarówka — 42,25.

Kursy eksportowe
W najbliższym czasie rozpocznie 

się VH zkolei Kurs Eksportowy. 
Kurs ten ma na celu dokształcenie 
ludzi już obeznanych z handlem za- 

50/0 konwersyjna granicznym, metodą wykładów i 
68.50, 5»/o War- ćwiczeń praktycznych, ściśle zwią

zanych z eksportem.
Kursy Eksportowe, prowadzone 

dotychczas przez Światowy Związek 
Polaków z Zagranicy, przejął Ku
piecki Instytut Wiedzy Zawodowej.

Wykłady rozpoczną się 10.1. 1939 
roku. Zapisy na kurs przyjmuje Ku 
piecki Instytut Wiedzy Zawodowej, 
ul. Zielna 50, II piętro, od 2 do 7 
grudnia b. r., w godzinach od 12-ej 
•do 15-ei i od 20-ej do 21-ej.

u-)
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E  К  П  А
Święta Barbara wróciła do śląskiej ziemi

Z agłęb ie w dn iu  p a tro n k i gó rn ików
Tarnowskie Góry, w grudniu.
A w ięc Św ięta B arbara  w róci

ła. Nie. Pocóż m iała w racać? 
Kiedyż to po lsk i górn ik , czy je 
go brat m leczny — polski arty - 
lerzysta, bom bardjer, kanonier, 
albo też zgoła ogniom istrz, w y 
rzeka li się sw ej n a jłaskaw szej Pa 
tronk i?

Kult przetrw ał bez zm iany 
Podziem na brać w  czarnych 
m undurach i  obcisłych czapecz
kach  z p ióropuszam i, dziś, ja k  
setk i la t temu, w sw ych  m odli
tw ach codziennych, uda je  się 
pod opiekę Św. B arbary . Ale 
b lask tradycy jnych , odwiecznych 
obchodów przygasł z b iegiem  lat 
Już ty lko  ojcow ie synom , dziado
w ie wnukom , opow iadali tu i ów 
dzie, ja k  to drzew iej na „B ar
bórkę” bywało, ja k ie  to urządza 
no festyny, ja k ie  korowody, je- 
dnem słowem, ja k ie  to było n a
praw dę w ielk ie , napraw dę pol
sk ie i kato lick ie  górnicze św ię
to.

Powoli, powoli odradzają się 
dziś nasze odwieczne, p iękne 
zw yczaje. Odżyła i s ta ra  „B ar
bórka”. Ś ląsk  dawno już nie w i
dział tak  uroczystego obchodu 
dn ia Św. B arbary , ja k  tegorocz
ny. Święcono len  dzień okazale 
w różnych m iejscow ościach n a 
szego Ś ląska, a le  już najokaza 
le j w Tarnow skich  Górach, któ-

dyp lom y honorowe, których  w rę 
czenie było zapewne i tem  miłe, 
że odbyło się tak  publicznie, w 
obecności ty s ięcy  kam ratów , w 
dniu św ięte j P atronk i.

Był to napraw dę uroczysty 
dzień jedności górn iczej naszego 
Ś ląska , a  p ięknym  sym bolem  tej 
jedności było zapalen ie na ry n 
ku Znicza ku  czci polskiego gór
n ika.

Płomień tego Znicza strzelał |

wysoko, o św ietla jąc  fan tastycz
ne postacie gnomów podziem 
nych, które k ręciły  się wokoło 
niego w barw nym  korowodzie, 
podczas gdy po w szystk ich  czte 
rech stronach w ielk iego  p lacu  
strażow ały szeregi m arsow ych 
zdobywców tegoż podziemnego 
św iata  w czarnych  m undurach, 
a  jedn ak  w te j czerni w łaśnie 

I n iezw yk le m alow niczych.
Tg.

Z Wołynia

МЩоповд spodek po b. p r z e m y t «‘ERATtTR

otrzym ał mieszkaniec wsi kostopolskic ■ st. w Kat
Mieszkaniec wsi Jerenówka w po- ści. Bolszewicy nie zadowolili

dnakże tem i skazali go na Jwierchu —1 
przez rozstrzelanie. Udało

Z W ilna

Rejestracja wierzycieli banku Bunimowicza
Drobni wkładcy będą m ieli pierwszeństwo

' “ ' NaJak  nam donoszą, w związku, z 
upadłością Banku Bunimowicza, w 
dniu onegdajszym do mieszkania 
zmarłego właściciela przy ul. W. Po 
hulanka 5, zgłosił się komornik, któ
ry  dokonał zajęcia rzeczy. Mieszka
nie Bunimowicza je s t urządzone bar 
dzo wystawnie i zawiera szereg war 
tościowych mebli. W związku z tem 
zajęcie dokonane zostało na znacz
ną sumę.

marginesie upadłości Domu 
Bankowego Bunimowicza zanotować 
jeszcze należy wersję, że drobni 
wkładcy, których wkłady wynosiły 
po kilkaset złotych m ają otrzymać 
swoje należności w pierwszej kolej
ce i już w szybkim czasie.

W związku z tem przeprowadza 
się obecnie ich rejestrację przy uli
cy Kijowskiej 4.

T T ea ir n a  РоЛиt a n c e
tffer p r z e if in f e ić  » ł o ł n S e r i t g

rym  się to należało, jeżeli n ie 
urzędu, to już w każdym  raz ie  z 
w ieku.

Jak że?  — To przecież kolebka 
polskiego górn ictw a. T u ta j już w 
najdaw n iejszych  czasach czarna 
a rm ja  drążyła ziem ię, w yb ie ra 
jąc  z je j  czeluści przeróżne bo
gactw a, no i m odliła się w tym  
wczesnogrudniowym  dniu uro 
czystym  we własnym  kościołku, 
k tó ry stoi wciąż jeszcze sędziw y, 
szanowny, d źw iga jący  na swych 
m urach brzem ię ciężk ich  siedm iu 
w ieków;

W  tym  sam ym  kościołku mo
dlono się i dz isia j, a le  terenem 
uroczystości było całe m iasto. 
Już w przeddzień, w w ig ilję  św ię 
ła, urządzono capstrzyk . *W e- 
skorcie całego tłumu ludności, 
p iękny pochód górników  z po- 
chodniam i, ze sztandaram i, z 
w łasną m uzyką, przeszedł u lica- 
m i m iasta, na rynek , gdzie n ie
bawem w ystąp ił n iezw yk le barw  
ny pochód gnomów górniczych 
w nieprawdopodobnie fan tasty
cznych bajkow ych  stro jach .

Tanim kosztem, n iem al że włas 
nemi siłam i, górn icy nasi u rzą
dzili n iespodziewaną feerję , na 
którą w arto było popatrzeć.

I szkoda dopraw dy, że n ik t nie 
pomyślał o tem, aby z tego p ięk 
nego, tradycyjnego  obchodu zro
bić a trak c ję  o znaczeniu ogól- 
nopolskiem . Można to było prze
cież odpowiednio zapropagować, 
zapowiedzieć, rozesłać zaprosze
nia, uderzyć do różnych biur, lig  
* zw iązków  turystycznych . Niech 
by koleje były puściły parę po
ciągów wycieczkow ych, a  __
kto w ie — może do Tarnowskich 
Gór zjechałyby na „ B a rb ó rk ę ” 
całe tłum y turystów .

To taka  luźna uw aga, na m ar
ginesie, już w tym  roku w łaści
w ie n ieak tua ln a, a le  może w a r
to ją  będzie m ieć na widoku 
przy następnym  obchodzie do
rocznym.

Obchód „B arbórk i” stał się tem 
uroczystszy i  dosto jn iejszy, że był 
na nim obecny p. starosta — 
ba naw et i p. wojewoda i 
przedstaw iciel Ś ląsk iego  Urzędu 
Górniczego i k ilk u  burm istrzów 
— jednem  słowem, niem al cały 
..o fic ja ln y” św iat ś ląsk i. Górni
ków zebrały się n ieprzejrzane tłu 

У* W ielu  dostało odznaczenia,

M agistrat wileński zamierza wy
asygnować 2.000 zł. miesięcznie na 
organizowanie przez dyrekcję Tea
tru Miejskiego na Pohulance popu
larnych przedstawień dla żołnierzy 
garnizonu wileńskiego. Repertuar 
tych przedstawień będzie specjalnie 
dobierany przez dyrekcję teatru.

Przedstawienia odbywać się będą w 
koszarach.

Ten sam repertuar będzie później 
wykorzystany dla organizowania 
przedstawień dla ludności przed
mieść. Przedstawienia takie odby
wać się m ają w lokalach szkół po
wszechnych.

wiecie kostopolskim Mikołaj Susz- 
czuk, otrzymał zawiadomienie od 
nowojorskiego adwokata, że jego 
przyjaciel Stefan Jarm ałajew , zapi
sał mu w spadku połowę swego ma
jątku , wynoszącego kilka miljonów 
dolarów. Mikołaj w latach 1920—21 
był członkiem szajki przemytników, 
którzy trudnili się przemytem to
warów z Polski do ZSRR.

Zimą 1920 r. Suszczuk w czasie 
przemycania towaru spotkał na sa
mej granicy Jarm ałajewa, który był 
ranny i omal nie dostał się w ręce 
ścigających go żołnierzy sowiec
kich.

Jarm ałajew , właściciel wielkiego 
banku w Kijowie, usiłował wraz z 
ogromną ilością brylantów i innych 
kosztowności uciec z „ra ju“ sowiec 
kiego. Jednakże strażnicy graniczni 
zauważyli go i nad samą granicą 
został przychwycony. Jarm ałajew  
musiał im oddać swoje kosztowno-

Z Łodzi

. , . w POGODA wprawdzie uciec, jednak w ^  0 <ji;
ucieczki został zraniony i gdj amj opady
pomoc Suszczuka, napewno »  liegu. Zwła
zabity. Przemytnik sprowadź ink*. Chłc
nego do swego domu i P1̂ 6 ' 2 kierunk<
czas bardzo troskliwie się niu
kował, nie żałując pieniędzy t t  t e
karzy i lekarstwa. . wielki: ,,h

Dopiero po trzech tygodni» Narodowy
małajew wrócił do zdrowia i > Polski: ,,M!
niądze, pożyczone od Suszczu
dał się do Stanów Zjednocz Maiy: „r0z
gdzie w kilku bankach miał. Ateneom :"Z
wane pieniądze. W Ameryce J M»iic*rej:
łajew dorobił się jeszcze wię* KmSnSoy:
m ajątku, lecz o Suszczuku nie j»we stadj<
mniał i regularnie przysyłał n w leci.
niądze. Przed śmiercią zapi® Wielka Re 
połowę swego m ajątku na ce • 7 ^ ss.a ^  
broczynne, a  połowę Suszcz" jk  ̂
który w międzyczasie kupił * io-ef 
gospodarstwo rolne.

Znaczna rozbudowa szpitala w Radogoszczy
po przejęciu przez m iasto

Z Łodzi piszą nam, że zarząd m iej przystąpić do realizacji P&nU 
ski sfinalizował już ostatecznie per- *■ ' ' ' ‘ ’ "
traktacje, prowadzone z fundacją 
im. Konsztadtów w sprawie przeję
cia przez miasto szpitala w Rado
goszczy.

W związku z tem, będzie można

GRU!
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9-ej wiecz. 
Staniewskli 
Pocz. 8.15. 
Przedstawi

_ - ... u u  recUŁŁOA-j* r -  Btani
budowy, który przewiduje a°DU. Pocz 
nie dwóch bloków ° ^ ЫпУУ г<!<
500 łóżek każdy. Stan łóżek s^ M a CJ ł  O 
nych w Łodzi, który jest o m k MLOM 
niewystarczający, będzie mog

Z Małopolski

C x y î b y  х а т а с Н ?
Ceg#o m ta ci ЖЙ tan ta eg r a n  ta t e m

Ze Lwowa donoszą:
W cegielni Emanuela Rudego, 

przy ul. Zielonej, wydarzył się za
gadkowy wypadek, którego w yjaś
nieniem zajmuje się policja.

Robotnik, wkładający do pieca 
surową cegłę, upuścił na ziemię je 

dną z nich i z rozsypanej cegły wy
padł na miękką podłogę granat a r
ty lery jsk i, średnicy 4 cm., długości 
15 cm. Przypuszczają, iż nieznany 
sprawca włożył do surówki granat, 
z zamiarem rozsadzenia pieca cegieł 
nianego. Dochodzenia w toku.

tem powiększyć się o 1000

Już się rozpoczęło dożywianie dzieci
we wszystkich przedszkolach

Odcięto dłoń ludzka u  kuble no śmieci
Sensację wśród lokatorów domu 

przy ul. Hausnera 3 we Lwowie wy
wołał fak t znalezienia dłoni ludz
kiej w kuble na śmieci. Odkrycia 
tego dokonano w sobotę, w czasie 
'./ywożenia śmieci o czem natych

miast zawiadomiono policję. Na po
lecenie lekarza dzielnicowego, zna
lezioną dłoń ludzką oddano do In
stytutu  Medycyny Sądowej. Docho
dzenia w toku.

Z Łodzi donoszą, że akc ją  doży
wiania objęte już zostały dzieci pu
blicznych szkół powszechnych i 
przedszkoli miejskich w liczbie 
8.820, w tem 8 tysięcy w szkołach 
powszechnych i 820 w przedszko
lach.

Z C.O.P.

W 1
L „  „Porzuco: 

„W ięzi 
« : „Tłum i 

„Gehenn 
•*! „ J a s tm  
•«um: ,,żeb■ « u m : „2eb

Od wczoraj natomiast, 6 b: д „siowicz 
c ją  dożywiania objęte zostaje : „Dwaj
ci przedszkoli społecznych w »«f kacztery 
880. Razem tedy dożywiany®11 â>oń)*: ,.r 
przeszło 9 tys. dzieci.
Z C. O. P.

Rzeszów w ciąż  b ud u je  nowe 
а т й е в ж к а п  b r a k

„Pod m 
Î* tydzień". 
Jood : „Zai 
,4»1: „W szę 
L ., .ósm a : 

i.P araf j i  św.
gy ch "  i
« « :  „P an i 
[Ие: , tMarc< 

.ósm a ż

Z poderzn iętem  gard łem  m eldow ał 
o tw ła s n e m  s a w n o b ó js tm ie

Z Tarnowa piszą:
Ulica Prezydenta Mościckiego sta 

ła się w tych dniach widownią nie
zwykłego wypadku. Mianowicie na 
kom isarjat P. P. zgłosił się, silnie 
brocząc krw ią z poderżniętem gar
dłem właściciel zakładu fryzjerskie
go przy ul. Mościckiego, 28-letni

M arjan Bysiek, chcąc zgłosić policji 
o dokonanym zamachu samobój
czym. Desperat pod wpływem trud
ności finansowych targnął się na ży 
cie, przecinając sobie brzytwą gar
dło. W stanie ciężkim przewieziono 
go do szpitala powszechnego.

Dwaj opnje n mało nie spnwodnwali katastrofy
Żywe przeszkody na drodze autobusów

Edward Połeć i  Jan  Ząber, będąc 
pod dobrą datą, szli z Dąbrowej do 
Nowego Sącza. W pewnym momen
cie sprzykrzyła się im wędrówka na 
piechotę, przeto postanowili zmusić 
przejeżdżające samochody do zabra 
nia ich ze sobą do Nowego Sącza.

W tym celu Połeć, widząc nadjeż
dżający autobus PKP., położył się 
wpoprzek gościńca. Szofer pragnąc 
uniknąć najechania, gwałtownie ha
mując, zdołał zatrzymać pojazd na 
niespełna dwa metry przed żywą 
przeszkodą. Leżącego na gościńcu 
Połcia usunął posterunkowy tak, że 
autobus po krótkim postoju mógł 
ruszyć w dalszą drogę, nie zabiera
jąc ze sobą — rzecz jasna —  obu 
awanturników. Nie dali oni jednak 
za wygraną. W chwilę później bo
wiem nadjechał drugi samochód, a 
wówczas na odmianę Ząber korzy
stając, że posterunkowy zajęty jest 
Połciem, położył się na gościńcu, za
trzymując znowu samochód. Ponie
waż Ząber nie chciał usunąć się z 
gościńca, przeto posterunkowy mu
siał pozostawić Połcia i zająć się, -------- OIÇ
usunięciem Ząbra. Skorzystał z tego 
Połeć i w momencie, gdy posterun

kowy usuwał z ziemi Ząbra, targnął 
się na policjanta, by go rozbroić. 
Dopiero przy pomocy postronnych 
osób zdołano obezwładnić awantur
ników.

Obaj odpowiadając z więzienia, 
stanęli obecnie przed sądem okręgo
wym w Nowym Sączu i w wyniku 
przeprowadzonej rozprawy skazani 
zostali: Jan  Za ber na 4 miesiące 
więzienia, zaś . 'dward Połeć na 3 
miesiące więzienia.

W chwili powstania C.O.P. Rze
szów nie był przygotowany do no
wych warunków pod względem mie
szkaniowym. W arunki te obecnie u- 
legają poprawie. W r. 1931 Rzeszów 
posiada 1565 budynków mieszkal
nych, w czem 60 proc. murowanych, 
a  to 1017 parterowych, 403 jedno
piętrowych i 145 dwu i trzypiętro
wych. Zaledwie 33 domy posiadały 
elektryczność, wodociąg i kanaliza
cję. Mieszkań posiadał Rzeszów 
5.930, w tem 28,4 proc. jednoizbo
wych, 38,5 proc. dwuizbowych, 20 
proc. trzyizbowych, 13,1 proc. więk
szych. Liczba izb mieszkalnych w y
nosiła 13.281, przeciętna ilość osób 
na izbę wynosiła dwie osoby, w  464 
mieszkaniach cisnęło się jednak w 
jednej izbie i kuchni po 4 — 6 osób, 
w innych 186 mieszkaniach musiało 
się pomieścić w jednej izbie prze
ciętnie aż 8 osób. W obu tych ka- 
tegorjach mieszkań żyło 16,7 proc.

btrow ny’ ■ 
“ »ш : „Po 
4er.‘.anon; •

mieszkańców Rzeszowa. łrtgli:
W ostatniem siedmioleciu ® eCj Jbhiga 9): 

ki te zmieniły się zupełnie. 
tnie w latach 1932 — 1937 °d 
do użytku po 100 mieszk»11’ • ^ ..L o rd  j  
300 izb, a  zatem o wiele w :  ,до-с
potrzeba ze względu na nftt f*:W,apaWei

•„ h, f'ilL "Nasza ■CZni* „Nieb
. ,  , , ------------------- maSO '*id: „D rmedobor, ze względu na ; ..Dziewcz;

'  .M ali

d o m T K ä U ,

przyrost ludności. 
Mimo to w dniu 1 styc

mieszX "  «VTTJVU “ MW«- Wj £ * P
przemysłowionego Rzeszowa . $  tt*. *; b 
żał się cyfrą 2.000 izb, czy“• ^ ä t e k  : 
4.000 osób nie znalazło dostat^ {Q. ,1Z.1U ^  у  t v  M alickie 
go pomieszczenia. W praw dzie ^  • 0 g0dz. 
ku bież. wzmożono tempo b $  obędzie 
mieszkań o 153 proc. (buduj jy. geief  . . -v. ,jwie jU U O  p r o c .  V " - -  p f i)
domy wieloizbowe), jedna« na “каго
pływ ludności następuje L®° Migu
szybciej. Stan ten niew łttB« 
trwać będzie musiał jeszcze 
lat, zanim nie nastąpi nasycę®1 . 
szkaniowe i popyt nie zrówn* 
podażą.

Ze Śląska

I w R ybn iku  św iętow ano uroc*ys
dzień patronki górników

B arbary obchodzili były się uroczyste nabożeńst^_jtij 
rodzinach nnhiHninwvch

Si

Dzień św ______ ________
górnicy powiatu rybnickiego szcze
gólnie uroczyście. W godzinach 
przedpołudniowych w kościołach od

№ jfvń łfo i(fa m  
łM & n n n s . 
o a  n a jĄ  н а г ,

i W c c i i k L
d y  cpłem ia, J S  j ]

godzinach południowych o1
w sali posiedzeń wydziału Р ^  
wego w Rybniku, przy udziale ^  
administracyjnych i górniczyc“^
danie odznak honorowych » 
mów przyznanych górnikom 
czególnych kopalń za 
pracę w  górnictwie. Jubilaci ej. 
mali upominki w formie P\e ic leg° 

Po odegraniu hymnu g°rn* к iv 
przez orkiestrę kopalni 
roczystość zagaił inż.

w ic e s t^ y . 
awi 

, ^ ,bra 
przybycie na uroczystość. ^  
nastąpiło rozdanie dyplomów- % 
łem zostało odznaczonych 
ników z powiatu rybnickie?0, 
czenia dyplomów dokonał 
walczyk.

SS« SW I f** STUK 
świłt 

P  Ross?tyczny, 1 
? t r u  rn in j

J e r z y  Si 
^ . r ę k a c h
'la.

PE
- SIĘ’ 

I J ja .  wes 
J»?tychcza£ 
j i^ t r u  Mi 

Piątku 
trtek. ; 
i dwa 
o g  od:

I«0,1«  Pre 
oskiego 

ĵ 2iembiü

,'V  Pola! 
N itra t“, 

ż'W alne 5

, kupo; 
■«oszoni
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Buchy dz. Ambroi. 
Ws. sł. 7,28. Z. 3,25.

'E R A T U R Y  W C Z O R A JS Z E
,  iperatura o godzinie 7 wynosiła>lskl<f st. w Katowicach i w  Krako-

, ,:iî 3 3 st. w  W arszaw ie i  Grodnie.
na tapanem było —5 st., na Kaspro go na ^ .erchu _ 10 st

Udało 4 POGODA NA DZIg
• ° dużem zachmurzeniu,

ny i %a' ami opady w  postaci deszczu 
jewno zbiegu. Zwłaszcza w  dzielnicach 
p ro w ad ź  änjch. Chłodno. Umiarkowane 
i i  prze r 2 kierunków zachodnich.

eî ędzy W teatrach
WielM: , .Harnasie” i Verbum No-

,ygodllw| . Narodowy: „Szaleństwo” , 
row ia 1 < Polski: „Maskarada” . _
SusZCZB „W  ro li głów nej B arb ara

JjednOCZ ‘ Mały; ..Rozwiedźmy s i« " .

G r u s z k i  i  j a b ł k a  s t a r o p o l s k i e
Niech o dży ją  trad yc je  n aszego  o gro dn ictw a

nostek, a  ta  garstka, która działa i ryw ają  ostatkami zmurszałych ga- 
tworzy, nie jest w możności zmienić lęzi. 
smutnego stanu naszego ogrodnic-

W roku 1803 ukazała się po pol
sku rozkoszna książeczka anonimo 
wego autora p. t. „Sztuka ogrod
nicza“. Dla „nieumiejętnych“ była 
napisana, bo takich jest bardzo 
wielu, „a biegłych zaiste w sztuce 
ogrodniczej zbyt jest mało“. Narze
kanie autora polskiej książki ogro'

tw a .

Nowy: „Z loty deszcz” n  
t Ateneum: „K upiec i poeta .
J  M alic**eJ: „ T ra fik a  pani generalo-

Do niedawna korzystała Polska 
bezkrytycznie z doświadczeń nie
mieckich, przedtem równie bez
krytycznie naśladowano Francję, 

dniczej z przed 135 la t jest dzi-1 obecnie przyszła moda na amery- 
s ia j tak  samo aktualne, jak  wtedy, I kańskie odkrycia i metody, oraz na 
a może nawet aktualniejsze, gdyż zerkanie w stronę sowieckich eks- 
przed półtora wiekiem ogrody by- perymentów, o polskich zaś wielo- 
ły „zabawą pańską“, podczas gdy wiekowych tradycjach ogrodni- 
dziś stanowią poważną gałąź roi- czych zupełnie głucho. W ystarczy 
nictwa, najrentowniejszą, m ającą wziąć do ręki pierwszy lepszy ka- 
największe widoki rozwoju i naj- talog drzew owocowych, odczytać 
bardziej zaniedbaną z całej po i-, nazwy polecanych i gorąco rekla- 
skiej produkcji rolnej. j mowanych jabłek, grusz, wiśni, cze-

Na poparcie tego argumentu reśni, brzoskwiń itd., aby zauwa- 
wzywam obecne ceny owoców i żyć, jak  mało oryginalnej, polskiej 
kwiatów, tak  wygórowane, że po- inwencji wykazuje nasze ogrodnic- 
spolite jabłko, czy też skromna do- : two i z jak ą  ochotą przekreśliło 
niczka kwiatów, stały się artyku- j wszelkie polskie zdobycze na polu

В Ж а ш й  i a

:h miał
neryce ______ ...

wie« Mar ją  M alicką..Cze , K am eralny: „Rodzeństwo T h ie ry
t u k u  Ше »k le  S tu d jo  D ram at y  can* (N ow y I

:ysyiain|Ji5: w i^ Unl0W7 “ d"‘ P 0
ia  z a p is  W ielka R ew ja : „ R a j kobiet” z 

no c d  '■ M ossakowskim  i  W alterem . Pocz.
И L 7.30 i 10-ej wiecz.

Suszcz llllk  W ar .z aw sk i: „F ric -frac , czyli 
Iriin ił W W arszaw ę” . Pocz. o

Щ-ej wiecz. .
! „Bbffo” (tli. Mokotowska 73). 
“>ie S ab inek” . Рос*, o godx. 8 w.

8.15: Operetka Kalmana „Kaietaa 
!2ka".
Qui Pro Quo (Cukiernia Ziemia*-

. M azowiecka) : „W ie lk a  czwórka . 
4“  Reduty : CodaiennU o S wlecą.
» mi praep iôrecxka" * „ u lju jie m

' Crlcot (k aw ia rn ia  p lastyków  ui. 
•ka 13): „ F ar sa  o m istrzu  P atnell- 
1 dekoracjach Potw orow skiego. Pocz.

®taniew§W Ćh : W ie lk i p ro g ra m  o- 
j j e  doDUi i  p 0C2 8 16 w  é r o d y, s o b o ty  i n le - 
ipitalnyel ^Przed3t»w ienU ^1^30^i^8^15^^

łóżek szp [j^ACJb O FILMACH DOZWOL 
jest La. MLODZDEZTi T*L 7 -11* »

je  m o p  Ni 
1000.

Przewyborne jabłka jesienne o 
pięknym kształcie i barwie, a  moc
nej, aromatycznej woni — słynne 
„mnichy“, znajdują się jeszczc 
gdzieniegdzie w starych sadach 
ale należą już do zanikających o 
woców, to samo dzieje się z szere 
giem innych gatunków o lokalnycl- 
nazwach, niekiedy nieokreślonych 
nawet przez pomologów i ginącycł: 
bezimiennie.

A ile ich wyginęło? Książeczka 
z r. 1803 o „Sztuce ogrodniczej* 
wymienia szereg gatunków niezna 
nych już nawet z nazwy i wychwa 
la  je  za dobry smak i soczystość 
oraz za piękny wygląd.

Przepadły te gatunki, podobnie, 
jak  te, które zapisuje sławny ks 
Kluk u schyłku 18-ego stulecia lu l 
Wacław Potocki w swych frasz 
kach z 17-ego stulecia.

W tysiące można mnożyć przy-

SRODA, 7 grudn ia  
W A RSZ A W A  I (R a sz y n )

6.30 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zorze” . 
6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka (p ły ty ). 
3.00 A udycja  d la  szkól. 11.00 A udycja  d la  
szkół, 11.57 Sygn ał czasu i hejnał z K ra
towa. 12.03 A udycja  południowa. 15.00. 
Muzvka obiadowa. 16.00 Dziennik popołu
dniowy. 16.05 W iadomości gospodarcze. 
L6.20 Dom i szkoła: N ajczęstsze choroby u 
iz ie c i — pogadanka. 16.35 R ec ita l altow - 
kowy. 17.00 Od oddziałów ochotniczych do 
potężnej a rm ji — odczyt. 17.15 Fo lk lor róż
nych kra jów  (p ły ty ) . 17.50 W  przeddzień 
..D nia K upca P o lsk iego”—pogadanka. 18Д)0. 
Vudycja d la  w si. 18.30 T eatr W yobraźn i: 
.T raged ja  Sokratesa” . 19.20 W ieczór w a l
ów — Concert rozryw kow y. 20.35 A udycje 
nform acyjne. 21.00 Opowieść o Chopinie.

w ieka  rlo tego” . 22.00 Ütwo- 
22.55 P rzeg ląd  p rasy . 23.00.

łem bogatych, o którym nawet śre ; ogrodniczem.
_ ,  .  , « i  i  * 1 - W  L УSicVCC u i i/ Ł u t*  v  i* * “ !/dmo uposażony obywatel polski za- A musiały  być one znaczne, sko- k}adv bankructwa polskiej doktry- 
ledwie może marzyc. (l | ro polskie owocarstwo w 16, 17 i ogrodniczej, co zresztą szło w

Ogrodnictwo, „sztuka delikatna , jg .tym  wieku miało swą dobrą mar za ogólnym tonem życia, nau-

11.45 „P oezja  w ieku 
у  B rahm sa. 22.55 1 _ _ _

Js ta tn ie  w iadomości dzienn ika w ieczorne
go. 23.05 W iadom ości z P o lsk i w  je ż yk u  
ang ielsk im .

6RO DA, 7 grudn ia
15.00 „N asz koncert” — utw o ry F ran  

Ciszka Schuberta.
16.35 R ec ita l a ltów kow y M ieczysła

w a S zalesk iego .
17.00 „Od odział ów ochotniczych do 

potężnej a rm ji” — płk. Tadeusz 
Tom aszewski.

18.30 „T rag ed ja  Sokratesa” : „E uty- 
fron” .

9.20 W ieczór w alców  Adam a K ara- 
s i ńsk i ego.

21.00 Opowieść o Chopinie: N okturny

ci
W kinach

„Porzucona” . .  _
У«: „W iezien ie be* k ra t" .
*! „Tłum sza le je” .

„G ehenna".
„ Ja s trz ą b " .

« о т :  „ żeb rak  w  purpurze . 
t  6 Ь. e*  „S iow iczek” 1 „Za ku lisam i s la -

Z O Staj$/j : „D waj m eiow ie pan i V icky" i 
,c h  W U® 'e rk a” .

• _u/*h . : „C ztery có rk i" , unanyv“  * »monja: „P aw el i  Gaweł

eciu s

. „Pod m aską złoczyńcy" l  „M ll- 
J  tyd z ień " . ...
*ood : „Z am knięty św ia t i rew ja . 
*1*1: „W szędzie kob ieta” .
’^ „ ó sm a  żona Sinobrodego” . 

-P a ra f  j i  iw . A ndrze ja : „W ód» czer- 
“fych" i ,,Sprzedaw ca traktorów  
S * : „P an i W alew ska” . 
l1ic : „M arco Polo” .
!! „ósm a żona Sinobrodego i  ,,Co 
«  robi w nocy".

Tombola: „Przedziw ne kłam stwo 
i^trowny” i „Podw ójne w esele” , 
“lum: „P od lo tek".
Trianon: „W zgardzona" \ „Podwój 

Tle".
, , .Zapomniana m elod ja” .

;t0*u ..Hotel w T yro lu” .
P łu g a  9 ) : „R obert ł B ertran d" 1

losta'

buduje^l^leT 
nak 
j zr

fantazji artystycznej, a  przede-1 woj ną bardzo wysokie uzyskiwało ności j tamtejszej mody. 
wszystkiem ukochania przyrody, ; ceny w Petersburgu i w  Moskwie Ogrodnicy polscy musieli dostoso 
znajduje się obecnie w Polsce w t a - 1 za 8we gruszki ( i  nibel za sztukę). wać6sie do wymagań konsumentów,

n>oninrlboniii m l?  n ic rrtv  Н л гял  ! . .  . , , . . , .* f  . F* , . ■.O polskich dawnych gatunkach inaczej przeciez byc me mogło, a
owoców ani się słyszy obecnie, a  że skutkiem tego zatracili wspa-
jeśli są jeszcze jako re lik ty dawnej niałe polskie tradycje ogrodnicze,

. . .  . . .  świetności, giną już w zapomnieniu, nje jest ich wyłączną winą. Szli za
dowym działem naszego rolnictwa, zastępowaneb w‘ aJle nie lepszym, ale duchJem czasu 
dobroczynny wpływ wyw ierają sta- m0^ ejszym OWOCem“.

kiem zaniedbaniu, jak  nigdy dotąd, 
Pożyteczne są wprawdzie wysiłki 

władz i instytucyj, aby uaktywnić 
ogrodnictwo, i uczynić je  docho-

cje ochrony roślin, instruktorzy w 
większych skupieniach ogrodni-

A jednak nie wszystko jeszcze
Pyszne gruszki staropolskie: mał- stracone i wiele jeszcze można u- 

■ J ___ 1_ _;_го!лшал 7 Hnwnpi Tlîiszei Drzeszło-czych, stacje doświadczalne, a mazja, jaśniepanka, miodówka, sa' 
wreszcie kredyty państwowe, ale pieżanka, wreszcie znakomita płoc- ści

ratować z dawnej naszej przeszło 
ści ogrodniczej, mniemam nawet,w r e s z c ie  l i i e u v i y  и а н а ш и ч с ,  a i e  p itz .ciiin .c i, — t------  . °  .  •" - , ___ _____ ___

te wszystkie razem zebrane wysil- ka kalibasa, duma polskiego sadów- że względy geozoficzne prz _ 
ki nie wiele naprzód pchnęły sztu- nictwa, ży ją już jako wspomnie- ją  za tem, aby nie naśladować mę
kę ogrodniczą w Polsce. | nie i gdzieniegdzie jeszcze, w sta- wolmczo, ale udoskonalać swoje od- 

Brak na tem polu twórczych jed- rych, zapuszczonych sadach, dogo- wieczne zdobycze, bkoro niektóre 
y  nasze odmiany przetrwały stulecia,

■' ' ' ------ ---------- ---- ---- '■ - ......""L- ' ............. —= = r =  - ~u----- oparły się najgorszym zimom, naj-
■jÊr m  ГГА /д П$~' Ш S F  niełaskawszym wiosnom i latom,

Æ.-  /TJ ELtr/m Л> ЧЬ M nje dały się zgryźć przez szkodni-
/ B JÆ  я п  B  B ^ B B Æ M 'W W W '  warte są pracy-l ^ J ^ L ^ t L . S C ^ ^ Æ L k L :  j r  Ъ И / l Ł W i r  D o ś w ia d c z e n ia  z  aklim atyzacją
W r ó ż n y c h  s m a k a c h , Z n a j le p s z y c h  s u r o w c ó w  francuskich i niemieckich gatun-

7-,. T T  л т  T / Л  Л Т ( (  ków owocowych dały niepomyślne
Г  i r m y  „ U iV  1 U  iV  wyniki. Zima 1929 roku zniszczy

WARSZAWA II (Mokotów)
14.00 M uzyka obiadowa. 14.50 O rk iestra i 

chór. 16.10 Koncert T ow arzystw a M iłośni
ków D awnej M uzyki.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 K oncert. 0.15 

D ziennik w ję zyk u  polskim  i ang ielsk im . 
0.55 Co słychać w sporcie polskim  — poga
danka. 1.00 W  ry tm ie  m arsza .1.20 „N a W il
no” — fragm ent z k s iążk i M arszałka E- 
dw arda Śm igłego-R ydza. 1.30 „P ieśn i ś lą s 
k ie” . 2.00 ..Zaolzie — k ra j i ludzie” — po
gadanka. 2.10 P o lska  m uzyka ludowa.

CZWARTEK, 8 g rud n ia  
WARSZAWA I (R aszyn)

7.15 P ieśń  „Serdeczna M atko". 7.20 Mu
zyka poranna. 8.00 D ziennik poranny. 8.15 
P ieśn i o N iepokalanem  Poczęciu N. М. P . 
. 45 M uzyka in strum enta ln a  (p ły ty ) . 9.00. 
R egjonalna tran sm is ja  nabożeństwa z Gi- 
Je l. 11.00 M uzyka (p ły ty ) . 11.57 Sygnał cza 
>u i hejnał z K rakow a. 12.03 Poranek sym 
foniczny. 13.00 L ite ra tu ra  n iepodległościowa 
i  niepodległość lite ra tu ry . 13.15 M uzyka o- 
jiadow a. 14.45 A udycji’, d la  młodzieży. 16.00 
A udycja  d la  w si. 17.00 T ea tr W yobraźn i:

T raged ja  Sok ratesa” . 18.05 „W  Szkole 
M orsk iej” — fe lje ton . 18.15 „Siedem  razy 
Jeden” . 19.15 W spółpraca kup iectw a po lsk ie
go ze społeczeństwem — pogadanka. 19.25. 
O rk iestra i so liśc i (p ły ty ) . 20.10 T ransm i
s ja  fragm entów  meczu boksersk iego  Po l
sk a  — S zw a jcaria . 20.25 A udycje inform a
cy jn e . 21.00 „Oj, M aryś, M aryś” — koncert 
rozryw kow y. 23.00 O statn ie w iadomości 
dzienn ika wieczornego. 23.05 Koncert mu
zyk i po lsk ie j.

1135 Warszawa, Wolska 69. Tel. 270-51.

Morderca kolefcrza 17-letni Minoga
ткйяжатд na 13 ta i

lie. P f lg  4<5 może”
1937 oiZ

P aw iaka” i ,,Slod

_  .K siążątko" i , .Sprzedajem y

izk aû , [; „Lord J e f f .
„ r ip c e l t  ..Ostrożnie z m iłością 

1 (to: ,.10-ciu z -
■ J»»a ł" .

„Paw eł i Gaweł".
• h iii. „N asza czw órka” .

1,’CZni* „N iebezpieczna kob ieta ’ .
r tf tS O ^ W d : „D rum ” .
/ А "dzi ewczyna szuka m iłości". 

zkaf iC0 ^  \.L’l ła ryżan ka” . 
r ,w a  ^  v t£ : ..P raw o  do szczęścia’ .

ii ł : ..M ałżeństwo z przeszkodami .
СИУ“  V e -  a RTEK 2 PRZEDSTAWIENIA W 

,teC^* , .  TEATRZE M ALICKIEJ
W ^  ! ^ a lic k ie j d a je  w

bud0’
czw artek dwu-

/ d z ie  v  . O godz." 4.15 i 8.15 fenom enalną 
po ». pani generałowej*’ , w niezm ie- 

^bsadzie, z M arją  M alicka i K. Ben

ï  P la ■ e dw ie p rem je ry  w  T eatrach  Ma- 
„na K arow ej 18 sen sacy jn a  sztuka 

i litfl* Le° M iguela  de Unamuno, a  na 
*°Wskiej 8 „P an i Bo w a ry ” .

ła olbrzymią większość polskich 
sadów. Bardzo mało cudzoziem
skich odmian okazało się odpor
nych. Stare zaś pogardzane polskie 
odmiany owoców zostały przy ży
ciu.

Obecnie przyszła moda, aby za- 
Sąd Apelacyjny rozpatrywał wczo | Sąd Okręgowy skazał go na wię- pobiec katastrofie w przyszłości, 

ra j sprawę Henryka Minogi, bestjal zienie dożywotnie. na gatUnki z Kanady i ze Stanów
skiego mordercy, który kilkunastu W apelacji przesłuchani zostali Z je d n o c z o n y c h .
ciosami noża zamordował w celach psychjatrzy, którzy mieli ostatnio Może i słusznie — ale w każdym 
rabunkowych kolejarza Modrakow- Minogę pod obserwacją i orzekli, że razie painiętać należy o dawnej poi

jest on psychicznie zdrowy i czyn gkiej  tradycji ogrodniczej, bo ta 
swój popełnił z rozeznaniem. j est najpewniejsza, a  w rękach

Prokurator Maciejewski domagał ambitnych polskich ogrodników 
się zatwierdzenia wyroku dożywot- najniezawodniejsze da wyniki. W 
niego więzienia, wskazując na okru każdym zaś wypadku dbać o to 
cieństwo młodocianego zbrodniarza, należy, abyśmy w dziedzinie ogrod 
który usiłował po zabójstwie odciąć nictwa nie byli krajem  pasywnym, 
głowę swej ofierze dla uniemożliwię naśladowniczym i zadowalającym 
nia rozpoznania zwłok. się rzemieślniczą produkcją, lecz,

Po obronie adw. W. Hofmokl- aby odżyła polska samodzielna 
Ostrowskiego, Sąd złagodził karę do twórczość. Ambitnych ludzi nam po- 

1099 15 la t więzienia. trzeba! Dr. K.B.W.

skiego.

WOD* 
KOLOŃSKA PRZEMYSŁAWKA

■■■
Tfenpyk Żak

POZNAŃ

Ze Świata шпижцкй

& !+ ■
ó w n a sie

m c l*

•óstSpiW

s i ï ?

M iguela  de Unamuno,

i '.GWIAZDKA  w  ST U D JO 1 
S J ?  ŚW IĄTECZN Y W  R O S T J- 
,ŁS1 STU D JO  DRAMATYCZNEM
JJes św iąteczny przygotow ała d yrek  
»?•)& R osyjsk iego  program  lite rac- 
Hyczny, u trzym any w  s ty lu  słyn - 
J?tru m in ja tu r „N iebiesk i p tak” . Na 
i“ złożą s ię  k ró tk ie  u tw ory p ióra 
°tnitszych autorów  ro sy jsk ich  (Cze- 
. znanej fe lje to n istk i Toffi i in .), 
]?4 e  p ieśn i ludow ych, śp iew y chó- 
C.P. Prócz stałego zespołu w ystąp i
■»mie gościnnie “ znany śp iew ak ro 
Jerzy Siem ionow. R eżyser j a  spo- 

■ r*'t “'-h d y r . S ik iew icza. P rem jera  
S tud jo ” odbędzie s ię.. ucuuju UUUVUM. »»V dn ia

PRZ E D ST A W IE N IA  , 3 0 Z  
S J Ï  S IE ”  W  TEATRZE MAŁYM
/ “a, wesoła kom edja W . Sardou, 

tych czas 80 razy , p rzy  pełnej w i- 
ln ru Małego, g ran a  będzie jeszcze 
• P iątku w ieczorem  włącznie.

"rtek, jak o  w  dzień św iąteczny 
dw a p rzedstaw ien ia  „Rozwiedź- 

o godz. 3.30 pp. i  o godz. 8-ej

'°tę p rem je ra  nowej kom edji A. 
U » , lee °  „T em peram enty” , w r e iy -  
\ * iem b iń sk ieg o .

75-ta rocznica urodzin P. Mascagniego
Od czasów Rossiniego, Belliniego i 

Donizettiego królem wydawców dzieł 
muzycznych we Włoszech był dom Ri- 
cordich, założony zgórą sto la t  temu 
przez Giovannlego Ricordiego, a  pod 
koniec ubiegłego w ieku prowadzony 
przez jego wnuka, Ju ljusza , który i 
jako  kompozytor (pod pseudonimem 
Burgmeina> sił swych próbował. Mo
nopolistyczne niejako stanowisko R i
cordiego nie dawało spać innemu me'

spodziewać. Przyznać też trzeba, że 
na ogromne powodzenie młodego auto 
ra  i jego dzieła złożyło się w iele bar
dzo przyczyn. Przedewszystkiem , jako 
utwór sceniczny, „C avalleria“ je s t 
św ietna. Libretto, przerobione z nowe 
li naturalistycznego p isarza włoskiego 
V erga’i przez Targioni-Tozzettiego, za
w iera momenty o potężnem napięciu 
dramatycznem i w szybko toczącej się 
ak c ji w yw iera na widzu silne bardzo

Пт- P is k ic h  Zakładów Chemicz- 
P t r a t “, Sp. Akc. w  W arszaw ie 
y ^ i a ,  że w ypłata uchwalonej 
y^ a ln e  Zgromadzenie Akcjonar- 
8 ^  dniu 27 m aja  1938 r. dywi- 

rok 1937 od św iadectw  zało- 
1 uskuteczniana będzie za 

- kuponu Nr. 4, począwszy od 
Ж 0SZenia w  poniedziałki, środy 
)4  °d godziny 9-ej do 12-ej w 
iL ̂ rządu w W arszaw ie, p rzy uli- 

kiej Nr. 25. ;2 f li

djolaóskiemu drukarzowi i w ydawcy, wrażenie. Ale wrażenie to znakomicie 
Edwardowi Sonzogno, w którego rę- ! podnosi m uzyka, rzeczywiście m i
kach było również i wydawnictwo ; strzow ską ręką napisana. Je s t w mej 

— -  - ------ tak  w iele świeżości, doskonałych po
mysłów harmonicznych i orkiestra- 
cyjnych, że słucha się tego z niekła
m aną przyjemnością. N awet niem iecki

znanego dziennika „II Secolo". Ogła  ̂
sza więc konkurs na operę, pobudza
jąc  jednocześnie młodych kompozyto
rów do ubiegania się o nagrody. Na _ _ . . 
tak im  to konkursie Sonzogna uzyskał św iat muzyczny, k tó ry „C avalleria1
pierwszą nagrodę zupełnie dotąd nie’ 
znany kompozytor — Pietro M asca
gni, jako  autor jednoaktowej opery 

La cava lleria  rusticana“. P rem jera

zastała w paroksyzm ie najgorętszego 
wagnerjanizm u, musiał się poddać u- 
rokowi te j skromnej właściw ie jedno
aktów ki, będącej w  całości i szczegó-

öpery odbyła się w Rzym ie 17 m aja  i łach świetnym  wyrazem  m uzyki włos- 
1890 r., a  w  parę zaledwie la t  później j k ie j, m uzyki k ra ju , którego chlubą 
nie było poważniejszej sceny operowej był, je s t i będzie zawsze „bel canto".
w  Europie i w Ameryce, gdzleby nie 
wystawiono „Rycerskości w ieśniaczej“. 

Sukces ten 27-letniego wówczas mu

Ukazanie się „C avallerii“ miało być 
jednocześnie zapowiedzią nowego • k ie
runku w muzyce operowej, t. zw. wę

żyka był w rzeczy sam ej niezwykły, ryzmu, m ającego zerwać z trad yc ją
a  popularność, ja k ą  zdobyła „Cavalle- oper historycznych czy romantycznych
r ia “, na całej niem al ku li ziem skiej, w sty lu  Verdiego, M asseneta czy W a-
okazała się — widzim y to wciąż jesz- gnera nawet. Za przykładem Masca- 
cae — trw alszą , niż można było się

gniego poszedł Leoncavallo ze swemi 
„Pajacam i“, które uzyskały także w y 
jątkow e powodzenie, Nicco Spinelli ze 
swem „A basso porto“, Umberto Gior
dano ze swoją „M ala v ita “ i P ieran 
tonio Tasca ze swojem „A san ta Lu 
c ia“. Ale na tem bodaj cały weryzm 
się skończył i w szyscy ci m uzycy wró 
c iii do dawnego typu oper.

N ajciekawsze je s t wszakże, iż na  ̂
w et M ascagni i Leoncavallo, ci naj 
szczęśliwsi laureaci konkursów Sonzo 
gna, nle zdołali w następnych swych 
operach osiągnąć tak ie j siły wyrazu 
muzycznego, ja k  w swych znakomi
tych zaiste jednoaktówkach. Giordano 
zawdzięcza sw ą sławę zgoła nie we- 
rystycznem u „Andrea Chenier“, a 
Spinellim  i Tasce n ik t już w ięcej nie 
słyszał. Godne zaznaczenia je s t 1 to, 
że ani Cilea, an i zwłaszcza Puccini 
nie sym patyzowali n igdy z wyznaw> 
cam i weryzmu.

Urodzony 7 grudnia 1863 r. Mas 
cagn i kończy la t  75. Napisał k ilkana 
ście oper, był przez szereg la t  dyrek' 
torem konserwatorjum  „Liceo Rossi 
n i“ 'w  Резаго, jeździł po Europie jako  
dyrygent, ale do h istorji m uzyki prze; 
dzie na zaszczytnem m iejscu, jako  au 
tor dzieła w ielk iej bądź co bądź w ar 
tości — nieśm iertelnej „C avallerii1 

U. Skohiba.

CZWARTEK, 8 grudn ia
8.15 P ieśn i o N iepokalanem  Poczę
c iu N ajśw . M arji Panny.

9.00 R eg jo n a ln a  tran sm is ja  nabo
żeństw a z Gidel.

13.00 L ite ra tu ra  n iepodległościowa a 
niepodległość lite ra tu ry .

17.00 „T rag ed ja  Sokratesa” : „Obro
na K ókratesa” .

18.15 „S iedem  raz y  jed en ” — kome- 
djo-opera.

21.00 „Oj M aryś, M aryś"  — koncert 
rozryw kow y.

23.05 K oncert m uzyk i p o lsk ie j.

WARSZAWA II (Mokotów)
14.30 M uzyka w ęg ierska  — koncert po

pularny (p ły ty ) . 15.30 P ieśn i. 16.00 Muzy- 
ca taneczna (p ły ty ) . 21.00 M uzyka kam era l
na (p ły ty ) . 21.50. „Od n a tu ry  do sz tuk i”— 
odczyt. 22.10 J a n  B rahm s: Sym fon ja c-moll. 
22,52 M uzyka taneczna.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 G ra zespól 

Paw ła R yn asa . 0.45 D ziennik w  język u  pol
skim  1 ang ie lsk im . 0.55 Pogadanka a k tu a l
na. 1.00 M uzyka ludow a. 1.20 Co p rzyn io
sła poczta zza oceanu. 1.30 P ieśn i o Niepo
kalanem  Poczęciu N ajśw . M arji P an ny . 2.00 
Nasza p o lityk a  zagran iczna w ostatnich m ie 
siącach  — pogadanka. 2.10 „D la naszych 
M aryś i M arys ien ek” — p iosenki.

Co wybraf w tym roku 
oa Gsfiazdną?

Święty Mikołaj radzi 
odbiornik radjowy

Piękna jest tradycja składania ży
czeń i podarków w dniu wigilijnym. 
Dzieli „Gwiazdki" należy do najpięk
niejszych w życiu dzieci i młodzieży, 
a społeczeństwu starszemu przypomina 
radosne lata dziecięce.

Nawet drobny upominek „gwiazdko
wy” świadczy pięknie o pamięci ser
decznej, a milszym się staje, jeżeli 
przytem łączy przyjemne z pożytecz-
IH lI i

Pod tym względem najlepsze nawet 
intencje nie zawsze dopisują: jakże 
często wydajemy pieniądze na rzeczy 
niepraktyczne. Biedzimy się co kupić 
i często kupujemy jak iś przedmiot 
zbytku, drobiazg miły dla oka, ale nie 
m ający zgoła żadnego zastosowania 
praktycznego. Może się zdarzyć, że ta
ki sam bezużyteczny drobiazg podaru
je nam kilka osób. Wtedy mamy z tem 
prawdziwy kłopot.

W takich wypadkach lepiej jest na
być zbiorowo rzecz cenną i użytecz
ną. Miłym i wprost nieocenionym po
darkiem może być odbiornik radjowy, 
łam zwłaszcza, gdzie go jeszcze  ̂ nie 
ma albo jest mocno „sfatygowany”.

Odbiornik radjowy będzie ẑ  pewno
ścią najpiękniejszą „gwiazdką” w do
mu rodzinnym, gdzie są dzieci, lub dla 
osób, mieszkających na wsi, w ma
łych miasteczkach, dla samotnych lub 
mieszkających wśród obcych.

A więc, zastanówmy się nad „gwiazd
ką” w tym roku! Święty Mikołaj jest 
zdania, że odbiornik radjowy, to dac ! 
niezastąpiony.

i
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Wyprowadzenie drogich nom Zwłok nastąpiło dnia 6 grudnia br. o godz. 11 rano z Woli Krzysztoporskiej na 
cmentarz w Piotrkowie, o czym zawiadamiała pogrążeni w głębokim smutku

ŻO N A , CÓRKI, SYNOW IE i RODZINA

Otwarcie świetlicy strzelec
w Woli Krzysztoporskiej koło Piotrkowa

W  ośrodkach w iejsk ich  jest 
trudną rzeczą urządzić o rgan i
zacji własny lokal św iet licow y. 
Trudności te są  n ie ty lko  rze
czowe, materialne — ale trze
ba przełam ywać w iele przesz
kód innej natury. D latego k a 
żdy fekt o tw arc ia  św ie t l icy  or
gan izacyjnej na wsi to objaw, 
na który zw raca się uw agę  i 
szczegó[nie podkreś la .  Każda 
nowa św iet lica  — to n iety lko  
kuźnia uspołecznienia, ale pl - 
cówka kształcenia charakterów  
i urabianie d u s z y  człowieka 
wsi.

W dniu 29 l is topada 1938 r. 
w Woli Krzysztoporskie j k/Piotr 
owa została o tw arta  św iet lica  
Oddziału Fabrycznego  Związku 
Strze leck iego .

Na uroczystość tę przybyli 
członkowie Zarządu i Komendy 
Powiatu w osobach: ob. ob. 
komp. Michalak M ieczysław, 
Ref. W ych .  Oby w. Krasoń Jó 
zef i Koeimowski W ładysław  
Byli  obecni także członkowie 
Ząrządu M iejscowego ob. inż. 
Szpilfogiel, J. W aw rzynkow sk i 
A. Płociński, Z. Tenenbaum.

W części p ierwszej — po
witał zebranych ob. Prezes 
Oddziału, referat nat. „Ideolo
g ia  Związku S trze le ck iego ” w y 
głosił barwnie i poryw ająco  
ob. Koeimowski, zaś ob. Mi
cha lak  rozdał strzelcom 11 sto
pnia św iadectw a, życząc im 
pomyślnej pracy w terenie z 
młodymi kolegami w św iet licy .

Druga część programu w ie
czoru wypełn iły strzelczynie 
i strzelcy — da ją  ak tua lny m a
teriał o Powstaniu L istopado
wym.

Mile p rzy ję te  było ognisko 
połączone z g aw ęd ą  i śp iew a 
mi. Referat ob. O grodniczaka I  

Henryka o zbrojnym czynie 
W ysock iego  z ana log ią  do p ra 
cow itego zw yc ięs tw a W ie lk iego . 
Marszałka Piłsudskiego — w y
warł na obecnych głębo .ie w ra
żenie.

„'-Jrlęta” — zespół dziewcząt 
pod kier. ob. D^wonkówny Bro
nisławy wykonały  zbiorową de 
k lam ac ję  w ierszy żołnierski h, 
oraz inscenizowały scen, ro 
dza jowe z okresu walk pow 

stańczych. Produkcję „O rlą t” 
przy ję li  zebrimi hucznymi ok la 
skami.

U roczystość zakończoao de
k lam acją  w ierszy: „Noc listo
p ad o w a” (O i-O t’a) i „Śmierć 
S ow ińsk iego”, oraz wspólnym 
odśpiewaniem pieśni„Hej S trze l
cy w raz” i „ B ry g ad a”.

Miłą n iespodzianką uczestni 
kom w ieczó r :  św ie t licow ego  
spraw iły  niektóre matki p rzy
byw a jąc  na loka lną uroczystość, 
aby  ujrzeć popisy swych  dzieci.

Należy podkreślić , że oddział 
Z.S. w Woli Krysztoporskiej 
swe osiąonięcia i dorobek o rga 
n izacyjny zawdzięcza w dużej 
mierze energii i staraniom sw e
go Prezesa ob. inż. S/.pilfogla 
M ., który z oddaniem czuwa 
nad organ izacją  i w ydatn i"  przy 
chodzi jej zaws e z pomocą.

Z  kroniki żałobnej
W  W o l i  Krzysztoporskie j 

zmarł znany przemysłowiec b. 
p. Natan Szpilfogel. Dzięki 
swoim wyb itnym  zaletom b. p. 
N. Szpilfogel zjednał sobie w ie 
le sympatii i uznania nie ty lko  
na t e r e n i e  przedsiębiorstw  
W o l a  Krzysztoporska, lecz 
również wśród okolicznej lud
ności, do której zawsze odno
sił się z w ie lką  życz liwośc ią  i 
n igdy  nie odmawiał swej po
mocy i poparcia  instytucjom 
społecznym i kulturalnym. To
też w pogrzeb ie wzięli nie tyl 
ko pracownicy zakładów, ale 
i S traż  Ogniowa Ochotnicza 
! od komenda p. Pawła Wołuj- 
czyka  i liczno rzesze włościan 
okolicznych.

Nad grobem na cmentarzu 
żydowskim  wygłosił mowę ża
łobną rabin Lau.

D ZIEN N IK  RADIOW Y
Irwing Berlin i jego piosenki

Radiowy m ontai muzyczny
Melodie Irwinga Berlina zna

ne są dzisia j już całemu światu. 
A m eryka  szd<?je za nim. Nie 
odrazu jednak  Berlin stał się 
sławnym. Człowiek, k tóry  sw o
imi sześcioma setkami piosenek 
zapisał w iele kart  w historii 
muzyki tanecznej, przeszedł 
trudne koleje życia  i nieprze- 
czuwał zapewne swej k ar iery  
w tedy, k iedy  na ulicach New 
Yorku spr/edawał „New York 
Times”.

Z historią życ ia  „ojca jazzu” 
i jego piosenki zapozna słu
chaczy spontaż rad iow y w o- 
pracowaniu W ac ław a  Porihor- 
sk iego-O kołowa. A udyc ja  ta na 
dana zostanie dnia 10 grudnia 
o godzin ie 19.15.

Olejarnia spółdzielcza 
powstanie w Piotrko

wie
Rolnicy powiatu p io trkow 

sk iego  bardzo dotk liw ie odczu
wają  brak odpowiednich pla 
cówek przem ysłowych , op ar 
tych na zasadach  spółdzie l
czych, które by  tow ar swój 
mogli dostarczać na rynek  
wiejski po przystępnych dla 
zubożałej ludności cenach. W 
związku z tym istn iejąca w Piotr
kow ie spółdzielnia włościań
ska rolniczo-handlowa postano- 
w iła ; .w ybudow ać w P iotrkowie 
spółdzielczą o le jarn ię ,k tóra mie
ścić się będzie we własnych bu
dynkach na terenie spółdzielni 
roln. handl. przy ul. S łow ack ie 
go 34 i obsługiwała by powiat 
piotrkowski i sąsiednie.

Kolejarze piotrkowscy 
na ściga« morski

Kolejarze p iotrkowscy posta 
nowili opodatkow ać się s ta ły 
mi składkam i w ciągu kilku 
miesięcy na rzecz śc igacza  mor
sk iego im. w iceprem iera Kwiat
kowskiego , jako daru ludności 
województwa łódzkiego.

Głębokie studnie z do
bra woda

O piekę nad zdrowiem ludno
ści w powiecie  piotrkowskim 
z ramienia władz snmorządu 
sprawuje 5-ciu lekarzy  rejono
wych. P rowadzona jest inten
syw na akc ja  zwalczan ia  chorób 
społecznych: jag l ic y ,  gruź licy  i 
wenerycznych .

Oprócz zastosowania środ
ków leczniczych prowadzona 
jest usilna propaganda , u św ia 
dam ia jąca  ludność o p rzy 
czynach i skutkach chorób.

Czytajcie najpopular 
niejsze wydawnictw^ 
„Dziennik Narodowy

•
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wy buduje studnie o - r - 
nio głębokie , które zapewniaj 
dobrą wodę, baseny itp 
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Wezwanie do składania ofert
Garnizonowa Komisja 

mierzą oddać w drodze
Żyw nościow a w P iotrkow ie

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
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dostaw ę mięsa wołowego, w ieprzowego, baran iego , słon ik  kły^ię^jj
św ieżej solonej, boczku i k iełbasy, z iemniaków, kaszy jScZ' 

jag lanej,  perłowej i pęczaku, fasoli, ST°.
słomy żytniej i o w s ia n i

I "  1
?ini wszet 
, i Lotar 
;«ąła Frai 
'kich now 
■»Inośei s' 
i Г~ elioci; 
, ,eKo tkv

miennej, ta tarczanej,
chu, mąki przennej i żytniej, siana, ____________, . _
W yżej wymienione ar tykuły  mają odpow iadać 1-mu gatunko^1

O ferta w kopercie zap ieczętow anej zaopatrzonej zna . ^
20 t e - î  

rnuSl
ko szar

Franciszkańskie, najpóźniej do dnia 20 grudnia 1938 r. o  2° 
dżinie 10-ej, w którym to terminie rozpoczniejsię komisyj0’® 0 
twarcie ofert i przetarg.

lości art. ży 
w kancelafl

kiem firmy oraz napisem „Oferta do przetargu dnia 
dnia 1938 roku na dostawę artykułów żyw nościow ych” 
wpłynąć do Koncelarii O f i c e r a  Żywnościowego

ofe-

P o p ie r a jc ie

Z przepisami dotyczącym i dostaw y oraz i 
należy zgłaszeć się w godzinach od 11 — 12 
oficera żywnościowego.

Oferta na część dostaw y jest dopuszczalna.
W ysokość wadium ustalona na 3 procent wartości 

rowanej dostaw y w ciągu 3 miesięcy.
W adim  należy wpłacić w kasie  koszar F r a n c i s z k a ń s k i ^ 1, 

Do oferty należy dołączyć:

1. Pokw iatowanie złożenia wadium.

2. Św iadec tw o  przemysłowe.

Od obowiązku złożenia wadium zwolniono producentów 
a od św iadectw a przemysłowego zwolniono firmy, które № 
w bieżącym roku kalendarzowym  uskuteczniały dostawy
wojska .

W razie negatyw nego  wyniku przetargu ofertowego. 
będzie się w tym samym dniu przetarg ustnv.

Zastrzegam sobie  p i a w o  oceny  i w yb o ru  ofert, t u cł z ie
zwiększenie lub zmniejszenie dostawy.

PRZEWODNICZĄCY 
GARNIZONOWE J KOMISJI Ż Y W N O Ś C I O * ^

JANUSZ SIKORSKI major

Redaktor i W ydaw ca : TOMASZ PLUTA. Sienkiewicz3
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